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ustalony został wczoraj późnym wieczorem 


Dr. Kazimierz Świtalski premjerem 


Konferencja p. Deveya z premierem Bartlem — Zmiany 
personalne w prezydium rady ministrów — B. min. Cze- 


> 


| © WiCZ prez 


Wielką nie ankę w kołach 
politycznych wywołało 
ODROCZENIE PODPISANIA, 
DEKRETÓW NOMINACYJ- 
NYCH NOWEGO RZĄDU, 
co miało nastąpić według zapowie 
dzi ze sier oficjalnych wczoraj w 
godzinach popołudniowych. 
Nie ukazały się również dekrety 


dymisyjne, które miały być vpubli | PIŁSUDSKI, 


kowane jednocześnie z nominacjami 
chociaż prośby o dymisję zostały 


przyjęte przez P, Prezydenta Rzpli| PIERACKI jako wiceminister, 


tej już o godzinie t1-ej min. 30, 
Wedle dotychczasowych infor- 
macji 
STARY GABINET BĘDZIE PEŁ- 
NIĆ SWE FUNKCJE, Aż DO 
CZASU OFICJALNEGO MIANO 
WANIA NOWEGO RZĄDU. 
Jak dowiadujemy się w decydu 
jących kołach politycznych 
WIELKIE WRAŻENIE WYWO- 
ŁAŁ FAKT, 
$ż w poludnie, gdy dr. Świtalski 
ustalał, po licznych konferencjach 
skład nowego gabinetu, do dotyck 
czasowego prem, dr. Bartla przy- 
był 
DORADCA FINANSOWY RZĄ- 
DU POLSKIEGO P, DEVEY, 
który odbył z nim 
DŁUŻSZĄ ROZMOWĘ. 
Wtajemniczeni twierdzą, iż rozmo- 
wa ta dotyczyła 
AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ I 
PROGRAMU JAKI STOSOWAĆ 


+ o 


Elixir do zębów 


ŹMIJRA œ 


odświeża usta, konserwuje i wzmac | 


nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź. ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 


BEDZIE NOWY RZĄD, nak dotychczas potwierdzenia ofi- 

Późnym wieczorem z decydują-; cjalnego, 
cych kół politycznych przedostała 
się do wiadomości dziennikarzy 
lista nowego gabinetu: 

Premjer — DR. ŚWITALSKI, 

Sprawy zagraniczne — P, ZA-| PREZESEM RADY FINANSO- 
LESKI. WEJ 

Spr. wojskowe — MARSZAŁEK | istniejącej przy ministerstwie skar 
bu ma zostać mianowany 

Spr. wewnętrzne — | B. MIN, SKARBU P. CZECHO- 
GEN. SKŁADKOWSKI ; PUŁK.: WICZ, 
Dr Bartel zwrócił się dziś z 
Skarb — PUŁK. MATUSZEW.- | listem do marszałka Daszyńskiego, 


Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 
Obiegają pogłoski, że 


SKI. 4 w którym donosi, że ustąpił ze sta 
Przemysł i handel —  INŻ.|nowiska premjera i jako poseł na 
KWIATKOWSKI. sejm prosi © urlop, gdyż 
Oświata — premjer DR. ŚWI- WYJEŻDŻA ZAGRANICĘ. 
TALSKI, P. marszałek Daszyński list ten 


Sprawiedliwość — MIN, CAR. | przyjął do wiadomości, 
Rolnictwo — P, RUDOWSKI. Wczoraj w godzinach popołudnio 
Roboty publiczne — INŻ. MO-| wych żegnali ustępującego premje- 
RACZEWSKI, ra Bartla urzędnicy prezydjum ra- 
Praca — PUŁK. PRYSTOR. dy ministrów i urzędy bezpośre- 
Poczta į telegraf — PUŁK. BOR-| dnło podległe prezydjum rady mini 
NER. | strów, i 
Komunikacja — INż, KUEHN. | Imieniem personelu żegnał pre-ł 
Reformy rolne — STANIEW. ICZ, | mjera Bartla szef biura prawnego p. 
Lista powyższa nie otrzymała jed | Piątak, przedstawiając w przemó- 


c= 


- Rewolucja antysowiecka w Gruzji 


Powstaiicy koncentrują się na granicy tureckiej 
GENEWA, 13 kwietnia, (PAT.)| wana została również w pobliżu 
Według wiadomości otrzymanych | granicy. Sowiety usiłują wszcząć 
z Batum przez gruzinską agencję | rokowania z powstańcami, | 
prasową, w Gruzji wybuchła rewo | qamma SELERA 
lucja ant jecka, która wywoła ` z 
Jach tyara wwstwokci| PIOTWSZA polska łódź 
w związku z zakazem noszenia za; podwodna 
slon na twarzach przez kobiety mu zpuszczona na wodę 
zułmańskie, | HAVRE, 13 kwietnia. (PAT) — 


Powstańcy zśromadzili się w pol W obecności ambasadora Chłapow- | 


bliżu granicy tureckiej í przygoto- | skiego spuszczono tutaj na wodę 


witją się do decydującej walki z przeznaczoną dl? 


larmja sowiecką, która skoncentro- wodną 


Polski łódź pod-' 


esem rady finansowej ministerstwą skarbu 


wieniu swem zasługi premjera dr.| stanowisko szefa gabinetu w pre« 
Bartla w ciagu jego 3-letniej dzia-| zydjum rady m'nistrów objąć ma 
łalności, które to przyczyniły się do| po dr. Jerzym Stępowsiim, który 
podniesienia różnych dziedzin życ'a| prawdopodobnie przejdzie do min, 
państwowego, premysłu I handlu, p. Jerzy Pacior 
kowski, obecny dyrektor departa 


E 
W związku ze zmianą pimal mentu politycznego M, S, W, 


PŁASZCZE 


NIEPRZEKKALIE Ł/fs$ 
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| Polski Przemysł Gumowy TA. Grudziądz. 
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Nieuzasadnione alarmy o zwyżce dolara 


Stan międzyfiarodych rynków' więc do Niemiec, Polski, Gdańska, 
pieniężnych, niewątpliwie zdradza Atstrfi ltd, Bank Polski jest właś- 
wyraźne znamiona kryzysu, nie w trakcie sprowadzenia więk- 

Punktem centralnym ogólno +, SZej partji banknotów dolarowych 

światowego kryzysu pieniężnego jest do Polski, 
Nowy Jork, który z pośród wszyst| Pisma „opozycyjne' politycznie, 
kich wielkich centrów finansowych mieszają to ogólne zjawisko euro. 
świata wykażuje obócńie najdróż:| pejskie — tj brak i źwyżkę kureu 
szy pieniądz dzienny i wysoki pue 
ziom wciąż trwającej Spekulacji 
śiełdowej, W tej chwili wytworzy 
ła się taka sytuacja, że dular, pły: 
nący do Europy zmienił swój kłos 
runck, płynąc z powrotem do No- 
wego Jorkit. 

Chora „Walstreet' póciągi 24 
sobą zesztywnienie rynków pies 
niężiych Amsterdamu, Barlina, Lon 
dynu; Rzymu itd, | 

Dewizy i waluty płyną z Londy 
nu, który z trudem broni swego strój 
sindardu złota, z Amsterdamu,! 


Pierwotne informacje i pogłoski 
półurzędowe pzepowiadały 29 maja 
jako termiń wyborów. Liberali i 
,Labour Patty wykupili 


ach, by w dzień ostatni masowómi 


szoffy był niediwna podwyższyć 
dyskont, z Berlina, który w ciągu 
pierwszego kwartału utracił już 


niwszy sobie wszystkie sale 


dzień poprzedni, 


efektownych dolarów — z rzeko-1 nych wahań, które nawet dla pełnej walut w stosunku złotego, a więc 
mytn„., spadkiem złotego, Tymcza«| waluty złotej oblicza się na 1—2 stwajcaeskich, marek niemieckich, 


sem są to dwie różne rzeczy. 
O spadku złotego możnaby mó- 
wić lylko wówczas: 


i) Gdyby kurs złotego spadł póe| larowemi, 


niżej normalnych granie t. zw. 


proc guldenów holendeskich itd. 

2) Gdyby czeki dolarowe pod-| Tymczasem jest rzeczą bardzo 
rożały na równi z banknotami do-; ważną stwierdzić; 
1) Że kurs banknotów  dolaro- 


3) Gdyby na równi z dolarem| wych podrożał tylko o 3 4 grosze 


punktów złota, t j; granie normal-j podwyższył kurs wszelkich innych ij. o niespełna pół proc, albowiem 


Anglia w ogniu walk wyporczych 


przyszłości. 
Znany pisarz polityczny, Garvin, 
fisze ð bberulach, Że są oni jak 


na dzień ówa „peau de chagrin' z powieści socjaliści knyielscy lo mny mupetnie 
128 maja prawo urządzania meelia- Bulzuca, kurezącą się bezustannee,| typ, różniący się vd skrajnych ras 
pow wa wszystkich wielkich sa- siłą przekleństwa czy czarów. Ńlo dykałów kontynenta.nych., a Runi- 

(say Mac Donald czySnowden, czy i to zarównoczekaków, jak : bakno 


wie, czy i lu jakas „maga” czy 


zdromadzeniami i mówamj swoich inne wplywy czarodzieja z Wali, | leż inny wybitny pobiyk labourzys 
przywódzców podnieść ducha i na Dawida Lloyd Grorge'a nie wclio=) sia jesi przedewszystkiem Angle 
swoich zwolenników i no- dzą w grę. Temu lo nicspokojnemu kiem i w pewnej mierze inperjalistą 
wych jeszcze pozyskać stronników . duchow! przypisują starzy liberali| ) Sow | 
który z tego samego powodu zmie, Tymczasem rząd spłatał im figla, | angielscy debacie możnej niegdyś, w razie zmiany rządu polityki zae, 
ogłosił wybóry na 30, sam zapew- partii wigów. Í odsunęliby się od; graniczna nowych włticów, Nie 
na niego, jak odsunął się już drugi wy, budzą w nas zbytnich nadzici at- 


bitny liberał Runciman jak wszys- 


paryłeł wynosi 8,91 zł; a kurs wa- 
ha się od 8.94—8.95. 

2) Że ezek dolarowy pozostał bez 
zróiany ha poziomie 8,91 I że można 
go oirzymać boż ograniczeń, t, m: iż 
Rządy wewnętrzne feburrystów w) każdą kwwlę dolarów można bez 
Anglii mniej budzą obaw, mt W łajcych ograniczeń przókizać za- 
krajach innych reądy rażykalae, bo, gramicę po kursie niczmienienym. 
| 3) Wróoszoie że kurs Wszelkich 
i innych walut (poza kursem dolara) 
| tów, pozostał bsz zmiany, A więc 
| każdą ilość funtów szterlingów, 
franków szwęjcarskich, franków 
francuskich, matek niemieckich itd 
można nabyć po kursie niezmienio- 
nym, 

Ta okoliczność jest 


Polskę i Europę interesowałaby, 


' które wystąpienia Ramsay Mac 


500 miljonów marek złota į dewiz, 
a w ciągu oståttiego tygodnia znów 
125 miljonów marek, co jest rekot=. 
dem odpływu dewiżowego. 

Bank Rzeszy stói tuż przed pod 
wyżką dyskonta, której można spo 
dziewać się lada dzień, 

W związku z tem prawie wszyst 


Zakłady i proroctwa co do wyni 
kü wyborów są na porządku dzien 
n Sporlówej podniety tym za- 
kładem dodaje „the dark horse", 
biorąc tym razem udział w biegu 
rzesze podlotków, bo za nie okrzy- 
czano koblety poniżej lat 30, ży- 
wioł nieznany, nieopanowany i nie- 


że zwyciężą; konserwatyści, pomi« 
mó niekorzystnych prognostyków ż, 


; z CJ asn | uda) o i -| 
obliczalny. Labourzyści zapewniają 757% zbogaconym kupcom i prze-' 


cy ci, co opuściliby szeregi stron=, Donalda, ignoranckie wycicceki anti 
nictwa. gdyby nominalny ich przy, polskie Lloyd George'a i pangermań 
wódca nie posiadał klucza do seza-! skie sympałje różnych organów La 
mu, dò kasy partyjnej, Histocja tes! bour Party ufać, 

go funduszu też nie przyniosła sło-| p, Baldwin na dorocznym obie- 
wy parti, Jest wprawdzie lajemmi-: dzie prasy zagranicznej, midzy in 
cą poliszynela, że każdy rząd za! 
tytuły I honory, klóre fozdaje tóż-| 


mysłowcom, bardżo znaczne pobie-' 


ra sumy, nie ulegną zneczniejszej zm anie, 


natważniej: 
szą i najbardziej charakterystycz: 
ną, wzkazuje to bowiem na to, że 
to nie złoty spadł w kursie lecz je- 
dynie banknot dolarowy uległ zwyż 
ce i to nietylko na giełdzie polskiej, 


Gdyby bowiem banknot złotowy 


kie waluty europejskie, a WiĘG | „słatnich wyborów Uzupełniają: 
p. funt szterling, gulden holender-| c ch, liczą, że powrócą choć w 
ski, marka niemiecka itd. wykazu-! słabszej sile; ale zawsze w więk- 
łą lekką kilkugroszowy spadek w| Sżościj e liberali snują śwoje rà- 

su: dolera, chuby, że wyłoni się sytuacja po- 


l a WŃ dobna do lej w roku 1910-ym kledy 
uropy odpiywsją cewizy, €0, to przy równej sile Whigów i Tury 
ı za sobą także odpływ elek 


sów języczkiem u wagi byli irland 
ch dolarów, Brak efektyw- ib 


czycy. Tym razem liberali sądzą, 
banknotów dolarowych obśer 


że koserwatyści i labourzyści, nie 
F możog w orle Odne mając decydującej wiekszości, ucie 
dniu itd, 


kać się będą do ich pomocy. Z tą 
ywiście brak ten jest zjawis- 


możliwością liczą się też ! inne 
czynniki i stąd może nadmierna u- 
przejściowym, albowiem czeki | waga, jaką ściągają na siebie liberali 
owe można każdej chwili za-| W tych wyborach, stąd napomnie= 
„alenić na banknoty dołarowe i ban 
knoty te sprowadzić do Europy, 


minamia grzechów minionych, prze 
al siroga przed  nieostrożnosciami w 


owość w todzi!! Dziś otwarcie! 


zawiadamia się, iż firma 
Premjowana 


Chłodnia Włoska 


posiadająca oddziały we wszystkich 
= — stolicach Europy 


oiwiera w dniu dz s'e szym 
ARE ay wia Piotrkowskiej 74 
Chiodnia Włoska 


wydaje we własnym wvtwornvm lokalu codziennie 

wyborowes Lody, Kremy, oraz wykwintne 

napoje orzeźwiające, przygotowane 
sposobem włoskim. 


Usługa uprzejma i szybka. 
Dyreksia Premjowansj Ghłodni Włoskiej, 


ZZE WATY | 


nia pod ich adresem płynące, wypo 


Ceny niskie. 
pożyczek pod 


lzielę 21 b. m. o godz. 1i f pól. 
1015 
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IU 


Dr med. OE 
Stupał | ewer E 
zkolna 12 


w na'większym 
wyborze po nai- 
teńszych cenach 


Lnuroby wiosów 
skórne, wenerycz: 
ne i moczopłciowe 


Bilety są do nabycia w kan- 


celarji szkoły ul. Gdańska 94 od godz, 4 —S-ej, 


Naświetlania lame polecają 
pa kwarcową i r 
prom. itoentgena, | 
(ekzematy, no r=4 TZEMINSCY 
t ło: 
wotkiiwe | Piotrkowska 178 


przyjmuje od 
6 ej do 9-ej po pok 
w nieuzielę od 
godz, o ej do G:e 


Lakiernia iwar- 
sztat mecha- 
niczay 


e 


, 


E CCCICIOA 


Pops dzicy Pisti PASZKÓW 


odbędzie się w nie 
w Teustrze Uiejskim. 
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Pieniądze tą drogą uzyskane idą 
na fundusz wyborczy. Podczas rzą 
dów koalicyjnych z sumy przypada 


jącej na liberałów Iwią część za-, 


trzymał Lloyd George i przy pomo- 
cy dwóch „trustów  (powierni- 
ków), z ich upoważnieniem i za ich 
wiedzą rządzj temi pieniędzmi. Wy 
bory w Angl! są rzeczą bardzo 
kosztowną. A bez Lloyd G:orge'a 
niema funduszu wyborcze%, 
ybory uzupełniające w Fox- 
teth ! Eddisbury wykazują pewien 
wzrost głosów liberulnycn. Trzeba 
więc wziąć pod uwagę Í *ę ewon- 
tualność. Lloyd George ze swą 
grupą będzie języczkiem u wagi i 
za różne koncesję j wpływy pjódzie 
ręka w rękę z patiją robotwtzą. 


Dział Ubezpieczeń na Życie 
Ekspozytura w ŹZodzi 


ul. Narutowicza 45, fel £386 
przyjmuje ubezpieczenia na życie 


bez badania leka:skiego od kwoty zł. 509 do 10000 zł. w 
złocie. Składka zaczyna się już od 3.— zł, miesięcznie. 
W razie Śmierci ubezpieczonego wskutek nieszczę- 
śliwego wypadku P. K, O. wypłaca natychmiast podwójną 
sumę ubezpieczenia, 
Ubeznieczeni 
osiągniętych w Dziale Ubezoieczeń na Zycie, 
Po trzech latach o ł<can a składek P. K. O. udziela 


uczesiniczą w zyskach P. 


zastaw polisy. 


Na żądanie udziela się wszelkich wyczerpujących 
informacji i wysyła upełuommocunionych zasiępców. 
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G-20 Telefon 


an ROEA Największy wybór zavranicznych i krajowych pianin %4 
Z ARESE i: na miejscu, hi 
$ 2 3 Dogodne warunki spłaty, Ceny umiarkowane, GR 

z. 3 S Fachowa obsłuda i 
es E3 ; r 
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«e ESSE i Zarząd Zw. Wstążkowego podaje do wiado- 
= 53% G mości swych członów to jest dział ywi Wstążek 

zę 04-73 


Sianistaw Koz 


Łódź P.otrkowsia 112 


Insialacje sygnalizacji, Światła i siły. É 


i 
erer ne] F roa Fei A 


"Cel, dé którego zmierza Angla; ai obniżył się w kursie, to musiałoby 

z nią wszystkie sirnniciwa w kraju) to pociągnąć za sobą zwyżkę 

' to pokój, a w SERHG dnf wszelkich obcych dewiz i welut w 

możemy rożwińąć nasze m5żl' wośćą] sto SAN 

i możliwości imperjum. i w ten spo; » sunku do złotego, Tak się jed 
I nak nie stało, 


sób przyczynić się do dobsobylu d 
luddzkości”. A p. Austen Camber-}) Potem co powiedzieliśmy, wyni» 
lan na tym samym bankiecio dowo-| ka jasno, że brak wszelkich pod- 
dził że: „Niema tajentnie w zagra-| staw dla obaw i niepokoju. 
nicznej polityce angielskiej. Potrze- Dzienniki 4 któ śą 
,bą i życzeniem świala jest pokój AJ, Noa PEPEYE stwa i 
pokój jest polityką naszegó rządu.|]4 za możliwe i zgodne ze swem su 
dzi mieniem p Ww i nie- 


Gdy nadejdzie godzina, gdy nasz 
mandat władzy wygaśnie, TE pokojów wbrew | :zywistym fak- 
są 4 


jesteśmy slarąć przed m w i Ag SAT À 
świetle tego, cośmy zdziałali dla! TA 5 Wys M brej wierze p. 
utrwalenia pokcju w teraźnitjszości, 177774 na szkoć; spaczeńs:wa i 
i zapewnienia go na przyszłość." |peśówa. 
Bys. 0. L 
Proszę wyciąć i zachować, 


Nowo =otworzon 


Mnyr Diorów Fest Banskih | Dzlecinnyth 
J. NELREN 


Plac Reymonta 2. Obok (rmy Singers” 


Poleca na na*chodzący sezon w wielkim wyborze 
4 gotowe ub'ory. 
Przyjmuje również zamówienia z własnych 
— — | powierzonyeh materjałów. 
Prosz; przyjść i przekonać się 
Wykończeniesolidne! Waru 1Ki dogodne! 


Feortsp'any 
Pianina 
F.sharmonie 
tirmy 


August Foerster, H 


Georjswalde; 


K O. 


|] są z powodu sweta wsnaniałego tonu i wykończe : 
nia powszecin.e lńbianz i oożądane. 


Wytączny przedstawicie 


Rarol Roischwitz 


| Łódź. Piotrkowa 57, Tei 54-78 i 21 72, 


Gumowych i Tasiemak, iż dnia 27 kwietnia r, b. 
o godzinie 6 p. p. odbędzie się 

ogólne roczne zebranie 
w losalu Zw. przy ul. Podleśnej 26, 
UWAGA! 

W terminie drurim o godzinie 7 m. p. 
zebranie będzie prawomocne -bez wzglęią ną 
; ilość przybyłych członków. Przy wejściu na 
salę zebrań należy okazać książeczkę czionkaw 


Zarząd. 


orowski 


a 


6.46 
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14.1V — „GŁOS POLSKI” — 1929 


ist otwarty marszałka Daszyńskieś 


jak wychowują polski parlament 
Kilka słów życzliwych i uwag o artykule prof. dr. K. Bartla 


W dniu wczorajszym o-] 
trzymaliśmy od p, marszałka 
sejmu Ignacego Daszyńskie- 
go poniższy list otwarty, 
który ogłaszamy in extenso. 


Panie Premjerze! 

Ponieważ żegnając się z wysokim 
urzędem nie obł..„.łeś się ani nie 
obźd.„łeś polskiego sejmu, ponie- 
waż nie chcesz „wyć z wilkami“ i 
pławić serca w rozkosznych obra- 
zach zamachów j znęcań się nad 
przedstawicielami  30-miljonowego 
narodu wybranym w powszech- 
nem głosowaniu, pozwolę, że temat 
zapowiedzianej przez Cię książki o 
wspomnieniach z trzech lat ostat- 
nich wzbogacę następującemi roz- 
ważaniami, 

* 

Stało się zwyczajem w Polsce, że 
po zamknięciu urzędowem każdej 
sesji sejmu rozpętuje się nad glo- 


| swego syna ale n, p. swego psa po- 
dobnym sposobem? 
Jako polityk aktualny może zech 
e Pan odrzucić rozważania tak o- 
śólnej natury, Przejdę więc do ak- 
tualności politycznych. 
* 


Kiedy sejm znalazł się przed boi 
sowaniem nad budżetem na 
1929/30 zjawił się w kuluarach wy 
soki urzędnik polityczny, dyrektor 
departamentu i zaklinał posłów 
przyjaciół swych z dwóch stron- 
nictw aby nie osłabli w opozycyj- 
ności i głosowali przeciwko budże- 
towi, 


Nazwisko tego urzędnika jest zna; 
ne Panu jako zwierzchnikowi į sze 
fowi, 

Liczni posłowie rządowi głośno 
zachęcali swych nierządowych ko 
legów, aby dla uratowania honoru 


wami sejmu i wszystkich posłów| <. 


jakaś orgjastyczna burza obelg wy- 
zwisk, gróżb porównań  najdzik- 
szych w swoim  okrucieństwie, 
„Zemstą rozkoszuje się na zimno”, 

Angażuje się wszystkie pisma, 
aby znieważały, posłów sejmowych 
jako zdrajców, łotrów, nierządnice, 
hebesów, idjotów, gorszych od kry 
minalistów itd itd, 

Żaden dozorca więzienia, gdzie 
siedzą osądzeni zbrodniarze, wy- 
zutij społeczeństwa nie potrafiłby 
takiemi obelgami traktować niz- 
szczęsnych więźniów, jak się trak 
tuje ku moralnemu przerażeniu Po- 
laków i obcych, , ) roku posłów pol 

skiego sejmu. 

Ponieważ to rc<ią ludzie wiel- 
xich zaslug, ludzi; otoczeni legen- 
dą najżyczliwszą aką około jedno- 
stki może osnuć wdzięczność i naj 
głębszy podziw masy, przeto zapy- 
tajmy się, co to zjawisko okropne 
ma oznaczać, 

Zdaje mi się, że jest to teorja — 
straszliwa w swoim rodzaju — wy 
chowywania parlamentu i narodu 
polskiego, aby rzuciwszy wszelką 
pospoliteść szedł posłusznie ku naj 
szczytniejszym wyżynom morál- 
nym, aby uchronić się w niepewnej 
i ciemnej zawsze groźnej przyszło- 
ści, Owe przerażające wstrząsy ma 
ją wzburzyć i wzruszyć do głębi 
duszę polską i skierować ją na dro- 
ge cnoty. 

Tak przynajraniej pojmują te o- 
kropności niektórzy Polacy, którzy 
cieszą Się nawet że drugich 
złych obywateli — smagają na pub- 
licznym placu i powiadają że to dia 
ich dobra.. 

Ma to być dzisiaj podstawą wy- 
chowania parlamentu polskiego: o- 
belga, za którą ma przyjść kij, ko- 
panie, bicie, bat świszczący na uli 
cach itd. itd. 

Objawy te mają być najwyższym 


szczytem patrjotycznej pełnej tro- 


ski miłości do narodu, 
zawsze dla jego 


który się 


cych agentur“ itp. epitetów, 
Historja i psychologja znają taką 
„milość“, 
miałbym w tej sprawie do powiedze 
nia, wobec prac uczonych profeso- 
rów Pańskich kolegów, nie na poli 


technice jednak — a na innych wy, 
| 


działach nauk, 

Nie mam też zamiaru polemizo-- 
wać z objawami takiej miłości, ale 
pytam Pana, Panie premjerze, czy 


uznaje Pan tę metodę wychowaw- 


czą? 
"Czy wychowwwałby Pen już mie 


dobra publicznie 
nazywał „narodem idjotów*, „ob-, 


i ja osobiście się wiele. 


Krwawy napad bandyckKi 


Enerciczna akcja policji doprowadziła do ujęcia bandyty 


WIELUŃ, 13 kwietnia. (Tel.) — 
Na przejeżdżającego na rowerze w 
dniu 12 bm. około godz. 19 szosą 
Weiluń — Bolesław 20-letniego Sta 
nisława Krempe. z gminy Skomlin, 
napadło w odległości jednego kilo- 
metra od Wielunia czterech uzbro 
jonych w noże i kije rzezimiesz- 
ków i zarządało wydania im pie- 
niędzy. 

Nie zwracając uwagi na tłomacze 


nia się napadniętego, że pieniędzy| Po kilkugodzinnym pościgu zdoła-| która doprowadziła do ujęcia ban- 

| dytów już w kilka godzin po do-l 
go i odebrali srebrną papierośnicę,/ sprawców napadu, którymi ok aza-| konaniu przez nich napadu, zasłu- 
nie] I: się: Józef Świątek, Purgacz Leonj guje na uznanie. (b) 


| nie posiada, napastnicy zrewidowali 


gdyż pieniędzy rzeczywiście 


Sowięckie pochwały pod adresem bitwy: 


Protokół moskiewski, zdaniem „„Izwiestji* wzmocnił 
stanowisko Kowna na terenie międzynarodowym 


ważnym faktem” — pisze organ so-| dzą w zakres sporu  polsko-litew-| 


„lzwiestja”, urzędowy organ rzą 
du sowieckiego zamieszcza, w 
związku z przystąpieniem Litwy 
do protokułu moskiewskiego, ob- 
szerny artykuł zawierający szęreś 
komplementów pod adresem rządu 
kowieńskiego. 


Przyłączenie się Litwy do proto 
kułu moskiewskiego jest „bardzo 
charakterystycznym i nad wyraz 


Lek. dent. 
przyjmuje 


Aleja Kościuszki 21. 


DE CHINE — 


IT 
ża DJAŃ 


— MAHARA 


ARLEQUINADE — 
=m HAH NAu FLEUR SECRÈTE 


JASMIN pe aRIVIERE 


Les Parf.de 


Agent général pour la Pologne < PAWEŁ KLACZKOŚ 
Ardlewska, zr, *AASDVE  fèléph. S-23, móyS 


| był odmówił budżetu państwu? 


głosowali przeciwko budżetowi i 
za jakimkolwiek votum nieufności 
dla rządu... 

W ostatniej chwili klub rządowy 
rozważał konieczność głosowania 


swym napisać ani słowa. 


miał ochoię i swobodę o tem pisać, 
LEJ 
LJ 


przeciwko budżetowi i dopiero í l >s 
Pańska interwencja temu przeszko-| PrZeidę do rzeczy drugiej, 
a dziła, Potępia Pan bardzo uchwałę sej 


mu oddającą sprawę p. min. Cze- 


wyj Cóżby to było, gdyby parlament! cpowicza Trybunałowi Stanu, Po- 


| Pchano jednak na sejm, aby za 
wszelką cenę odmówił państwu 
budżetu! Co miało być potem 
nie wiem! 

Czy w ten sposób wychowywa- 
no sejm w służbie dla państwa? W 
jakim to celu judzono posłów, że- 
by odmówili państwu budżetu? 
Pan może wie o tem bardzo ogr 
ale czy czynniki rządowe robiły | 
dobrą i zbawienną dla państwa poj 


mocą której ścięto 
Stuarta 


nować Ludwika Bourbona, 

Otóż nie wchodzę w to, czy u- 
chwała sejmu co do p. Czechowicza 
była uzasadniona czy nie — ośmielę 


przedmiotu, 


litykę? O tych wszystkich machi-' 
nacjach nie mógł Pan w artykule, 


Może w pamiętniku będzie Pan| 


cza o nic nie oskarżai, gdyby Pań« 
ski rząd wniósł byż do sejmu usta 
wę o kredytach dodatkowych 
rok 1927/8, Pan tę ustawę mógł 
był przedłożyć sejmowi 100 razy a 
ustawy tej Pan nie przedłożył! 

Dlaczego? 

Pan wie dlaczego i wszyscy wie- 
dzą dlaczego. 

Nie było to dla nikogo tajemnicą, 


„a 


równuje się tę uchwałę nieomal z! Mogłeś Pan unicestwić w samym 
uchwałą parlamentu angielskiego, zarodku nawet myśl o oskarżeniu, 
króla Karola! ale nie miałeś Pan sił tego uczynić, 
lub uchwałą Konwentu] Ale o tem nie piszesz Pan ani słów 
Francuskiego, który kazał zgiloty-| ka, 


| "Z 
Natomiast piszesz Pan życzliwe 
uwagi na temat możliwości rozwoju 
parlamentaryzmu polskiego i nie 


się zarzucić Panu, Panie premjerze| chcesz Pan brać udziału w „trochę 
pewną nieszczerość w traktowaniu | odmiennych metodach" 


rządzenia 


znaleźli. Następnie odebrali Krem-| Jasłowski Stanisław i Jaskóła Fran 


pemu rower i uciekli pozostawiając 
obitego do krwi i utraty przytom- 
ności Krempego na szosie, 

Zawiadomiony o powyższym na 
padzie posterunek policji obwodo- 
wej w Wieluniu rozpoczął natych- 
miastowy pościg celem ujęcia ban- 
dytów. Akcją pościgową kierował 
| osobiście komendant post. ' pol. 
obw. komisarz Wodzalewski. 


Í no osaczyć i ująć 


wiecki, „Opinja sowiecka z ogrom- 
nym zadowoleniem wita tak poważ 
ny krok rządu litewskiego”. Wła- 
dze sowieckie zawsze odpowiednio 
oceniały stosunek, z jakim Litwa 
odnosiła się do zamierzeń rządu so 
wieckiego dążącego stale do utrwa 
lenia pokoju we wschodniej Euro- 
pie. 

Decyzja rządu litówskiego — pi- 
szą „lzwesja”,„, — świadczy o tem, 
że nie rozczarowaliśmy się w na- 
szych nadziejach. Krok Litwy po- 
siada nadzwyczaj ważne znaczenie 
la pokoju europejskiego, gdyż w 


£L 


ten sposób protuł moskiewski 
znajdzie odpowiednie zastosowanie 
w  najniespokojniejszej części w- 


1 
schodniej Europy. 
| Fakt ten nie dowodzi jeszcze — 
piszę „lzwiestja”, — że zostały usu 
nięte wszystkie źródła, możliwości 
| wojny między Polską a Litwą. Pro 
| tokuł ten nie mógł rozstrzygnąć 
NOZ "SSA które wcho- 


Edmunt WASILEWSKI 


poleca w wielkin wyborze modne towary z fabryk: 


Leonhardta i Bielskich 


na płaszcze, garnitury, 
oraz jedwabie i wełny na suknie, 


Piotrkowska Nr. 152, tel. 44-64. | 


+ «ogan 4 TIM AIŻ TE 


Niktby p. Czechowi- | (zdejmuję kapelusz przed tą śrzecz 
3 ei | 2a formą wyrazu), 

Mówi Pan o dzisiejszej poczwar= 
kowatej czy zwyrodniałej formie 
parlamentaryzmu w Polsce. Ależ 
Pan sam pada ofiarą nie tych po% 
czwarkowatych czy zwyrodniałych 
form, lecz właśnie antyparlamentar 
nej grupy rządowej, która chciała 
Pana usunąć już od roku, Już wte- 

Ujętych bandytów, po odebraniu | dy kiedy miał Pan zostać marszał- 
im zrabowanych przedmiotów, sku| kiem sejmu aż do czasów ostatnich, 
to i odstawiono do Wielunia, gdzie, kiedy Pana usunąć chciano z rzą- 
zostali osadzeni w areszcie do dy-! du i odszkodować posadą lukratyw 
spozycji sędziego śledczego, | ną potentata bankowego. 

Ofiarę napadu, Stanisława Krem O tem Pan znowu nie pisał ani 
pę ciężko rannego umieszczono w słowa chociaż polityka wrogów sej 
szpitalu w Wieluniu. mu a nie żadne nałogi sejmowe były 
Energiczna i szybka akcja policji, pańskiem martyrjum od roku bli- 
| sko, od chw'li, kiedy Pan został sze 
fem rządu. 

Nie szczędzono Panu ji takich 
przykrości od których uczciwemu 
| człowiekowi robi się ciężko na ser- 


ciszek. 


Nie chcę tych ran odświeżać, 
rale co sejm ma z tem wspólnego? 
zy jego poczwarkowość czy zwy* 
Beala 
* 

Nigdy nie myślę twierdzić, że 
skiego. Należy jednak przyznać, że| sejm nasz jest ideałem parlamentu. 
w ostatnim czasie zaszła zmiana w| Ma on jak wszystkie parlamenty 
usposobieniu polskich sfer wojsko-! wiele złych ale i dobrych stron, 
wych, Jest przedstawicielem narodu, 
które nosiły się z zamiarem roz-| który wzrastał w niewoli w analfa 
strzygnięcia tego sporu za pomocą| betyzmie i w nędzy. Tak jak ten 

oręża, naród, ma è przedstawicielstwo o= 

Nie może w każdym razie ulegać | bok wad, dużo cierpliwości do od 
żadnych wątpliwości fakt, że u-| dania się życzliwemu i zrównowa- 
dział Polski i Litwy w protokule| żonemu kierownictwu, co jest wła- 
moskiewskim staje się czynnikiem, | ściwością dodatnią, 
który Jeżeli naród polski mógł dawać 
nie dopuści do łatwego zachwiania| przez dwa pokolenia _ sprawiedli- 
pokojem we wschodniej Europie, | wych sędziów przysięgłych * wy- 

Rząd litewski, przystępując do konywać najwyższą władzę sądow 
protokułu moskiewskiego niczą, nie musi się składać z hebe- 
wzmocnił w znacznym stopniu sta| sów i zbrodniarzy. L 
nowisko Litwy w polityce między- Naród ten ma dużo ideaiizmn 

narodowej, chociaż dotychczasowy brak organi 

W dalszym ciągu swego artyku zacji pozostawił ślady w formie wy 
łu „Izwiestja” zaznaczają, że podpi bujałego indywidualizmu a szlachet 
sanie przez Litwę protokułu ozna-| czyzna głęboko w duszach posiała 
cza początek nowego okresu w dal butę i pychę, zbyt łatwo ZEP 
szym rozwoju przyjaznych stosun- oj sięw R Mge 

porównaniu jedn „ p. - 
ków ES S.S.S$. Rra AER A Poki BEGG Gry DA 


łatwiejszy do rządzenia. Trzeba nm 
jednak rządzić sprawiedliwie, 
Kopanie, bicie, lżenie, codzienne 
poniżanie i upakarzanie obywateli 
nie mogą być w Polsce, ani nigdzie 


w Europie metodą rządzenia. 
ać 


Czy zechce Pan, Panie profesorzć 
podczas pisania wspomnień światły 
Swój umysł zająć rozważaniem 
tych materji? 

IGNACY DASZYNSKI, 


AIDA ‘XERO TE 


Nis rsu 


Nawy przewrót w ki- 


ne nałografji 


Msjrowszą zdobyczą 
t. cinku jest fim 
plastyczny 
Nie przebrzmiały jeszcze echa 
wynalazku filmu dzwiękowəgo, a 
już pojawiła się w Hollywood nowa 
sensacja, Oto amerykańskiemu wy» 
nalazcy, dr. Herbertowi Irvesowi 
udało się skonstruować specjalny 
aparat, który umożliwia dokony- 
wanie plastyczaych zdjęć filmo- 
wych, W obecności licznie zgroma- 
dzonych  przedtawicieli najwięk- 
szych amerykańskich koncernów 
filmowych wyświetlił dr. Irves] 
swój pierwszy film plastyczny, 
który wywołał wprost burzę za- 
chwytu. Na ekranie bowiem, mają- 
cym kształt rozpiętego parasola, wy 
stąpiły zup:łnie wyraźnie obrazy o 

pelni rzeczywislych ksztaltów. 

Wynalazek dr. Irvesa posiada nie 
zwykie znacz:n.* SE REA rize 
woju kinomatografji, Dotychezasos« 
wy bowiem płaski ekran nie potra-/ 
fit mimo wszelkich udoskonaleń, 
wywołać iluzji rzeczywiście roz- 
śrywających się wypadków, a po- 
stacie, pozbawione uwypuklenia,' 
były ciągle jeszcze jakby szybko 
mknącemi obrazkami, widocznemi 
tylko z jednej, przedniej, strony. 
Obeenie zaś dzięki wynalazkowi dr. 
Irvesa zyskują filmy na wyrazie 
plastycznym. Postacie i przedmioty 
stają się widovzje z kazdej triny, 
a odtwarzanie głębi wnętrz nie bg- 
dzie już przedstawiało dotychcza- 
sowych trudności, Akcja będzie 
się mogła doskonale rozwijać w ob- 
rębie wszystkich trzech wymia» 
rów: długości, szerokości i co naj- 
ważnie'sze głębokości, 

Aparat dr. Irvesa składa się wła- 
ściwie z 15 zwyczajnych aparatów 
filmowych i posiada 60 soczewek, 
któr: są tak ułożone, że fotografu- 
ją równocześnie każdy przedmiot,. 
lub postać z najrozmaitszych stron, 
Te równoczśnie dokonane zdjęcia 
łączy się później w jedną całość, | 
która doskonale odda: wyrazistość 
i kształty. Tak powstały film musi 
być — dla zachowania pełni wyra- 
zu — wyświetlony na specjalnie do 
tego celu przez dr, Irvesa skonstru 
owanym ekranie. Ekran ten roz- 
pięty jest na ksztalt parasola, a obej 
razy rzucane są nań — nie jak do 
tej pory z przedniej, lecz tylko z 
tylnej strony ekranu. 

Pierwsze próby, dokonywania 
plastycznych zdjęć przy pomocy 
aparatu dr. Irvesa, udały się — jak 
już wspomnieliśmy — w zupełności 
To też dziś stoimy znowu w prze- 
dedniu nowych, nieoczekiwanych 
możliwości w dziedzinie kinomato- 
grafii, Obok bowiem głosu i dźwię 
ku, w które wyposażone się już 
ostatnie filmy, będziemy mogli od-| 
tąd na ekranie filmowym obserwo= 


141V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Za Krata hiszpańskiego więzienia 


Wspomnienia angelsk ego dziennikarza, kióry zbytnią ciekawość przypł:c'ł utratą wolnrści 


W chwil obscnej Hiszpania prze 
żywa ostry kryzys walk między 
królem i dyktatorem, między dy«- 
tatorem i narodem, Primo de Rivera 
jest zaadłym przeciwnikiem dzien- 
nikarzy cudzoziemskich, z jego roz 
kazu są oni narażeni na |iczne zrze 
śląadowania, śledzeni na każdym kro 
ku, ich rozmowy telefoniczne są 
podsłuchiwane, listy 1 telegramy 
podlegają ostrej cenzurze, lub ul- 
gają zniszczeniu. 


Jak wielu moich kolegów zawa- 
dowych, miałam i ja prziemaość ko 
rzysiamia z „gościnności ” Primo de 
Rivery. Wraz z inaya. dziennikerza 
mi przy: yłem do Madrytu na ot- 
war.ie parlvmeniu z nadzieją w 
sercu, że będziemy dopuszczeni na 
ptwszą sesję. Niestety, z wyąt= 
kem n'-li-znych dziennikarzy hisz 
pańskich, którzy umieli sobie za- 
skarbić łaski dyktatora, dla wszyst 
kich innych wstęp zosłał surowo 
wzbroniony. Mimo to starałem się 
wszelkiemi sposobami o uzyskanie 
karty wejścia. Opatrzony biletem 
wizytowym sekretarza Primo de 
Rivery udałem się da senatora Yan 
guara, prezesa zcbrania narodowego 
Przypadkowo udało mi się prze- 
szmuglować do sali posiedzeń, być 
obecnym na otwarciu zebrania, opi 


sać wszystk», zn s'yszałem i wi- żej | niżej, Woda ściekała ze ścian, godziny oczekiwania 


działem, 

W kilka dni później, kiedy pow- 
racałem z bankietu urządzonego na 
cześć  |loiniezki amerykańskiej, 
Rath Pilder, przez posła amerykań-| 


skiego, .zostałem nagle zatrzymany, zmarzniętych, drżących postaci. kości, małe zakratowane 


na ulicy przez jakiegoś osobnika u 
dość podejrzanym wyglądzie, który 
przedstawiwszy się jako tajny agent 
policji politycznej, bez dalszych wy 
jaśnień oświadczył mi, że jestem 
zrcsziowany. Z paszpotu i wycin-, 
ków z gazet znalezionych przy 
mnie usti tno, ze pasid aty bitwie: 
łem w Rosji, skąd naturalna kone 
sekwencja dla policji hiszpańskcej, 
że jestem bolszewikiem 1 jako 'akł 
muszę być zatrzymany. Wszystkie 
moje protesty, żądanie porozumie- | 
tia z urzędnikami konsiatu an- 
gielskiego były bezskuteczne. 


Przez sześć godzin trzymana 
mnie w dyrekcji policji, a następ- 


ciężkie zulęchłe powietrze — wresz 
cie dotarliśmy do celu, 

W dużej sali bez okien, słabo oś- 
wietlonej latarnią, widać było na 
ławach pod ścianami cały szereg 


ludzi 


Wyglądali oni wszyscy na 
Jak 


spoko,nych i inteligentnych. 


się później dowiedziałem, byli tam: | 


adwokaci, dziennikarze, zamożni 
obywatele, którzy na równi ze mną 
nie zdawali sobie sprawy za jakie 
winy dostali się dg tego danłejskie 
go piekła. Ławka, na której zaled- 
wie mogło wię pomieścić czterech 
ludzi, miała służyć jako nocieg dla 
dwudziestu, 


Po dokonaniu skrupulatnej rewi- 
zii od:brano mi wszystko: pugila- 
res, zegarek. nawet spinki od koł- 
nierzyka, sz?ki i chnsiki uc nosa 
Na drugi dz 4 przed południem, 
wraz z innym! aresztantami zosta- 


mie odprowadzono do generała Ba-| łem wyprowadzony na światło 
zana, naczelnika policji polityczej| dzienne; na podwórzu więziennem 
nej. Przez długie bez końca koryta-; oczekiwał nas zielony wehikuł. 


rze, przejścia, schody, apuszczaliś- Wszyscy i 


Zasad weń wiłeczeni i 
my się goraz głębiej pod ziemię, aż pomknęliśmy galopem przez ulice 
wreszcie dotarliśmy do potężny Madrytu. Po półgodzinnej jeżdzie 
kraty żelaznej, rozległ się dzwonek zatrzymaliśmy się przd ponurym 
z'awił się nowy urzędnik pod któ gmachem otoczonym wysokim mu- 
rego opieką schodziliśmy coraz ni-, rem, Jeszcze jedna rewizja, długie 


B. ŁAZAREWSK, %7 


CZA 


Pawlenko wyszedł z hotelu o 
siódmej wieczorem. Powietrze woko 


|ło było suche i gorące, Od brzegu 


morza wionęła wilgoć ił zapach 
ostryg, Dobuczała samotność, de- 
nerwował różnobarwny próżniaczy 
tłum zapełniający Nizzę, 


Pawlenko nie mógł wytłomaczyć 
sobie tego przygnębiającego nastro 
ju jaki go ogarnął. Przyczyny spe- 
Galnej ku temu nie było, mi:szka- 
nie było za cały miesiąc zapłacone} 
z góry, w kieszeni pozostawało mu 
czterdziści siedem franków, 


Za ojczyzną nie tęsknił gdyż ro 
zumiał, że wszystko związane z 
tem słowem umarło i zmartwych- 
wstać może wówczas gdy już jego, 
kości spoczywać będą na obcej 
ziemi, Chciał nie myśleć, żyć dniem 
dzisiejszym i zażartować z losu. Za 
trzymał się przy barjerze, oddzie- 
lającej plażę od szerokiego trotua- 
ru. Z lewej strony, oświetlonej fio- 
letowemi promieniami zachodzące- 
go słońca, wyrastał gmach kasyna. 


Tutaj do północy grano w „bou. 
le" — uproszoną ruletkę, Wejść 


ko, Wszedł zdecydowanym kro-| 
kiem do kasyna i stanął przy stole 
grających. Postawił pięt franków 


na szóstkę — wygrał znów posta- 
wił — przegrał. | 

W rezultacie opuścił kasyno z 
dzisięcioma frankami w kieszenf. 
Poszedł do domu, zjadł kolację, 
przebrał się | wyszedł, Postenowił 
póść jeszcze raz spróbować szczęś 
cia w kasynie. | | 

Przechodząc koło kawiarni zcba 
czył odbicie swej postaci w lustrza 


| nej szybis i ze zdumieniem skon- 


statował, że zapomniał włożyć kra 
wat. Wracać do domu nie chciał, 
sklepy były zamknięte, 

Automatycznie szedł naprzód, 
zatrzymał się dopiero przed dzwia 
mi jakiejś pralni, która mimo póź- 
nej godziny była otwarta. Na krześ 
le przed sklepem siedzial ten sam 
śmieszny staruszek, który mu się 
przyśnił w nocy. Pawlenka uklanii 
się grzecznie i prz-mówii — Bon 
soir Monsieur! l 

Bon soir — odpowiedział siaru- 
szek, 


RNY KRAWAT 


— Ah,c'est rigolot — 
staruszek znikł w głębi sklepu. Po 
chwili powrócił niosąc w ręku 
czarny  krepdeszynowy w białe 
prążki krawat, Pawienko zapłacił 
staruszkowi pięć franków włożył 
krawat i pośpiesznie wyszedł, Sen 
ubiegłej nocy znów mu się przy- 
pomniał. 

Nie będąc zabobonnym, pomyś- 
lał mimowoli o satruszku u którego 
nabył krawat. Czuł silne zmęcze- 
nie, poszedł więc do domu i poło 
żył się spać, Żasnąć jednak nie 
mógł, zdawało mu się że słyszy z 
oddali jakąś muzykę. Począł od- 
różniać grę organów, jakieś Re- 
quiem i śpiew chóralny, 


Obudził się późno, przypomniał 
sobie wczorajszy wieczór, przeli- 
czył wygrane pieniądze i poszędł na 
obiad, Był nieznośny upał Dla 
skrócenia drogi, Pawlenko skiero= 
wał swe kroki w boczną, mało za- 
ludnioną uliczkę i doszedł przypad 
kowo do pralni w której wczoraj 
kupił krawat. Obok sklepu stała 
spora garstka ludzi. Zaciekawiony i 
tknięty jakimś przeczuciem, zbi- 


spiał | 


wać obrazy, które potrafią całko- czy nie wyść, to pójdę do domu 
wicie oddać złudzenie rzeczywist:- położę się spać i więcej nic. Wtem 
go życia, Pasie i przeamcty Lę przypomniał mu się dziwaczny sen | 
dą modły mieć na taśmie filmowej ubiegłej nocy: mianowicie, jakiś 
pełne kształty, tak że przedstawie- śmisszny staruszek sprzedaje mu 
nie kinoteatralne w zupełności pra czarny krepdeszynowy, w białe 


Czy nie móglby mi pon sprze- 
dać jakiś krawat. | 
— Oh zon — odpowiedział sta- 
ruszek, ja jestem właścicielem pral 
nił Tak, ja to widzę — odrzekł 
Pawlenko — ale zgubiłem po dro- 


żył się do pierwszej z brzegu dziew 
czyny i zapytał: 
— Co się tutaj właściwie stiło? 
— Oh, Monsieur — odpowiedzia 
ła dziewczyna z płaczacyn — nasz 


w zimnych 
zalęchniętych ubikacjach, spisywa 
|ne protokułu, zdjęcie dakiylosko- 
pijne i wreszcie ulokowano mnie w 
celi Nr. 17. Cela ta miała trzy i 
pół metra długości na dwa szero* 
$ ! okienko 
w rogu trochę slom rzykrytej 
brudną derką dopełajało całości. 
Piętnaście dni, piętnaście nie 
znośnie długich i piętnaście bezssn- 
nych nocy przeżyłem w tych okrep 
nych warunkach, jako lokator „Ho- 
telu Modelo“. Regime strachu pa 
nuje w tych hiszpańskich więzie« 
niach. Brutalni, od stóp do głów 
uzbrojeni dozorcy, popychają i biją 
aresztantów, za najlżejsze uchybie« 
ke: wtrącając ich do głębokich, zu 
pełnie pozbawionych świata lo 
i chów. Więźniowie polityczni w rzą 
| dkich wypadkach otrzymują od- 
dzielne cele — „eelde de pago" — 
jeżeli na to pozwalają ich środki fi 
| nansowe, gdyż „komorne'' jest dość 
"wysokie, Pojedyńcze cele posiadają 
| mały umocowany do ściany stolik 
,i krzesło, podobnie urządzone po» 
słanie z materacem i dwoma prześw 


1] 
i 


| cieradłami, a nawet umywalnię za 


oddzielną doplatą: czynsz tygodnie 
wy wynosi 23 przetes, do tego do- 
chodzi 3 i pół pez. za światło. U= 
trzymanie płaci się oddzielnie, ponie 
waż miasto nie karmi lokatorów 
płatnych cel, tak że ogólny koszt 
wynos 300 pez. miesięcznie, na co 
nie każdy z uwięzionych pozwolić 
sobie może. Dochód z tych cel węd 
tuje wpost do kieszeni dyrektora 
| więzienia. 

Ponieważ nie byłem w stanie 
przełknąć więziennych specjałów 
zacząłem głodówkę, która miała ten 
rezultat, że po czternastu dniach 
zostałem przeniesiony dc czwarie« 
go oddziału, ae znajdowali się 
najwięksi polityczni przestępcy. 
Pięćdziesiąt dni zwała! de e. 
zienie, zanim nareszcie wybiła go 
dzina wolności, 

Jednego popołudnia. powiedziano 
mi: „Jutro będzie pan wolny”. 
Rzeczywiście nazajutrz obudzona 
mnie o 4-ej rano į wyprowadzone 
do owej zatęchniętej sali gdzie oczé 
kiwałem jeszcze przez dwie godzi. 
ny pa rozkaz stawienia się do kans 
celarji, tu zaś zakomunikowano mi 
że będę odstawiony do francuskiej 
granicy pod strażą, 

A kiody domagałem się zwrotn 
kufra i pieniędzy, grożąc, że ma. 
czej nie opuszczę murów więzien: 
nych, nagle chwyciło mnie pięcu 
silnych drabów i narzuciwszy kot: 
drę na głowę boleśnie pobili, Dopis 
ro po dokonaniu tego wymisru 
sprawiedliwości, oddano mnie pod 
opiekę karabinierów, zaś dla uwy- 
datnienia mojej tylko co uzyskanej 
wolności nałożono m: silne stalowe 
| kajdanki na ręce i ciężki łańcuch 
żelazny na noći i tak odsiewiaono na 
dworzec w karete: więziennej, 
| Część mo.ek rzeczy zwróceno 


— 


wie nie będzie ustępować żywej 
scenie tetralnej. „ Br. ` 


M. MIRONOW 


PERŁY 


— A więc, Marjo Pawłowno, je- 
steśmy przyjaciółm ! -- 

Ona się na chwilę zamyśliła. ki- 
wnęła swą śliczną główką i poda- 
ła mi obie ręce, które pokryłem 
czułemi pocałunkami. i 

Czy można nie całować tych rąki 
Czy można nie patrzeć w te cudne 
oczy? A jet „aaa! Jej nogi 220 
syczne! I 

— Marjo Pawłowno! Jest pani 
miewyczerpanem źródłem całej vpo- 
ki artystówi 

W odpowiedzi zaśmiała się mięk 
ko, Tak się śmieją kobiety, gdy się 
je całuje za uchem. 

— Nicch pan dale; mówi, ~- i kae 
pryśnie tupnęła nożą. 

Lecz zanvast słow — otoczyłkm 
jej szyję nitką różowy. pereł, 

Ze żdziwieniem spojrzała na 
mnie, a później na perły. Peliczki 
jej pokrył różowy cień czarującego 
zawstydzenia, 

_ Dla mnie? Poeły? — 

— Tak, dla panil | 

Szybko pobiegła do owalnego lue 
stra, przylśnęle purzurowemi usta, 
mi do biękita:j tafli ustra, lecz, 


| 


prążki krawat, | 
Bzdustwo! — pomyślał Pawlen- 


widziałem, że spoż'ą.ła nie ne per-| — Do czego? 


ły, a na mnie. Podeszłi następnie; 
do mnie wolnym kroki:m, połozyła 
mi na ramiona ręce, spoirziła bada] 
wczo w oczy i zapytała; 

— Zjakiego powodu podarował mi 
pan te perły? — 

— Pani mi się podoba, Chcialem 
pani sprawić przyjemność... 

— I to wszystko? — zadrgał zdra 
dzi:cko jej głos, 

— Wszystko», 

Na samym dnie jej rozszerzonych 
źrenic zaczaił się niepokój. ; 

W momencie tym poczułem nie- 
przezwyciężońą chęć przekomarza- 
nia się z nią, odsunięcia od-siebie 
do chwili z tęsnotą oczekiwanego 
PRE Powiedziałem więc spo 
ojnie: 

— Pani wybaczy, ale ja doprawdy 
nie rozumiem... 

Między jej brwiami ukazała się| 


ledwie dostrzegalna zmarszczka, 


tozumie? — i 
Tłumiąc opanowujący mnie 
śmiech, odpariem: | 

— Nie rozumiem.. 

Podeszła wówczas do mnie tak 
blisko, że poczułem na twarzy jej 
oddech į zapyteła: i 

— Czy niema pan  najmnie'szej 
hecim . i 


dze krawat i zapłacę ponu ile pan 
zechce za jakikolwiek krawat. 


— ..Posiadania mnie — powiedzia 
ła cichutko, 

— Posiadania? Pani? Marjo Paw- 
łownol Ja upiększyłem szyję pani 
tym sznurkiem perzł w dowód na- 
szej przyjaźni, lecz ani razu nie 
zwróciłem na panią uwagi jak na 
kobietę... 

— W tej chwili zaszło coś czego 
najmniej oczekiwałem. Szybko zer 
wała ze swej szyji perły, rzuciła mi 
ie pod nogi, i wcześniej, niż zdąży- 
łem się opamiętać, zniknęła za drz 
wiami, 

— Marjo Pawłowno! Ja żartowa- 
łem... 
Nie wróciła. Podniostem  perły,! 
zszedłem po kamiennych schodach 
i poszedłem do domu. 

W nocy męczyły mnie sny, dzikie 
ŚRYm 
E 


Minął rok. Marja Pawfowna zo- 


na się o wszysikiem ,co pozostaje! 
poza nami. 

Siedziałem w przytulnym budu- 
arze innej kobiety, delikatnej jak 
saska porceelana, 

W czasie, gdy nalewała do filiża- 
nek kawę, patrzyłem na-jej popize' 
late włosy, otaczające delikatny 
owal poważnej j jednocześnie miłej 


f 


biedny „patron umarł dzisiejszej mi dizęki interwencji dyplomatycz 


nocy, Tłum. I. B. 


dotknął mego ramienia cialem moim 
owiadnelo upająące ciepło miłości 
i pożądania, 

Ująłem jej wąską rękę i zaczą- 
łem chciwie całować jej ciepłe pa- 
luszki. 


A oma tymczasem mówiła o fit- 
zyce, o teatrze, o książkach... A ja 


patrzyłem jej wprost w usta, ob-! 


serwowałem jej namiętne wargi, 
śnieżnobiałe, zlekka wypukłe ząbki 


‘i ani jedno jej słowo nie dochodzi- 
i ło do mej świadomości, gdyż myśla 
łem wówczas tylko o niej i o tem,| 


że znajduję się obok niej, 


I gdy pokój pokrył się biękitnym 
woalem dymu z papierosa, wy ą+ 


jim z kieszeni różowe perły, rzuco, 


ne mi kiedyś pod nogi, i wręczając 
je jej, rzekłem: 

— Niech pani to weźmie. Chciał- 
bym sprawić pani jakąkolwiek przy 


Mówi pan poważnie? Pan nie stała zapomniana, tak, jak zapomi- Jemność,,, 


Biorąc perły z mej ręki zapytała: 

— To dła mnie? — 

— Dla panil = 

Lecz,. przepraszam, ja nie rożu- 
miem.. 

Nie pozwoliłem jej dokonczyć. 
Rzuciłem się jaj do nóg, objąiem 
kolana, 


y 


przylgnąlem do nich mą kochała, 


t nej, 


a> FW a A TAR AAAA 
$twarzy. A gdy jej łokieć niechcący 


rozpaloną głową i dygocąc cały, za 
wołałem: 

— Kocham cię! Zrozum, że cię 
kocham! Marzenia o twem ciele, o 
twych  pieszczotach, pozbawiają 
mnie radości Życia... pozbawiają 
mnie słońca... Zrozum że cię pożą: 
dami że w bezsenne noce wyczu- 
wam twe cudne ciato, twój śmicch. 


Gwałtownym ruchem oswobodzi 
ła się zmych rąk, cofnęła się o kil 
ka kroków, rzuciła mi fatalne perły 
prosto w twarz į krzyknęła z nie- 
wysłowioną wprost pogardą: 

— Ciało za perły? — 

I szybko wyszła, W drzwiach 
spojrzała jeszcze raz na mnie i zasy 
czała jak żmija: 

— Szubrawiec! = 

Od tago czasu nie daję kobietom 
żadnych prezentów. Nie mówie im 
' również, ani o swej obojętności, ani 

o swej miłości, 


Przy pierwszym spotkaniu całuje 
je, a przy drugiem jestem panem 
ich głupich, a jednocześnie tak mis 
łych serc..Wierzajcie mi, że tale 
jest lepiej. 

A perły... 

Bóg zniemnj, Podzrowaiem je kor 
biecie, którą nienawidziłem, a któ. 
ra mnie, na moje nieszczęście p 


Tłum, B- Bol 


| 


Nr. 101 


Teart i życie 


TEATR MIEJSKI, 

„Dwaj panowie B“, 
danj będą dziś o god, 4 popoł. i 
w jutro wieczorem (na prezdstawie 
niu związkowem). Ceny popularne, 


„Niespodzianka*, 

Gorąco na wczorajszej premierze 
przyjęty dramat K. H. Rostworow 
skiego z Horecką i Sochą w rolach 
głównych, powtórzony zostanie 
dziś wieczorem, we wtorek ġ 
czwartek, 

W środę po raz ostatni 

„Hinkeman“ 
po cenach najniższych. 

W próbach pod reżyserją J. Bo- 
neckiego głośna sztuka francuska 
M, Pagnola 

„Handlarze sławy“. 

W rolach głównych: Dunajewska 
Skrzydłowska, Tatarkiewiczówna, 
Bonecki, Damięcki į Janowski. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 popołudniu 


Poławiacz ci z 


Ostatnie przedstawienia 
„Panny Maliczewskiej'* 
powtórzone będą dziś i jutro wie- 
czorem, 


We wtorek „Murzyn Warszaw- 
ski', Słonimskiego, 

W środę arcywesoła „Sekretarka 
Pana Prezesa" z St, Jarkowską, 

W czwartek premjera dawno za 
powiedzianej komedji St. Kiedrzyń 
skiego 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz. 4.20 po poł. i o 
8.20 wieczorem dwa przedstawie- 
nia „Miljonowej spadkobierczyni” 
wesołego wodewilu z Zielińską w 
roli tytułowej. Jutro po raz ostat- 
ni „Miljonowa spadkobierczyni*. 

Od wtorku „Wujaszek z Gwa- 
delupy”, świetna krotochwila w 
3-ch aktach pod reżyserią St. Dę- 
Mg w pierwszorzędnej obsadzie 
ról. 

Berek Joselowicz” 

Dyrekcja Teatru Popularnego 
wystawia w najbliższym czasie 
dramat na tle historycznem Ze- 
nona Parviego p. t. „Berek Josè- 
lowicz*, z którego próby pod re- 
żyserią J. Pilarskiego są już na 
ukończeniu. Rolę tytułową od- 
tworzy J. Pilarski. 


14.1V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


RADJO. 


NIEDZIELA, 


10.15 — Transmisja Nabożeństwa 
|z Katedry Poznańskiej, 

11.56 — Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astro-| 
nomicznego z Wieży Marjackiej wj wojskowych ogłasza: 
Krakowie — komunikat lotniczo-| Do czynnej służby wojskowej 
meteorlogiczny. w charakterze ochotników mogą 

12.15 — Transmisja z Sali Rady! być przyjmowani do marynarki 
| Miejskiej Uroczystej Akademiji kuj wojennej w roku 1929 mężczyźni 
| 


foniczny. Wykonawcy: orkistra fil ien, zeta ; 

SED p a ej Jerzego Boja Skee aR fokrita, e Dal 
nowskiego i prof, Wacław Kochań.! WOÍSKU JAdOWEM, następnie szko- 
ski. (skrzypce). leni są w szkole specjalistów flo- 

17,30 —-Odzyt z cyklu wykła- Ag wzzlędnie flotylli, aby wkońcu 
dów dla maturzystów szkół śred- pełnić <lużbę 33 okrętach wojen- 
nich pt, „Słowacki”, nych morskich i rzecznych oraz 

17.55 — Odczyt org. staraniem| W formaciach lądowych, jako spe- 
Powszechnej Wystawy Krajowej s cjaliśc: poszczególnych rodzajów 
Poznaniu wygł. p. Minister Przemy s'użby. Zdołniejsi specjaliści mogą 
słu i Handlu inż. Eug. Kwiatkow-| POZOstać w marynarce WADY 
ski. 

18.20 — Audycja żołnierska, W 
programie śpiewiki, anegdotty, re- 
cytacje, przeplatane pogadankami 
aktualnemi z życia codziennego żoł 
nierskiego. 

19.00 — Rozmaitości występ art. 
J. Krzywińskiego, 

19.20 — Odczyt pt. „O górach, 
kwiatach i zwierzętach Japonji". 

19.56 — 20.00. Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stromomicznego. 

20.00 — „Rozwyki umysłowe” 
wyśł. por .Cyprjan Jabłonowski, 

20.30 — Kocert wieczorny, w 


— M- 


Dyrekcja Koncertów: 


Altred Strauch. Tel. 13-84 


Sala Filtarmonli 
Em” —— PR TI R BOO PN a M 


Wtorek, 


dnia 
o godz. 


16-30 kwietnia 
8.50) wiecz 


śpiewa 


UMBERTO 


URBANO 


LE 10-lecia istnienia Poczto! 


z urodzeni w latach 1909, 1910 i 
wej Kasy Oszczędności, 11911. Termin wnoszenia podań do 
| przerwie komunikat Teatrów Miej-| IB 

tskich, Wykonawcy: Orkiestra P, 


14.00 — Odczyt z działu „Rola. P.K.U. upływa dnia 1 lipza 1929 r. 

pt. „Szczepienie drzew owocowych | Ochotnicy służą w marynarce wo 

14.20 — Transmisja z Katowice.| jennej 4 lata i 3 miesiące, z czico 

Odczyt z działu „Rolnictwo“ pt.j2 lata i 3 miesiące przvpada a 

„Uprawa ziemniaków”, obowiazkową służbę wojskowa, 

„1440 — Odczyt z działu „Rol-ja 2 lata na służbę nadtermino- 

nictwo" pt. „Najważniejsze wiado-| wa. 

mości i wskazania rolnicze”, W ciągu służby swojej w ma 

s YE Seat z Filhar- rynarce wojennej ochotnicy prze- 
nji Warszawskiej. Aoncert sym- chodzą najpierw wyszkolenie woj- 

FR. pod dyr. Wacława Elszyka, Ida 

.Łowsiówna (piła), Tadeusz Fali- 

j szewski (śpiew) i prof. Ludwik Ur- 

„ Stein (akomp,) 

+ 21,00 — Kwadrans literacki — p.| 8 

( A. Świętochowskiego pt. „Pieniądz | $PEĘ 

' 21.15 — Dalszy ciąg koncertu) = 

wieczornego. Po godz. 22-ej komu- 

nikaty: lotniczy - meteorologiczny, 

Polskiej Agencji Telefonicznej 


| Bilety sprzedaje kasa Filkarmonji M 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 


vA 


apiek 
A L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
nad- 


Zaciąg ochotniczy 
do marynarki wojennej 


Kierownictwo marynarki wo-4na stałe, jako podoficerowie zawo- 
jennej przy miiistersiwie spraw ; dowi, 


Przez cały czas służby ochot- 
nicy otrzymują żołd i dodatki we- 
dług specjalnej tabeli, znacznie 
wyższej od tabeli poborowych, 
Jako nadterminowi otrzymują oni 
uposażenie według specjalnej u- 
stawy o uposażeniu dla nadternmi- 
nowych. 


e mA M M 


ODZNACZENIE EMANUELA 
FEUERMANA, 

Jak się dowiadujemy słynny wit 
lonczelista Emanuel Feuermann zø 
stał przez Berlinskie Ministerjum 
Sztuki i Kultury powołny na pro- 
fesora Państwowego Konserwato- 
rjum Muzycznego na miejsce ustę 
pującego prof. Hugo Beckera, 

Pan E. Feuermann obejmuje swo 
ją klasę wiolenczelową już w bie. 
żącym semestrze letnim. 


WTORKOWY KONCERT 
UMBERTO URBANO, 
Wskutek entuzjastycznego przy: 
jęcia jakiego doznał Umberto Urba 
no na czwartkowym koncerci:, za 
interesowanie łódzkiej publiczności 
wtorkowym koncertem znacznie 


Sludia na politechnice R. i sądząc ze sprzedaży bile 
ó 


gdańskiej 


W związku ze zbliżającym się; 


okresem egzaminów maturalay ch, 
otrzymujemy rokrocznie mnóstwo 
zapytań w sprawie studjów na po- 


w sala Filharmonji zapełniona bę 
dzie po brzegi, Na program pożeś- 
nalnego koncertu, który odbedzie 
się mieodwołalnie w Filharmonji 


jwe wtorek dnia 16 bm. artysta wy 
| brał najpiękniejsze pieśni i arje ope 


litechnice gdańskiej. Nie mogąc | "Owe Akompanjować znakomite- 
odpowiadać na wszystkie zapyta- Ste: hitia bedzie dr, Edward 
nia, prosimy Sz Redakcję o ła-| 9 77PST8: 


skawe wydrukowanie niniejszego 
listu w poczytnem piśmie, za co 
zgóry dziękujemy. 


Warunki studjów na politech- 
nice gdańskiej są b. utrudnione z 
powodu wysokich opłat (około 
650 złp. semestralnie), Na skrom- 
ne utrzymanie trzeba mieć około 
25 — 30 dol. Na zarobkowanie 
lekcjami liczyć nie można. Do 
wstąpienia na politechnikę upraw- 
nia tylko matura gimnazjalna, wa- 
runkiem zaś przyjęcia na wydzia- 
ły: elektrotechniczny i budowy 
maszyn obowiązuje 6-miesięczna 
praktyka fabryczna, 


Podania o przyjęcie mogą być 
składane za pośrednictwem związ- 
ku. 

Z wysokiem poważaniem: Za- 
rząd Żyd. Zw. Akadem. przy Po- 
litechnicę Gdańskiej: 

Prezes: K. Kenigsberg. 
w. z. Sekreetarza: A. Bross. 


‘| 
E Narcisse RLEU 
Ę at da 


VARSOVIE 


KONCERT KWARTETU ROSE, 
Z gry tego znakomitego kwartetu 
prof, Rose wyczuwa się coś więcej 
niż samo tylko pojecie idealnego 
zgrania się. Jest w niej rozmach i 
świetność interpretyjna jest ży- 
cie pulsujące w swobodnych, nit- 
dzieńczo niemal dowólnych tem- 
pach. Jest ponad wszystko smek 
nieomylny i trafność ujęcia znamio 
nujące najwyższe kulturę artystycz 
ną i najczystszy arystokrafyzm du 
cha, Najsłynniejszy ten zespół przy 
jeżdża w nadchodzący czwartek 
dnia 18 bm, i uświetni 20-ty konm 
cert mistrzowski w Filharmonii. 


FILM - SZTUKA NOWOCZES- 
NOŚCI. 

Najbliższy wykład publiczny 
wolnej wszechnicy polskiej wygło- 
st Doc. dr. S, Zahorska w dniu 14 
kwietnia (niedziela) o godz, 12-tej 
min, 30 w sali gimnazjum miejskie- 


go ul. Sienkiewicza 46 na temat: 
„Film-sztuka nowoczesności” 
Wstęp bezpłatny, 
=. 


4 maszty — 6000 miejse 


CYRK reinen 


HAGENSBGK 


|309), S. Hamburga (Główna 50), ! Łódź, Plac Dąbrowskiego 


TEATR W SALI GEYERA. (PAT) policyjny, sportowy, 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 


Dziś dwa przedstawienia we-| program, 


sołej krotochwili „Wujaszek z 
Gwadelupy“ pod 
Dębicza w pierwszorzędnej obsa- | 
dzie ról. 


Tabela wygranych 


loterji państwowej 
(29 dzień ciągnienia) 


ZŁ. 15,000 nr.: 127087 

ZŁ 2.000 nr.: 42223 

Zł. 1.000 n-ry: 18793 24913 
32180 62366 65645 70398 75595 
161008 162682 172133. 

Zł. 600 n-ry: 48600 51467 
54041 61741 65746 70745 71393 
83088 85139 95415 111853 114373 
115835 117141 131515 139263 

ZŁ. 500 n-ry: 620 1181 1614 6635 
1974 8689 9969 10622 12746 13312 20196 
20671 20958 20998 21409 22163 22756 
24010 24805 24863 26555 27304 27667 
28714 28824 31001 34819 35561 35955 
38645 41549 47408 48603 49145 49348 
50099 52803 53336 55983 56408 58186 
60935 60956 60987 61543 64213 64486 
64909 65734 68075 70379 74201 74281 
76791 77591 82639 83298 84774 85201 
36291 86631 86836 87019 89685 89753 
91338 94608 99775 100116 100632 101098 


29740 
80354 


53987 
74115 
115312 


101967 103247 104291 105005 105682 
106398 107419 198120 108263 109597 
110077 110672 112587 112979 113224 
113973 114858 115676 115934 119970 
120645 120981 121418 121931 122557 
123817 127550 128574 130286 132781 
133020 133248 133315 135332 137000 
139521 139783 141169 142668 142671 
143770 144514 145039 145454 146139 
146896 148394 148519 148708 149947 
156074 156949 157236 158561 159710 
161446 164336 164985 169081 169588. 
STAWKI: 


02 84 210 39 70 98 599 681 764 803 35 54 65 
84 953 1125 207 41 628 37 849 904 2000 08 20 59 
72 89 104 323 37 440 600 04 3120 209 464 537 609 
63 898 989 4047 113 16 211 437 506 660 733 55 
sii 958 5089 238 410 65 595 785 99 883 6067 311 


36 97 416 511 93 645 95 98 813 36 980 7088 136 


49 247 408 515 90 G67 904 39 8134 259 474 519 75 
679 88 711 837 9024 91 128 201 302 92 415 534 
41 96 703 858 932 87 


reżyserią St.) tanecznej z dancingu „Oaza", 


| 


i 
| 
| 


= rm 


z PRA W 


C ee h aa ZE 


- wk A A) BV. 


ny Nr. -0). 


10002 71 156 263 331 516 94 782 808 32 932 
11011 43 414 510 68 857 12030 85 95 169 341 46 
456 513 38 653 88 13073 120 43 45 209 482 521 
702 53 816 949 14019 325 48 404 521 83 680 86 
743 98 848 921 15017 148 78 271 379 97 410 22 
40 85 95 501 30 645 767 91 824 91 92% 62 16315 
511 44 656 818 65 930 55 17017 68 183 250 320 
91 415 593 649 84 743 45 911 18019 84 95 290 
383 83 503 83 626 54 78 707 88 810 63 942 82 
1064 73 80 83 94 105 76 238 54 710 75 97 


20210 24 336 88 96 421 561 603 706 809 66 
21249 69 74 320 36 62 492 653 744 58 861 923 
22045 100 40 69 79 304 410 41 56 78 632 733 92 
800 62 23038 65 129 351 87419 53 739 41 891 090 
14 48 24141 350 423 39 56 97 577 724 29 837 918 
62 25048 90 93 106 21 52 377 427 35 37 88 89 540 
43 79 89 617 45 80 748 73 857 985 26121 217 43 
334 412 16 86 522 675 792 800 02 904 27053 102 
35 67 274 295 331 37 482 540 721 93 955 68 
25346 60 416 518 631 709 881 907 62 29344 467 
583 626 

30008 25 231 344 455 535 57 620 82 768 31176 
314 43 79 509 14 29 649 54 834 60 75 997 32090 
145 202 330 53 442 77 81 570 690 772 831 945 
33053 216 97 400 11 16 23 45 587 643 793 829 
77 941 80 96 34024 155 60 78 97 210 355 94 96 
452 516 17 633 759 833 73 961 35088 130 46 292 
250 97 435 54 55 65 532 41 644 73 821 63 907 47 
93 36016 95 101 84 98 258 82 364 406 24 29 637 
756 936 48 37061 93 163 68 214 15 44 89 477 
507 611 53 702 81 38086 189 215 31 86 440 647 
98 756 68 839 89 936 66 39007 269 86 495 563 
627 69 700 938 


40072 189 317 73 536 620 56 64 79 82 
41138 62 90 216 62 316 416 542 794 870 976 
42020 57 96 120 220 61 71 335 61 430 585 696 
og 804 70 98 969 43103 41 404 20 646 776 44049 
373 432 744 45002 54 65 188 215 408 21 531 660 
811 58 984 46049 182 228 322 55 477 545 51 60 
63 644 66 876 47115 23 53 206 10 85 813 938 93 
48010 14 511 46 737 952 85 49149 447 57 
50043 351 65 93 519 58 717 35 37 69 89 835 88 
948 51059 96 142 97 273 302 17 31 440 49 548 631 
745 987 52043 123 90 243 70 85 313 22 81 432 
63 75 82 521 35 647 52 715 71 843 986 53053 98 
112 73 79 202 365 97 573 672 81 748 840 914 67 
54051 74 137 72 221 355 81 93 744 816 936 89 
551%) 279 94 322 5388 70,648 66 859 933 56343 
607 84 721 73 850 919 57009 48 99 109 42 300 
620 51 843 72 906 58160 91 339 42 457 74 580 
09 632 58 889 93 987 59017 22 191 367 431 721 
32 830 

60022 25 82 


965 


234 25 28 44 516 17 84 85 637 745 
879 97 976 78 61053 146 251 362 499 515 18 52 
602 14 77 62033 60 703 60 366 418 44 55 540 
63425 554 622 724 828 919 79 64090 261 91 386 
404 531 94 731 86 838-43 916 67 65013 38 53 114 


22.30—23,30. Transmisja muzyki| Nr. 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 
Nr. 26), A. Charemzy (Pomorska 

i 22.30—23.30. Dalszy ciąg, kon-| Nr. 10), A. Potasza (Plac Kościel- 
ceriu, 


69 
64 129 265 66 380 558 94 614 728 801 903 51 87 
67042 43 491 632 806 73 903 68 68092 327 419 549 
95 605 69068 85 87 242 56 74 335 457 790 


70020 26 131 282 398 413 545 679 86 743 807 
24 994 71056 76 242 522 23 899 72Ś13 18 67 101 
275 465 79 558 654 707 886 960 73025 26 32 101 
311 33 42 445 532 643 75 720 805 901 70 74134 
353 423 525 54 99 611 33 45 737 787 970 80 
15061 66 94 114 58 210 332 41 93 409 40 863 951 
76032 49 70 152 221 310 60 74 452 95 98 558 621 
848 66 929 77064 120 45 73 313 77 92 407 76 502 
638 774 983 78003 76 98 156 73 201 38 40 75 352 
96 431 73 528 89 941 52 61 957 79044 322 34 81 
408 522 631 74 763 836 930 80 


80167 387 491 639 98 799 827 30 81141 96 226 
92 314 477 507 638 91 717 869 942 82173 311 16 
449 65 596 635 71 91 708 49 829 954 83092 115 
36 89 248 71 309 15 37 400 18 627 829 65 930 58 
54042 50 79 100 31 74 208 20 71 246 562 679 
831 85040 62 126 221 95 383 405 14 38 67 554 600 
56 67 706 902 86083 134 252 372 428 58 74 575 
634 705 36 800 1 99 938 87078 184 85 96 209 23 
85 335 547 608 44 50 72 836 900 36 88 88010 90 
121 63 217 505 625 69 755 848 991 96 89063 87 
129 71 263 331 425 528 622 24 26 52 828 985 


90086 155 216 52 77 313 90 540 69 583 783 861 
970 91000 S0 190 214 322 430 503 86 695 884 976 
92001 27 94 160 288 336 628 846 963 76 99 93006 
65 262 75 94 301 85 94 450 576 675 86 94063 
141 98 231 438 535 90 718 32 40 403 40 56 82 
95042 63 67 100 44 90 218 91 432 327 865 96075 
95 107 220 488 592 661 64 83 90 98 847 51 97048 
99 393 487 504 73 621 39 50 707 83 97 847 917 
79 98152 275 98 324 52 451 570 615 52 79 98152 
275 98 324 52 451 570 615 52 79 740 80) 998 99044 
85 116 38 47 89 355 60 464 615 70 704 921 32 
100054 102 5 414 37 537 51 648 758 70 983 84 „3 
101030 56 143 51 200 18 70 343 66 462 74 550 
711 837 39 102016 34 48 213 28 92 309 20 487 
93 655 847 103103 66 428 61 78 92 816 616 734 41 
76 974 89 104030 45 47 106 139 160 238 47 343 
443 505 48 824 32 49 905 12 77 87 105073 222 
62 470 500 86 610 21 35 69 79 720 36 79 903 28 
05 106102 22 347 92 412 51 526 29 717 44 841 930 
99 107143 283 541 80 675 745 84 306 913 30 75 
108034 198 616 897 109014 90 184 250 354 501 92 
94 668 87 708 982 


110204 85 210 63 369 444 51 546 63 666 816 
955 111156 73 201 208 61 309 13 58 67 408 656 
72 708 18 96 804 909 112000 92 195 332 91 457 
78 723 811 978 113000 169 98 351 49 91 410 55 
785 878 114180 329 526 676 828 45 973 90 91 
115138 248 460 695 861 964 116000 21 39 62 307 
415 85 613 722 843 968 117128 87 445 49 6I 502 
626 727 817 86 976 118014 191 358-6%2 712 37 941 


mo ki A | rama. "ama. R x O ka, i Z KO EZ SC A A) 


Ostatnie 4 dni pobytu. 
DZIŚ! Zprzedstawienie 2 
0. 4 pp. i 8.15 w. 

z udziałem calego zespolu i drup dzie 

kich zwierzat. 


57 718 801 


120097 113 255 538 663 703 121057 75 
615 730 810 86 122177 212 98 322 50 408 
59 609 37 720 743 893 99 933 123038 219 
635 57 835 54 917 124122 28 70 222 61 86 327 81 
525 839 87 902 04 64 70 125028 47 54 85 96 200 
05 92 367 569 92 636 91 92 721 70 841 95 940 
126113 469 94 686 736 803 895 916 65 127018 87 
103 99 344 415 519 59 67 692 765 860 84 128236 
37 96 357 486 542 636 850 900 129008 191 95 301 
479 549 63 617 700 875 94 950 


130110 15 57 242 46 354 448 544 49 646 896 
979 131131 97 254 99 329 617 75 80 705 57 873 94 
132200 557 90 681 133052 227 63 301 79 82 506 
59 82 89 605 43 58 839 946 67 134065 168 423 
47 501 10 32 97 940 64 135011 91 159 235 62 
73 309 511 58 658 85 95 136295 331 426 52 523 
894 98 863 64 70 137046 307 412 576 635 703 801 
75 910 36 138 85 399 440 47 72 541 90 751 69 841 
139142 249 303 45 547 668 79 724 96 802 71 76 
995, 

140108 22 48 260 68 75 96 462 553 (4 650 94 
744 57 873 974 141000 35 109 28 93 212 417 591 
812 59 83 142057 84 89 181 90 266 142364 65 82 
438 510 86 98 658 967 143074 80 93 94 170 272 
89 410 523 59 659 72 85 705 85 930 43 90 99 
144122 298 354 6% 404 75 541 919 146190 234 
558 610 858 902 48 147092 295 484 91 535 75 807 
40 98 924 148540 72 645 754 866 976 97 149162 
222 319 541 663 838 69 972 


150048 118 96 285 406 21 685 896 151108 65 
246 344 467 646 762 88 152007 297 380 429 
553 90 601 883 957 153017 89 252 326 30 408 
561 778 907 38 81 154065 130 87 98 213 31 41 
355 60 727 56 867 92 155009 39 81 157 338 41 
93 427 30 36 514 677 88 823 44 83 904 3 10 
72 156013 324 44 432 84 510 630 804 53 919 
157067 282 98-679 99 721 802 925 157036 107 
220 35 41 47 365 66 86 475 531 37 38 41 603 
91 980 87 150136 261 457 557 98 615 87 88 
728 62 79 852 84 


160023 44 79 141 235 686 896 161135 61 238 
329 412 22 588 638 714 80 162334 52 552 803 15 
30 932 45 163012 36 191 219 380 403 77 545 789 
816 37 54 926 164001 70 145 307 31 300 19 82 510 
625 729 913 63 165104 325 45 413 537 51 659 749 
70 78 943 67 166103 18 238 67 76 610 53 788 
503 10 43 167049 173 243 305 409 25 702 888 923 
168200 575 645 704 44 808 22 66 930 169012 30 
223 46 450 600 727 54 69 


170018 141 370 94 505 25 752 78 91463 67 
171075 235 72 73 81 90 318 65 460 571 640 45 
280 849 923 172009 229 78 321 87 407 31 500 613 
174047 430 89 500 611 26 790 944 174098 212 84 
328 60 411 36 615 26 % 704 835 94 996. 


152 75 
52 505 
87 529 
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LIŃOLEUM 
kot BOKSLEITHER i SE 


NAWROT 8, 
tel. 14-09 i 77-80. 
REZ ZAKAZ ĀE 


Lódź ku czci Skorupki 
W Łodzi zawiązał się swego cza 
su komitet budowy poma:ka ks. 
Skorupki. 
Sekcia dochodów niesłałych przy 
komitecie urządza „Bazar 
ny“ i już w tych dniach zame się 


zbieraniem darów w naturz* na cel, jalami na ubrania i bieliznę (po-1 


budowy pomnika, apelując do oby 
wateli o hone of'ary zarówno w 
gotówce, jak i pod postacią przed-| 
młotów któreby można było spie- 
nieżyć na bazarze, 

Oliary mogą być również skła- 
dane do kancelarii piriti Podw. 
Św. Krzyża codziennie w godzinach 
od 5 do 8 wiecz. Z stkr:tariatem 
komitetu można porozumi?wić się 
od godz. 10 do 12 w wł. Aleje 
Kościuszki 3, m, 1, tel. 81,26. 


Wre'erzki do Danii 
na zasadzie zbioro= 
wego paszportu zagra” 
nicznego 


Dowiadujemy się, iż na skutek 
zabiegów „Żeglugi Polskiej" wła- 
dze duńskie wyraziły swą zgodę na 
to, że dla wycieczek polskich, 
przybywających do Danfi na s. s. 
„Gdynia”, wystarczającym będzie 
zbiorowy paszport zagraniczny, 

Całkowity koszt tej 12-dniowej 
podróży wynosi przeciętnie około 
700 zł., wliczając w to przejazd, 


całkowite utrzymanie, wycieczki lą 


dowe, napiwki itp. 
Szczegółowych imformacji 

lają P. P. „Żegluga Polska”, 

dział pasażerski, międzynarodowe 


udzie 


i4. IV — „GŁOS POLSKI" — 


1927 


Łórź w kleszczach kryzysu gospodarczego 


Coraz więcej tirm ucieka się do nadzorów 


sądowych 


Upadłość M. Szlezynśera 


W zwłązku z poważnym kry- 
zysem gospodarczym w Łodzi, 
coraz więcej firm. zarówno więk- 
szych jak i mniejszych ucieka się 
do nadzorów sądowych. 

W ostatnich dniach nastepują- 
ce firmy wniosły podania do są- 
du handlowego w Łodzi o udziele- 
nie im nadzorów sądowych, wzglę 
dnie o ogłoszenie im upadłości 
„Łódzki Eksport Włókienniczy *, 
firma prowadzaca handel mater- 


danie o nadzór sądowv na nrze- 
ciąg 3 mięsięcy); firma „Wein- 
stein i Majerczak“ — zakład kar- 
honizacyjny i farbiarnia przędzy 
(podanie © nadzór sądowy); fir- 
ma „Abram Brener* — detalicz- 
na sprzedaż towarów jedwabnych, 
półjedwabnych i bawełnianych) 
(podanie o nadzór sądowy): firma 
„Izrael Szmulowicz* (podanie o 
nadzór sądowy); firma „A. Hen- 


deles i D. Neufeld“ —— hurtowa 
sprzedaż galanterii (podanie o 
nadzór sądowy). 

Główną przyczyną wszystkich 
niewypłacalności firm jest spóź- 


niony sezon w związku z mini- 
malnym zapotrzebowaniem ku- 
piectwa, brak kapitałów obroto- 


wych, drożyzna z AE itp. w 

W dnia wczoraiszvm wydział 
handlowy sadu okrecowepo orto- 
sił na własne żądanie unadłość 


isową sprzedaż towarów włókien- 


, Szleztnaerowi. rrowadzacemu 
nrzv wl. Żeramstteon Nr. 27 ma- 
niczych na nrowincie. 


Sprawa posiada szereg momen- | 
tów charakterystycznych dla spo- 
sobu prowadzenia handlu tego ro- 
dzaju i dla warunków kredyto- 
wych na prowincji; z tej racji o- 
pisujemy ią dokładnie. 


Szlezynger kupował towary od 
fabrykantów i te po pocięciu ich 
na części rozsyłał po wsiach i ma- 
łych miasteczkach, przyczem 
sprzedaż odbywała się najczęściej 
na kredyt. Przedsiębiorstwo iego 
zatrudnioło ostatnio 16 ludzi, a 
suma obligu wekslowego z tytułu 
cesji wynosiła 500.000 zł., ponie- 
waż jednak weksle były wysta- 
wiane na drobne sumy i płatnę w 
miejscach. gdzie inkaso nie było 
łatwe, Szlezynger nie mógł uzy- 
skać kredytu bankowego i zmu- 
szony był korzystać z drogiego 
dyskonta prywatnego . 

Sąd u1wzsyledniajac prośbę Szle- 
zyneera, 
chwile otwarcia upadłości ozna- 
czył poczatkowo na 10 kwietnia 
b: r. Kuratorem masy mianował 
adw. Missalę. a sedzią-komisa- 
rzem sędziego handlowego Kazi- 


|mierza Kona. 


zbrodnicze praktyki weterynarza 


Zaszczepiał trzodze zarazę—Jednego dnia 


CJ pewnego czasu tereny wiej- 
s: '2 powiatu wieluńskiego, leżące 
przy granicy niemieckiej, są na- 
więdzane przez tajemniczych o- 
sobników, którzy podają się za 


|radców hipotecznych, lekarzy do- 


mowych, lekarzy weterynaryj- 
nv-h itd. wykorzystują nieświa- 
domość chłopów, rujnując ich go- 
spodarstwą. 

W dniu onegdajszym wojewódz- 
ka komenda policji została zaalar- 


wy- mowana, że w powiecie wieluń- 


skim 'lisko granicy niemieckiej 


padło 45 świń 


W toku dochodzenia ustało, 
że wsie obchodzą jacyś osobnicy, 
którzy podają się za lekarzy We- 
terynaryjnych i pod groźbą doko-, 
nywali szczepionek ochronnych 
św 1iom za n7ł-*- 50 gr. 


Wskutek tych „ochronnych 
szczepień" padło w ciągu dwu 
dni 45 sztuk świń. | 


Po dokonaniu oglèdzin zdech- 
łych świń, okazało się, że wszy- 
stkie padły na różvce zaszczepio- 
ną rzez miewvkrytych dotych- 
czas ..lekarzy'. 


; 


nawiedza!i różni lekarze, obywa- 
tele Niemiec, którzy w ten sam 
sposób mordowali bydło i niekiz- 
d doprowadzali do ruiny mnijj 
zamożne gosnodarstwa. 

Obecnie dzieje się to samo. 

Energiczne dochodzenie, jakie 
prowadzi policja niebawem wy- 
kryje sprawców sabotażu wsi. 

Konięcznem jest, aby wloṣz'a- 
nie przy każdorazowem odwiedza 
niu ich wospodarstw przez '5ż- 
nyeh ..-karzy*, „pisarzy“ i „rad- 
ców“ legitymowali ich a w razie 
stwierdzenia szantażu. natych- 


tow. wagonów sypialnych, polskie, W ostatnich czasach masowo pa- 
bluro podróży „Orbis* i pierwsze, da bydło, a w pierwszym rzędzie 


Należy zaznaczyć, że przed miast powiadomili pobliski poste- 


polskie tow, kąpieli morskich. 
OVYVYVYVYYVYVVVYV DD 


GUMY POWOZOWE 


Cna Ne | sto Łódź i powiaty) łódzki, łaski, 


Adolf Boksleifner I 5-2 


NAWROT 8, 


tel. 14-09 i 77-80. 
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„Pepeeseum 
Rzecz o wyżynach 
sztuki teatralnej 
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wojną również pozraniczne wsie 


Bezrobocie w bodzi systematycznie 


Na terenie państwowego urzędu' Z zasiłków korzystało w ubieg-] 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- łym tygodniu 18.113 w tem 17.645 
bezrobotnych brało zasiiki ustawo- 
sieradzki, łęczycki i brzeziński dn, we z fundusze bezrobocia i 468 bez 
13 kwietnia r. b. było w ewidencji robotnych brało zapomogi ze skar- 
zarejestrowanych bezrobotnych 26 bu państwa, z 
tysięcy 275 w tem w samej Łodzi W samej Łodzi brało zasiłki 
18.045, wPabjanicach 2.213, w 13.768 z czego 13,491 z funduszu 
Zgierzu 2.576, w Zduńskie-Woli bezrobocia j 277 zapomogi ze skars] 
850, w Tomaszowie-Maz. 1954, w bu pańtwa, 

Kostatynowie 117, w Aleksandro- Pracowników umysłowych brało 
wie 168, w Rudzie-Pabjanickiej 352 zasiłki doraźne 119 


świnie. 


godne barwy obić, portjery, kilka |zawodowych, ale losoś-smarkacz, 
obrazów, firanki, dywan niby roz- | różowiutki jak szesnastolatka, wy 
falowana płaszczyzna barwnych | wołał nową kontemplację gastro- 
łąk, potzżne biurko, bastion urzę- | nomiczną. Wspomniał jednak pół- 


Pan wiceprezydent Mieliński, | du — wszystko razem niby nic, a| gębkiem, że za chwilkę rusza do 


dostojnik magistracki w niebardzo 
podłem mieście Czółnie z przyle- 
głościami, zasiadł postękując nie- 


co na fotelu za iście ministerjal- 'leaderem pepeesowskim:; stoją za | żę usłyszy w odpowiedzi iście ba | 


ileż radości i , proletariackiej* du- | pracy, bo trzeba przecież COŚ ro- 
my“. Tak, proletariackiej! Ł.: dla miasta i proletariatu. | 
Pan Mieliński bowiem jest Mieliński nie spodziewał się, 


nem biurkiem. Woźny Ospałek winim zwarte szeregi bladotwa- | haterską tyradę: 


wykrygowaińych lansadach i 


przed panem wiceprezydentem 


świeżutki numer „Szczeniaka Miej-| słowa nuconego hymnu: ..sędzia- 


skego”, upstrzony magistrackie- 
ml ogłoszeniami. Pan Mielfiński za- 
padł w cicha zadumę, Znierucho- 
miała naska twarzy świadczyła. 
że dostojne myśli defilują przed 
oczyma duszy pana wiceprezy- 
denta. 

Nspatek zerknął trwożliwie na 
ok"cze wielkiego męża i znikł bez 
szelestnie za drzwiami. Nauczony 
dłuższem doświadczeniem, wie- 
dział, że wyrwanie pana Mieliń- 
skiego z rozmyślań nad doniosłe- 
mi sprawami (magistrackiemi?) 
mocłoby się smutnie zakończyć, 
mimo że Ospałek urzad swój za- 
wdzięczał tyloletniej pracy w or- 
san'zacytnej bojówce, Bombą i re- 
wo'werem utrwalał idee socjali- 


stvczne, by utorować drogę do 
ioteli obecnym wielkorzadcom. 
Pan wiceprezydent po wyjściu 
Ospałka usadowił się nieco wysgl”"... 
godniej na miękkim fotela i z lu- 
bością, jak cadziennie od tylu ty- 


rzych proletarjuszów. — Dla proletariatu, ryknął 
Gdzieś z za portiery spłynęły | Wielkopostowicz, aż zakołysała 
`  tanecznie smukła butelczyna 
mi wówczas będziem my! jarzębiaku — naturalie! Ale cóż. 
Pan Mieliński uśmiechnał się| wy molitycy powtarzacie bez 
pobłażiiwie — przecież będzie | przerwy nietreściwe słowa: pod- 
wówczas conajmniei wiceprezy-| wyżka, dobrobyt i cóż z tego? 
dentem trybunału sędziowskiego |Pytam cóż z tego. Siegnijmy do 
na miasto Czółno z przylemłościa- | historji świata. Cóż z tego, że za 
mi. rzadów któreroś z Imneratorów 
Predko wyrwał się z nieroz-| rzymianie jedli o garść grochu 
sadnych rozważań i wrócił do bło-|e-'.nnie wiecej, cóż z tego, że 
gich wspomnień dzisieiszego po- | Henrvk IV zapracwa! dla każdego 
ranka. Ah. prawda! Turkot na uli- | wieśniaka na niedziele kury do 
cy zbudził go niestety o pół go-|varnka? Jakiż rezultat? Wstyd, 
dztny zawcześnie. (Bezwarunko- | musiałbym tutaj zacytować pew- 
wo trzeba będzie tę ulicę jaszcze| ne słowa z ostatniego artykułu 
w tym sezonie wyasfaltować), Na- | Samego... No, wiesz, o kim myślę? 
tomiast później nastąpiła miła nie- A co w historji pozostaje — 
spodzłanka w postaci tego nieoce= | grzmiał dalej — sztuka! „Tu spoj- 
nionego chłona  Wielkopostowi- ' rzał na Mielińskiego dzikim wżro- 
cza! Aktor całą gęba. a przyjaciel, kiem, niby na bąarbarusa. niszczą- 
całem gardłem, Śniadanko ze sta- | cego kulturę tysiąclect. 
rv a towarzyszem przeleciało, jak — Nazwiska mecenasów — 
z bicza trzasł. A było wcale, woa- | Wielkopostowicz schvlit się szep- 
tem do ucha wicsprzzydenta — 
Coprowda przy piątym dzwon- jtrwają wiecznie niby tytuły his 
ku sandacza zrywał sia do magi-' storycznvch roztiziałów. 


lu dni, zatoczył wzrokiem po pięk- stratu, gdzie napewno czekają I MieFński chrząknął z zakłopo- 
nie umebiowanym gabinecie. Ła- | znowu jakieś petycje związków taniem — Po więc co? 


runek poliefi. r. 


się zmiejcza 


W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 1108 bez ro 
botnych, otrzymało pracę 731, wy- 
słano do pracy 155, 

Urząd rozparządza 32 wolnymi 
miejsczmi dla robotników różnych 
zawodów, 

10-ciu bezrobotnych otrzymało 
w ciągu ubiegłego tygodnia zniżki 
kolejowe na przejazd kolejami pań- 
stwowemi, 


— Teart, człowieku, 
teatr! 

— Przecież mamy teatr n iej- 
ski w Czółlnie. 

Na tak jawną prowokacjż zer- 
wały się tamy wymowy Wizke- 
postowicza. Rozsnuł przed 5czv= 
ma Mielińskiego wielka wizię 
przyszłego teatru proletarjiackicgo 
w Czółnie. Żadnej zgrywaiąc-j się 
szmiry  burżuazyjeni,, choćbv 0 
najgłośniejszych nazwiskach. Ka- 
płani sztuki proletarjackiej muszą 
być szczerym wyrazem peptesCw 


.... 


skiej masy. Potrzeba do jak'EJŚ ; per 


sztuki iryziera? Lu! Telsi>n do 
związku zawodowego. Włamywa 
cz. ? Dostarczy więzienię za gwa- 
rancją magistratu. Starszych pa- 
nów i zdradzanych. meżów dość 
bedzi: pod ręką, a wszyscy — |= 
dzie, jak się nazywa, z uświado- 
mionego pro!etariatu. O amantki 
i heroiny też nietrudno — można 
zawsze zaangażować wieczorem 
na Piotrkowskiej. To ostatnie wy- 
kluczy wszelkie możliwości skan- 
dalu w razie, gdyby między ojca- 
mi miasta znalazł się jąki Szczy= 
pion Starszy, albo majsterek be- 
dnarski. Zreszta wzgledem pra- 
cowników teatralnych można bė- 
dzie stosować klucz magistracki, 
celem uniknięcia targów midzy 
stronnictwami zaprzylaźnionemi i 
wroziemi, Wrosowie sztuki pros 
letariackiej powiadają, że niema 
wogóle pepcesowskiego repertua- 


 tyjne, 
| swoją bojów... 


g 
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Artykały | 
gumowe i techniczne 


NAWROT 8, 
tel. 14-09 i 77-80. 
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Za spokój duszy 
ś.p. marszałka Foc"a 


Wczoraj przed południem cdby 
się w katedrze św Stanisław» 
Kostki msza żałobna za spokój di- 
szy Marszałka Francji i Polski ś. 
p. Ferdynanda Focna. 

W nabożeństwie, ktore eciebro- 
wł J. E Ka, Biskup Tymien'scki 
wzięli udział przedstawiciele władz 
wojska instytucji spoisczaych, kul- 


Nr. 1 


ogłosił mu upadłość, | turalnych, oraz szkół. 


Między inn*mi na nabożeństwo 


| zjawili się wojewoda Jaszczołt, do 
| wódca okręgu korpusu gèn: Mała- 


chowski, prezes izby skarhawej 
owarnicki oraz przedstawiciele 
Prasy. (p) 


Wojażerowie w obronie 
swych zarobkow 


Na zebraniu zw. zaw. agentów i 
wojażerów omawiano sprawę roč- 
poczęcia akcji we wspomnianej 
branży przeciwko wypłacaniu wy- 
nagrodzeń wojażerom  długotzrmi- 

|nowemi wekslami, Jest to wyrażne 

pogwałcenie ustawy w której zə- 
znaczono, że wojażerowie i akwi- 
zytorzy winni otrzymywać swoje 
wynagrodzenia w gotówce na rów- 
ni z resztą personelu, 

Niektórzy fabrykanci praktyku- 
ją odliczenie z wynagrodzenia wo 
jażerów do 10 proc. z wypłacanych 
wynagrodzeń na rzecz personelu. 

Uchwalono zwołać w końcu b. 
miesiąca plenarne zebranie wszy- 
stkich wo'ażerów branży włókien- 
niczej w Łodzi celem poczynienia 
kroków, zmierzających do ujedno- 
stajnienią formy wypłacania. pro- 


wizji, 
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OPONY 


lo szmzchodów i rowerów 


dolt Boksieitner i S-Ka 


NAWROT 8, 
tel. 14-09 i 77-80. 
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' ru, Proszę, a czy teatry wędrow- 
nę w angielskiem średniowieczu 
miały ustalony repertuar? 

A z czego wyrósł Szekspir? 

Mieliński poddał się całkowicie 
miażdżącej argumentacji Wielko» 
nostowicza. 


— A wiec, rzekł ten ostatni — 
| wnoszę toast na pomyślność tea- 
tru proletąr'ack'ego Pepeeseun! 

— Å publiczność — zapytał je* 
szcze Mieliński, kto będzie cho- 
dził da teatru? ł 
| W.elkopostowicz wnet uspo- 
k.ł te zbyteczne obawy: ` 
— Glupstwo! Zawsze kałfu- 
ja nie uznawała nowel ery po- 
stępu, ale od czegóż rygory par- 
Czyścię zlikwidowali już 


— Psst! Kelnerzy moga usły- 
szeć, 7 
W ciszy wiceprezydentowskia- 
go gabinetu i~ sprężyny do- 
stujaego fotelu, Toeoyzja bila ze 


[skn onego oblicza Mięlińskiego. 


T‘ proletariatu i... neiomhności, 
i pamiętnej na mecenasów. 
Siegnąl rewną dłonią do dzwon- 


Ospałek! Odprawić celegacie 
związkowe.. Dziś nie nrzvjmuję. 
Z-wołać referenta prasowego. 

Woźny skłonił się g'boko i 
ruszył, nie wiedząc: że na barkach 
swoich niesie losy proletarjąckie- 
teatru Pepeeseum, 


fViktor) Jan Nostitz. 
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Dr. W. FALLEK 


Nagroda literacka miasta Lodzi 


Po Swiętochowskim i Tuwimie otrzymać ją powinien 
Boy niezmordowany bojownik o etyczną duszę na- 
rodu, postęp i prawdę 


bitnych poetach, prozaikach i kry- 
tykach. 

Podaż książek jest duża. Popyt 
mały. Czytelnictwo nadal słabe. 
Tylko sensacyjna literatura, lub 
ogfitpiaiące powieści Mniszkówny, 
czy jeszcze głupsze Staśki zdoby- 
wają po... kilka nakładów. 

Trudno z tą bezmózga lekturą 
walczyć. Publiczność nie daje so- 
bie z rąk wytrącić tych książek. 


Wkrótce specjalna komisja roz- 
patrzy komu należy przyznać na- 
grodę literacką miasta Łodzi na 
najbliższy rok. 

Jak wiadomo, nagrodę tę otrzy- 
mali w ubiegłych dwuch latach 
Świętochowski i Tuwim. 

"Opinia narazie nie wypowie- 
działa się w sprawie tegorocznego 
kandydata. 

Jesteśmy zdania, że naibardziej 
godnym kandydatem do tej nagro- 
dy jest Boy, którego zna i podzi- 
wia cała demokratyczna Polska i 
cała Francia. 

Niezliczoną ilość artykułów o 
nim napisano. Złożyłyby się na 
kilka tomów. Jedyną monografię 
w jednej dziedzinie twórczości (bo 
przekłady Boya są twórczością) 
napisał znany krytyk Wacław Bo- 
rowy przed siedmiu laty („Boy jā- 
ko tlumacz“). 

Oczywiście, że Boy od owego 
czasu tak znów pomnożył litera- 
turę przekładowa, że monografia 
ta wymaga już porządnego uzu- 
pełnienia. 

Jeśli chodzi o Boya— poetę, kry 
tyka i publicystę, pisał o tych dzie- 

. dzinach najbardziej wnikliwie uta- 
lentowany krytyk poznański, 
Skiwski, który powinien wystąpić 
z odpowiednią monografią. 

Rzuca się w oczy dziwny fakt, | 
że setki razy pisano o Boyu, a tyl- 
ko jedna monografja się ukazała 
(nie mówię o broszurze Battaglji). 

Nie zapominajmy, że o Prusie, 
Reymoncie, którzy zdobyli tak 
ogromną popularność, nie ukazała | 
się za ich życia ani jedna książka, | 
a większość prac o Wyspiańskim | 
i Żeromskim powstała po ich 
śmierci. 

To iest zjawisko osobliwe, że 
pisze się tylko dorywcze artyku- 
ly lub wzmianki o pisarzach, któ- 
rzy mają bogaty dorobek za sobą 
i twórczością swą niejednokrotnie ; Powieści wartościowe ciężko 

przebudowują dusze współczes- ;się rozchodzą — cóż dopiero stud- 
nych. fium krytyczne, poświęcone jedne- 

A warunkiem napisania wyczer-/ mu pisarzowi? Mogłaby się z po-; 
pującego studium o nich to kon- wodzeniem ukazać książka o jednejj 
dukt pogrzebowy (Boy podał co „osobie, ale musiałaby to być np. 


wynagradzać cenne monografię 
(nawet w manuskryptach). W sta- 
tucie nagród może być osobny 
punkt, specjalnie 


, Mamy w polskim języku lichą 
historię literatury francuskiej Zyg- 
munta Sarneckiego i drugą, zbyt 


faworyzujący |ogólnikową Fortunata Strowskie- 


autorów prac o żyjących pisa-*go. Oczywiście są jeszcze rozmai- 


rzach. 
Ewentualnie 
podział nagród. 


te studja (Szaroty, Lorentowicza 


mógłby nastąpić |i t. d.). 


Ale wstępy Boya są jedyne w 


złów łączy ze stanisławowskiemi 
zwłaszsza komedjopisarzami. 
A k 


Y f 
A bogaty zbiór recenzji Boya? 
Boy wydał już 8-my tom „Flir- 
tu z Melpomeną*, Te tomy obej- 
mują recenzje z teatrów krakow- 
skich i warszawskich. Niemal każ- 


Boy, Kaden Bandrowski, Tu- | swoim rodzaju; ogarniają nietylko| da z nich odsłania jakiś całkiem 
wim, Rygier-Nałkowska, Słonim- i dzieło pisarza, ale szeroki widno- 
ski i kilku innych staliby się na-lkraąg; dotykają stale rozmaitych 


reszcie przedmiotem  sumiennych, 
wnikliwych studjów. 

Myślmy także o żywych, nie- 
tylko o zmarłych! 


* z 
* 


Tyle na marginesie statutów 


do siebie termin: 1965)... g wielka kurtyzana, albo jakaś sław | nagród. 


i 1na lesbijka... 

Bardzo ważna dziedzina twór- | 
czości leży tedy odłogiem. Szko- 
da. Wartałoby szukać środków, 
któreby najskuteczniej prowa- 
dziły do ożywienia, a właściwie 
stworzenia tego działu wyczerpu- ‘jeden kieliszek Baczewskiego. 
jących monografii o żyjących, wy- * 


a jeśliby się znalazł taki naiwny 
człowiek (wydawca i naiwny... 


Z minionych chwil grozy 


W sprawie samej nagrody nie 


„Pozatem nie znalazłby się oczy- | mogliśmy podać godniejszego kan- 
wiście na monografię wydawca, | qydata, niż Boy. 


Jeśli chodzi o przekłady, zdu- 
miewa każdego: to, że Boy wy- 


nie starczyłoby autorowi ani na brał Z pięciu wieków słonecznej 


kultury francuskiej okolo 100 (do- 


Byłoby tedy rzeczą wskazaną | kłądnie: 98) najcelniejszych arcy- 


dzieł. 

O ileżby kultura polska była 
uboższą bez tych wspaniałych u- 
tworów? 

Najzawziętszy wróg Boya (a 
ma ich teraz dzięki swoim odważ- 
nym wystąpieniom bez liku) nie 
śmiał zaprzeczyć, że każdy prze- 
kład dokonany po mistrzowsku. 

Borowy wykazuje w swojej mo- 
nografji, że „oddawna nikt w lite- 
raturze polskiej nie władał takiemi 
obszarami leksykalnemi'. Dowo- 
dzi on, że Boy „niezwykły trans- 
formista stylistyczny“ opanował 
„trzydzieści stylów!“ Borowy u- 
nosi się nad „rekordami sztukmi- 
strzostwa językowego”. 

Otóż te przekłady, które zara- 
zem tak bardzo przyczyniły się 
do zacieśnienia węzłów między 
Polską a Francją, dałyby już peł- 


ne prawo do nagrody literackiej. ' 
z% 


* 
Przekłady te przeprowadza Boy 


Wspaniaty widok zwałów kry, które się spiętrzyły u stóp mostu | wstępami. Te prace obeimują pięć 


bedzia w momencie ruszenia lodów, 


į wieków literaturv francuskiej 


Film jest czarodziejskiem zwierciadłem przed którem nic się nie ukryje, każdy fragment życia znaj- 
dzie w niem swoje odbicie, Olśniewa on tłumy subtelnem życiem salonów, przeraża burzą rozpętanych 
namiętności, wzrusza do łez, odsłaniając ponury tragizm fatalnych wypadków, budzi kaskady śmiechu 
ukazując karykaturę codziennych trosk. Na ekranie kinowym możemy podziwiać księcia Wałji i Papu- 
asa, salony maharadżów i lepiankę eskimosów. Ostatnio potentaci filmu dają nam podziwiać zwierzęta 
w subtelnych salach gwiazd filmowych, co widzimy właśnie na naszej ilustracji, 


© ARIE VEIT? MEERE Gy Z ERE EKZZ PECET KOZY PCE RDZA WIZ ZZOZ OWA OKOPY RŹ ELA EZE ZONE DZ. 


zagadnień obyczajowych i kułtu- 
ralnych. 

Obok gruntownej znajomości 
przedmiotu olśniewa i oszałamia 
kapitalny sposób pisania Boya. 
Ileż przytem wkłada zapału i mi- 
łości w te żywe, poetyczne, z po- 
czuciem artystycznem napisane 
wstępy, w monumentalne swę dzie 
ło o Moljerze, tej jedynej w Pol- 
sce monografii o największym ko- 
medjopisarzu, którego tyle wę- 


| owy horyzont, nowe światło, 


Kilkaset rozprawek, omawiają- 
cych dramaty setek pisarzy, a 
wszędzie wnika w najtajniejsze za 
kamarki duszy twórczej! 

To są wspaniałe perły stylu, 
myśli i dowcipu, to kwintesencja 
dobrego smaku, gallickiej lekko- 
ści i zmysłu piękna. 


*: 

Od szeregu lat wdziera się Boy 
w ducha polskich twórców i w 
tym zakresie napisał mnóstwo 
przepięknych rozpraw, ujętych w 
kilka tomów. Zmarli poeci stają 
się dla niego „Zywymi ludźmi“; 
oświetla ich w sposób nawskroś 
oryginalny. 

Boy jest bojownikiem o etycz* 
NA duszę narodu, o postęp, o praw- 


Tępi wszelkie zakłamanie, pro- 
stuje fałszywe ścieżki. 

Boy to artysta, który w naj- 
piękniejszy sposób spelnia zada- 
nie pisarza, 

św 

Skreśliłem w najogólniejszych 
konturach obraz wspaniałej twór- 
czości Boya, której oczywiście nie 
wyczerpałem. 

Byłoby i śmiesznem przekony- 
wać o zasługach Boya wobec spół- 
czesnego pokolenia i przyszłych 
pokoleń. 

Pragniemy tylko wskazać, że 
obowiązkiem społeczeństwa jest 
pamiętać o tych zasługach. 

Zasada, by nagrodę łączyć mo* 
żliwie z nazwiskiem  łodzianina 


Jest bezwątpienia słuszną. 


Ale gdy chodzi o wybór między 
artystą, którego osoba, lub twór- 
czość łączy się z Łodzią, a nie jest 
talentem fascynującym, jak Tu- 
wim, należy przyznać nagrodę pi- 
sarzowi, który potęgą swego ta: 
lentu zaskarbił sobie ogromne t 
znanie w calej Polsce i calej 
Francji. 

Dlatego nagroda slusznie sią 
należy Boyowi! 


Dziwy natury 


Oryginalny „korek lodowy u tworzony na Bałtyku podczas nie 
dawnych wielkich mrozów. które wszystkim dały się we znaki, 


z 


1a.IV — „GŁOS POLSKI" — 1929 
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Najnowsze dzieło Bernarda Shawa 


to odpowiedź na 550 stronnicach na.. list pewnej damy, 
Którą go zapytała co to jest socjalizm 


Wielki ironista jak zwykle wykpiwa wszysto i wszystkich 


Gdy jakiś uczony napisze sztukę 
sceniczną, to każdy zwątpi w jej 
powodzenie. 

Już dyrektor teatru przy przed- 
stawienia rękopisu, da do zrozu- 
mienia: „Wielce szanowny Pan:e, 
siyszałem już, że pańskie wywody 
w sprawie plagjatów są nader 
interesujące, ale to jeszcze nie 
uprawnia Pana do pisania utworów 
scenicznych; nie mówmy już o tem, 
że plagjat ma zupełnie inne brzmie- 
nie u nas niż Pana“, 

Wybraliśmy jednak przeciwny 
wypadek, mianowicie ten, że 
dramaturg  podejnuwe w swej 
książce trudny, natkowy temat. 

Drameturg Bernard Shaw na- 
pisał „drogowskaż da socjalizmu 
i kapitalizmu, dla inteligentnej 
kobiety". 

Shaw jest sławnym dramatur- 
giem i ma wielu zwolenników i 
przyjaciół. Nadto jest on — i to 
można zauważyć przy czytaniu 
jego nowej książki — „socjaldemo- 
kratą”. bezwątnienia me w zdecy- 
dowanem  partyjnictwie, lecz w 
swych ideach i swojej krytyce 
terażniejszego wieku. 

Shaw zwraca się do „inteligent- 
nej” kobiety, gdyż uważa za pewnik, 
że każda  inteligenina kobieta 
zainteresuje się jego książką, Gdyby 
doprawdy same inteligentne ko- 
biety czytały tę książkę, byłoby to 
wcale niezłe, gdyż poznałyby się 
na długich  wywodach Shawa, 
pełnych prawdziwego dowcipu i 
humoru, ale wiedziałyby zarazem 
ð tem, że propagowana ` przez 
Shawa idea „równych dochodów 
dla wszystkich“ napotyka również 
na trudności. 

Gdyby wszyscy mieli równe 
dochody, mówi Shaw, wtedy wszy: 
stko byłoby dobrze; wtedy znikłby 
rabunek, mord i jakiekolwiek zio. 
wtedy szczęście i zadowolenie 
zapanuje, wtedy chodzić będą same 
anioły po ziemi — i nasuwa się 
na koniec pytanie, czemże wobec 
tak doskonałej ziemi, może jeszcze 
stanowić niebo. 

Shaw zapomniał tym razem, że 
ludzie bynajmniej nie są sobie 


równi, że posiadają odmienne 
skłonności fizyczne, duchowe i 
moralne. 


Wariość tej książki nie leży 
w naukowym zakresie, lecz w 
zwykłej u Shawa, pełnej dowcipu 
krytyce teraźniejszych stosunków 


Miejscami Shaw powtarza wywody |niały widok, 


z rozmatych naukowych rozpraw; 


oczywiście, że wszędzie posługujedownię 


Końska kuracja! 


Motto: Kto z ruskim carem raz 
się swadził, 
Ten już z nim, na tej zie- 
mi, nie zgodzi się szcze- 
TZe,... 
I musiał albo bić się, 
albo gnić w Sybirze, 

„Pan Tadeusz" 


się tak dla siebie charakterysłyczną zostawiają inteligentną kobietę bez] 
ironią. Tę ironję czujemy np. gdy|węzła i komunikacji kolejowej. 
wywodzi, że demokracja w praktyce Mniemanie, żę strejk generalny | 
nie była nigdy demokralyczną.|rzuci kapitał na koana, jest | 
Kto używa demokracji jako od.-| wielkim błędem. Jest to rozumo- 
skoczni do władzy politycznej. toj wanie marynarzy, którzy uciskani 
po O-iągnięciu celu sprzeciwia sięł przez ofizerów, idą za radą głupko- 
jej jako częmuś szkodliwemu i] wato-chytrego chłopca okrętowego 
niemiłemu, i postanawiają zatopić R aby 

| wwwodzi Shaw. że „|wraz z nim wszyscy oficerowie 
A, sk. rę =, lec utonęli; zbuntowani sądzą przytem, 
oznacza kapitalizm  proletarjatu. |Ż€ SYG! chwały, bedą mogli objąć 
Związki są dzisiaj bardzo potężne |#Omendę. n yy jednakże 
i jeśli się zdarza sposobność po-|TÓWMIEŻ 4 całą zaloga wraz z. 


chłopcem okrętowym zatonęła. 


Taki odblask zawiera książka 
w obfitości, 

Dla wielce lżonego i przez 
Shawa ostra krytykowanego kapita- 
lizmu,  niebrak również słów 
uznania. 


Shaw stwierdza, że kapitalizm 
w swych zaczątiach, żywił naj: 
lepsze zamiary; zamysły kapita 
listów były nawet lepszymi od 
zamiarów pierwotnych chrześcjan. 

Na końcu podkreśla Shaw, 
że jego książka jest tak długą 


„La Scala” najwytworniejsza 


Niędoścignione marzenie wielu 


opera Europy 


śpiewaków go- 


ści w swych murach tylko sławy Świata 


Galerje, w sześciu piętrach składają 
się również z samyc1 lóż; w ten 
sposób mają galerje wygląd arysto 
kratyczny i wspaniały. 


Przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia i podczas antraktów, jest 
teatr rzęsiście oświetlany tysiącami 
lamo. Oibrzymia lampa zwisająca 
u suflu, rozsiewa bajeczne smugi 
światia, co jeszcze dodaje wspania- 
łości i majestatu teatrowi. 

Przedstawienia w „Ścali” roz- 
poczynają się o godzinie 8,30 
wieczorem, Rzadko kończą się 
przedstawienia o pólnocy, najczę: 
ściej nad ranem, a to z powodu 
niezmiernie długich antraklów, 


Opery Wagnera kończyły się| 
również o 2,8U w nocy. 
częciem przedstawienia, 


Rzym, w kwietniu 

Opera we Włoszech ma odrębny 
charakter niż w innych krajach, 

We Włoszech, nie jest opera 
nigdy stałym teatrem z określonym 
repertuarem: czynną jest tylko w 
pewnych okresach. 

Wiele miast włoskich posiada 
nawet gmachy operowe, lecz przed- 
stawienia odbywają się w nich 
tylko w pewnych porach roku, 
w oznaczonych miesiącach. 

Tego rodzaju opery znajdują 
się w Bolonji, Turynie, Rzymie 
Florencji i Neapolu. Największą 
operą włoską jest „Scala“ w Me- 
djolanie, której wnętrze swym 
przepychem i bogactwem, przy- 
pomina najpiękniejsze pałace, 
Zewnętrznie nie odróżnia się jednak 


„Scala od otaczających ją budyn gasną 


ków. Tylko szeroki portal zdralza| wszystkie Światła, Podczas aktu dane dzieło lecz aby zobaczyć 
teatr. Na efektowny wygiąd nie|nikogo nie wpuszcza się na wi |Operę w „Ścali*. 

dozwoliły warunki zew'iętrzne, jak |downię. Zakaz ten jest ściśle w ciągu jednego sezonu wy- 
ciasnota i ograniczoność miejsca |przestrzega iv. Orkiestra „est ukryta Stawia się conajmniej 25 oper, 
Dlatego podczes każdzgo przed-lpod drewnianą zaporą, tylko dy-ļZ któryca ami jednej Się nie 
stawienia, tworzą setki powozów ;rygent jest meco witoczny. powtarza, i k 

i poiazdów skupionych w ciasnym Panuje tam ton wieikošwiatowy, lo jest naturalnie możliwe 


miejscu, ogromny chaos, zw ęk-q 


Ł rozpo: | 


uproszczona, Skoro dyrygent nie 
przybędzie lub zachoruje śpie- 
waczxa, nie ogłasza się publicznie, 
tylko poprostu zamyka się gmach 
i nikogo się o tem specjalnie nie 
zawiadamia, 
zawięsza się tabliczkę z nanisem 
„Kiposol* To „Riboso% „Seali“ 
medjolańskiej oznacza, że przedsta 
wienie się n e odbędzie, 

W repertuarze pauuje również 
wielki liberalizm. 

w *ścali* niema określonego 
repertuaru, gdyż przed rozpoczę- 
ciem przedstawień, og!asza się 
opery, które będą prana w tym 
sezonie. Z pośród tych oper 
dyrextor dowolnie wybiera, Pu- 
blicziość medjolańska nie kupuje 
biletów, których cena jest wyzóro- 
wana, aby usłyszeć i zobaczyć 


Przedstawienia w „Scali“ od-|tylxo tau, gdzie możua czerpać 


szony ruchliwością i hałaśliwością |bywa'ą się tylko od Bożego Naro-|7 bogatych źródeł, Opera włoska 


włochów. dzenia do Wielkiej Nocy, 
Boczne sale i garderoby są 

również ciasne, gdyż gmach jestj przedłużone o kilka dni iub co- 

bardzo stary. - Wchodzi się doń|na wyżej tygodm,  Znamiennem 


nie po schodach w górę, lecz po|jest, że przedstawienia nie odvy- 
dziesięciu stopniach w doł. wają się codziennie W innym 
widownia tworzy jednak wspa- | kraju, byłansy to katastrofą, gdyby | 
Teałr zbudowany jjakiegoś dnia przedstawienie się 
otaczających wi |nie odbyło. 
półkolem, w - Medfolanie 


lóż, 
regularn em 


systemem 


mnie widocznie jakiś pech, Wstyd bicie serc naszych i utrwalała w 
mj było, że nie mogę otrzymać tru nas uczucie nieprzejednane i chęć 
dów i niewygód tak, jak inni to- dalszej walki: 

warzysze niedoli, Co pewien! 
czas korzystałem z podwody lub | 
koni kozackich i upadałem wprost 
z wycięczenia i osłabienia. W czwar 
tym dniu zachorowałem na dezyn 
terję i cholerynę. Słowem, niewiele 
mi się już należało, Zbliżał się jed 


nas czule, 


twoich łask, 
Amnestją twą owiniem nasze: 
ule, i 
Odpowiedź da huk armat, kur-; 
ków trzask”, i 


W jest dotychczas tem, 


sprawa jest! 


cego magnala 

„„Scala* jest prywatną opera; 
ani państwo, ani miasto nie sub- 
wencjonuje gej. Ale ci, którzy 
mają abonament w loży nierzadko 
subwencjonują corocznie „Ścalę 
sumą iniljona dolarów. 

Eliza bienenteld, 

ana RER SZY W 


i zesłania, 


j 


Tylko przed bramą| 


czem byia 
wyjątkowych wypadkach bywają | przed wiekami; luksusem książę- 


(a mianowicie 550 stron), że nie 
może się spodziewać po kobiecie, 
iżby przeczytała w wolnym czasię 
coś węcej o socialiźmie i kapitale 

Książka ta powstała  zręszt” 
na życzenie pewnej damy, które 
w liście prosiła © wytłumaczeni: 
socjalizmu, 

Nie chciał jej odesłać du 
książek, pisanych akademickim, 
fachowym językiem, które są tylko 
do mężczyzn zwrócone, a można 
ich tuzin czytać, nie dowiedziawszy 


się, że istnieje taki stwór jak 
kobieta. 
Shaw nie uważał widocznie 


kobiety za tak inteligentną, by 
zrozumiała język akademicki. 


= 


Aforyzmy 
BALZAK O MAŁŻEŃSTWIE. 
(Przekład Boya). 


Pierwszą noc małżeństwa stano- 

wi o jego losie, 
$ 

Wmiłości — nie mówiąc nawe} 
o jej stronie duchowej — kobieta 
jest jak instrument muzyczny, któ 
ry odsłania swej tajniki tylko iem" 
kto umie biegle nim władać, 


Skala rozkoszy postępuje od dy 
stychu do strofy, ad strofy do sene 
tu, od sonetu do ballady od balla- 
dy do ody, od ody do kontaty, od 
kantaty do dyktyrambu. Mąż któ- -+ 
ry zaczyna od dytyrambu jest os- 
łem. 

E 


W małżeństwie gow nno się wal 
czyć bezustannie przeciw potworo- 
wi, który pożera wszystko: przy: 
zwyczajeniu. 

Kobieta zamężna jest niewolnica 
którą trzeb! ames posadzić ma 
tronie, 


* 

Żenisz się z lad1ą kobietą brzyd 
nie; żenisz się z młodą dziewzzycą 
tryskającą zdrowiem, robi się cho» 
rowita; myslisz, ż: ma tempera- 
mont, js: zimna; aloe tez zana 
na pozór, test w isteci tak g'raca, 
że albo cię z bus, slbo zhanbi To 
znów najsłodsza istota jest zgryź: 
liwa, a nigdy, naodwrót, zgryż!iws 
nie robi się słodka, To znów dzisc 
ko, które wziąłeś głupiutkiem I sła 
bem, rozwiją przeciw tobie żelazną 
wolę, piekielną wolę. piekielną in- 
teligencję, (Wyb. w. £) 


į łem przy pomocy synów kozaka 


Pieśń buntownicza była czynni- gospodarza zaniesiony do łaźni do- 


kiem wiary i nadziei mas ludowych, 
„Oszukać nas, odurzyć chcesz a „Warszawianka” manifestem wal 
į ki. Słowa tej pieśni spiżowe a twar temperaturze przesyconej gorącą 
Plujem ci w twarz za morze de przypominały szum rozhukanych parą i gwałtownym przetrzepaniu 


fal i poświst wichrów. Budzila ona 


w duszach ludzkich promienne sny lipowych, 
‘jutra, była pocieszycielką i jednym prześcieradło, kożuch i ułożony do 


z czyników wytrwania, Pieśń na- 


mowej, 
Po godzinnym silnym masażu w 


ciała z rozmachem miotełką z liści 
zostałem zawinięty w 


, spania, Spałem bez przerwy 32 go- 


nak na szczęście kres naszej pielg! Kozacy, nie mogą zrózaniż FE była według określeń jednego z dziny, wstałem po tym czasie zd- 
rzymki. Nastrój wśród zesłańców, słów, zachwycali się melodją oś- kompozytorów (Szumana): „Arma- rowy i lekki, jakoby odrodzony 


panował jednak wesoły į beztroski.| wiadczając, że to jest: „prekrasna-j 


Od Czelabińska do miejsca ze- Śpiewaliśmy bez przeszkód ze stro-| ja pieśń.” 


słania przybyliśmy etapami w cią- 


ny konwoju tęskną pieśń katorźni- 


tami ukrytemi wśród kwiatów”... 


Z dziedziny jednak poezji i pięk- 


Zniknęły wszystkie choroby jakby 


| za dotknięciem różdzki czarodziej 


skiej. 


Podkreślić muszę, że pieśń pol- 


na powracam na ziemię do dalszego, 


gu kilku dni trzysta klikadziesiąt| ków=powstłańców: „Wiatr wionął” ska, była w tych czasach dla ża ąda” oprala «© Ga u Pomimo zastrzeżeń, jakie miałem 
wiorst. Konwój kozacki uczynił od szuatke po pustym stepie” lub ukojenem i zbawieniem, nieodłącz- racji Przybyłem na miejsce a sta- ° do tego rodzaju kuracji, musia- 
powiedzialnym Komitet Skene] dziarski „Mazur kajdaniarski”, | „ym towarzyszem codziennego życiaj nie opłakanym. Po ylegit owa.| (em jednak uwierzyć w skutecz: 
czy zesłańców za ewentualną! „Do Tobolska z etapem" i inne pieś osłodą i nieśmiertelnym pomnikiem | niu się przed kosalela i Goiydie.| ność tego rodzaju medycyny ludo 


ucieczkę aresztantów. Zresztą ucie ni, które przypominały nam ojczyz tradycji narodowych. Przypominała niu się, przez niego że jestem poli- wej. Nazajutrz lekarz-zesłaniec b 


kinierów chwytano już w następ- 


a . > * + | a K 
nę, testament ojców i przynależ- nam ona nasze obowiązki, odwarza! tycznym, kazał mi się rozgościć a 


dając mnie — kiwał  pobłażliwi 


nej wiosce į zbitych í pokaleczo-| ność do narodu, który nigdy wobec łą w cudnych melodjach krasę zie- 
nyck dostarczano nazajutrz do na- najęźdcy swoich ideałów niepodleć-| m; naszej, szum skrzydeł husar- 
szego etapu. Woleliśmy więc do Iościowych się nie wyrzekł, i rcz-| skich Grundwaldem i Wiedniem 
stać się na miejsce przeznaczenia, | biorów Polski nie uznał, Po ste-| turkot ułańskich chorągiewek, bo- 
a potem już, po pewnym czasie,| pach orenburgskich, jak wyżwanić! je o wolność, sbargi narodu i to 
stamtąd probować szczęścia u- | rzucone caratowi, płynęła pieśń, | wszystko, zczego byliśmy zawsze 
cieczki, która sprawiła, że podniosły się tak dumni. Krzepiła ona serca, os- 

Podczas podru$a prześladował | pochylone głowy, przyśpieszała onaj ałdza monotonię życia wieziennego 


| potem wypić trzy szklanki wódki 


głową — oświadczając żartobliwie: 

| „że trzeba mieć końskie zdrowie, 
żeby przetrzymać tę iście końska 
kurację”, 


Grunt jednak że wyzdrowiałem : 


z pieprzem i imbiorem. Na uwagę 
moją, że jestem abstynentem — od 
powiedział, że wódki nie pije tylko 
christoprodawiec', a jako lekarst- 


piciu tak wielkiej ilości wódki stra | leszcze tego samego dnia wybrałem 
ciłem całkowicie przytomność zosta, S'£ Z kolegami na polowanie. 


ALEKSY RŻEWSKI 


łem całkowicie przytomność zosta» 


MY. rJł 3 


Nowy przebój filmowy „intryśant 


rewelacią gry aktorskiej Emila Janningsa, Który z subtelną wn:kliwoścą 
i głębią odczucia Kreuje postać Cara Pawła I 
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Materjał kostjumowy  charakte-" leżało bynajmniej do 
rystyczny dla epoki, w której roz- wych, 
grywa się akcja „lutryganta”, toj Budowle i kostjumy wykonano 


rzeczy łat- 


okazało się natomiast rzeczą łat-; 


wiejszą. 
Piętnastotysięczna 


kolonja * ro- 


jest ostatnich dni panowania cara dokładnie według wzorów histo-|syiska w Los Angeles postanowiła 


Pawła I, bogaty jest i urozmaicony. rycznych į zużyto tysiące centna- 
Rosja, ten najodporniejszy na kul rów marmurowego pyłu aby uzys- 
turalne wpływy zachodu, zamknię| kać cfekt pokrytego śniegiem mia- 
ty w sobie kraj, wówczas, tak, jak} sta północy. 
ł dziś zresztą, zachował we wszy=| Zdobycie autentycznych Ros'an 
sikiem swe własne oblicze. Cienką 
powłoką zewnętrznego poloru P-| 
krywał empire sztukę o duszy ob- 
cej mu zupełnie, » | 


sz 


Z BAJEK ALBAŃSKICH 


Przed dawnemi luty żyła w krale 
nie Djur kobieta, która za dnia by 
ła piękną niewiastą, a w nocy zaś 
przemieniała się w iw'cg, żądną 
krwi ludzkiej. Kobieta ta była z po 
śród wszystkich kobiet najbogat- 
szą, a jako lwica miała złoty ogon, 

Pewnego razu mówił młodzieniec 
do swego ojear „Pragnę tam pójść, 
by zobaczyć tę kobietę, klóra w 
pocy jest lwieą'. Ojcise odrzekł: 
„nie czyń. tego; lwica zabiła już 
bardzo, wielu ludzi", Syn odpowie- 
, | dział: „jeśli innych zabijała nie mu 
Emil Jannings jako Car Paweł I, si į mnie zabić. Chcę łam pójść , 

| Młodzieniec zabrał z sobą oszczep 
EM ; udał się w drogę. 

Pewnego popołudnia poszedł mło 

Głównymi propagataromi tego dzieniec do domu, którego czujna 
stylu były na dworze carskim ko- pilnowała lwica; wszystkie jej skar- 
biety, jednak i on, pomimo entuz- by tam były nagromadzone, Udy 
| í Me - į młodzieniec wszedł, zastał jedynie 
jezmu dla mody Paryskiej, ZACAO-| staruszkę, która służyła u lwicy. 
wały w sposobie bycia i w szcz*-| Staruszka rzekła: „Młodzieńcze, 0- 
gółach ubrania coś specyficznie ro-| dejdź czem rychlej, bo lwica zaraz 
syjskiego, co nie dało się ukryć| wróci do domu”, Młodzieniec cd- 
pod francukiemi naleciałościami, o SR ECT gk 

pF y > star icta: 

Tylko nieliczni eleganci i dyplo- „Lwie - cię poeme: „Miodzieniec: 
maci na dworze Pawła I nosili pe-| „Ją stąd nie pójdę”, Wtedy ukry- 
rukę, która wraz ze śmiercią cara ła go staruszka w koszu który 
znika zupełnie, przykryła wielką ilością skór. 
Sam Paweł, zbyt zaniedbany i 


ociążały, aby narażać się na niwy- 
gody noszenia peruki i fraka, cha- 
dził stale w starym wyszarzanym 
mundurze wojskowym. Jedynie 
podczas dalszych podróży saniami 
nosił, starym rosyjskim zwyczajem 
dwa kosztowne futra jedno na dru- 
giem. wadził do podziemia, 

Armja umundurowana była ZA Wtedy rzekli do najmłodszego: 
pełnie według wzorów niemiezskich! „Jeśli cię zwiążemy i spuścimy, a- 
gwardziści Siemienowskiego pułku| żebyś oglądał co w podziemiu, czy 
nosili nawet spiczaste hełmy fry-| UCZYNISZ to? 
dryjańskiee, Harcapy były obowią-|  Namawiali go tak długo, aż się 
zujące w całej armii z wyjątkiem | dał przekonać, Związali go swemi 
kozaków i lejbgwardji Preobrażoś- | przepaskami, spuszczali w dół, a po 

i Sr „| tem z rąk wypuścili, Upadł na dom 
skiego pułku, złożonej: wyłącznie starej czarownicy. 
ye szlachty. Ń „Czego szukasz?" pytała go star 

Nastroje ludowe moda zachodu| ka, „Poco tu przybyłeś”, 
nie miała żadnego wpływu. _M=-| „Wysłał mnie król świata, by. 
tyk“ rosyjski nie nosił peruki ani mu przynieść włos wybranki zic- 
harcapu zarówno wówczas, jak mi" 
też í w ubiegłej epoce rocaca. 

Odtworzenie zimy rosyjskie: w 
gorącym klimacie Kalifornji me ni- 


Z BAJEK MURZYŃSKICH 


Było sobie trzech braci, którzy 
wyruszyli w obce kraje, Po dro- 
dze ujrzeli głęboki dół, który pro- 


„A w jaki sposób chcesz taim do. 
| trzeć, synku? Strzeże jej trójgłowy 


NF OTTERRAI EEEE ET 


Z BAJEK MALAJSKICH, 


Przed dawnemi laty miał pewien 
król przepiękną córkę, imi'niem 
Sini ma Sidaja; ponieważ tak ols- 
niewała urokiem, lękał się kró! że 
za wcześnie zgloszą się książęta po 
jej rękę, Dlatego zbudował dla niej 
wysoko na dwóch palach mały pa- 
łacyk, w którym mieszkała wraz z 
dwiema damami dwotu. 

W owym czasie żył sbie ksią- 
żęcy syn Si Kuduru-Karanai, który 
się zakochał w Sini ma Sidnia. Pew 
nej nocy wspiął się po tych palach 
w $órę, aby królewnę ©dw'sdzić. 
Zabrał ze scbą swój sztylet, który 
tkwił w złotej pochwi: i wsunął go 
za pas, Í 

Gdy dotarł na górę. pragnął ją 

(przebudzić: ana iednak sadziła, że 


Neil Hamilton — Carewicz Aleksan 
der, 


t wszedł niewidziany przez psa, I w- 


; cil na nią grudę ziemi, 


| go 


| pies, który czuwa we dnie i w no», 
s 


nam do dyspozycji kolekcję pier- 
wszorzędnych typów mieszczan, 
chłopów i kozaków o pięknym au- 
teutycznym  zaroście, W moich 
trzydziestu dwuch skrzyniach z 


KĄCIK DLA DZIECI % 


Złoty włos wybranki ziemi 


Zaraz potem zaszło słońce i lwica$ Lwica powoli budziła się pod 


wróciła do domu, Na każd:m ra- 
mieniu miała zarzuconą  antylopę. 
którą upolowała, 


Lwica węszyła dokoła i rzekła: 
„Tu czuć człowieka”. Staruszka 
na to; „Chyba się mylisz; wiesz 
przecież sama, że tu żaden człowiek 
nie przyjdzie”, Lwica dalej węszyła 
dokoła, rozglądała się wszędzie i za | 
glądała do każdego kąta, Lwica za- 
wołała: „Ja czuję tu człowieka”. 
Staruszka odparła: „Możliwem est! 
że po mięsie |udzkiem, które ostat, 
nio przyniosłaś, trochę  jeszczej 
czuć”. Lwica* „To może być”. Lwi 
ca młodego człowieka nie wykryła,! 
Spożyła swą wieczerzę Í położyła 


się. 


Lwica zasnęła, Gdy młodzieniec 


usłyszał, że lwica zasnęła, wyszedł | 
ze swego ukrycia. Zdjął wspaniałe 


rzęczy ze ściany i zawinął wszy- 
stkie w jeden tłómoczek. Potem 
wziął swój oszczep į obciął lwicy 
ogon, który był ze złota, Gdy się 
te stało, popędził z ogonem i kusz- 
townem tłómoczkiem tak szybko,, 
jak tylko był w stanie. Młodzieniec 


biegał co sił drogą, prowadzaca doj 
i sadyby jego ojca. 


E obieta -iwica 


„Cóż mam tedy uczynić, matecz 
ko?" 
„Czy widzisz wodę? Jeśli tam 
dotrzesz, umyj sobie nią swnią 
twarz, a staniesz się tak ciemnym, 
że cię pies nie zobaczy. Potem 
wejdź, a gdy wybranka ziem: bę- 
dzie spała, wsyp zmarłej trochę| 
ziemi do ucha, aby twoja obezność| 
uszła jej czu ności. Wyrwij jej zie- 
ty włos z glowy i prędko do mnie 
wróć, 

Uczynił, jak starka powiedziała, 
dział wybrankę ziemi uśpioną. Kzu 
wyrwał 
włos I wrócił da starki. 

„A teraz co chcesz?” zapytała 
starka, 
„Chcę, byś mnie w świa: wypre 
wadziła”. 

Starka mocą swej czarnoksię- 

skiej sztuki zwołała wszystkie kru 


Ńsieżniczka Sini ma Scdaja 


przed nią jest jedna z dam dwar- 
skich, i kazała spokój zachowac. 
Mimo to nie zaniechał prób przebu 
dzenia jej, przyczem wyślizgnął mu 
się sztylet j ostrzem padł na jeje 
pierś tak, że na miejscu zmarła, 


Rane mocno przewiązał swą prze 
paską, ale ana nie odżyła, Wtedy 
umknął, 

Nazajutrz obwieścił płacz dam| 
dworskich, że Sini ma Sidaja umar- 
ła, Wyniesiono ją z komnaty i po- 
grzebano. 

Si Kuduru-Karanai zostawił z 
przestrachu swą pochwę; wysyla- 
no ludzi na wszystkie stronv aby; 
w ten sposób wykryli złoczyńcę. 
Próbowali wszystkiek sztylerow wł 


| jej złoty ogon odcięty. Lwica sko» 


e 


kostjumami, jakie przywiozłem ze' się oczywiście sprawa kostiumów 
sobą z Berlina znalazłem odpowied głównych postaci przyznać jednak 
ni meterjał, na podstawie którego muszę, że projektowanie sukien dla 
zaprojektowane zostały ubiory dla FLORENCE VIDOR było prawdzi 
przeszło tysięcznego tłumu stity-| wą przyjemnością. Z pośród licz- 
stów. Dla dyplomatów i wyższych, nych kostjamów, jakie dla niej ry- 
szarż zachowaliśmy kostjumy au-| sowałem pewnem okiem wytwornej 
tentyczne. i umiejącej się ubrać kobiety, wybie 

Daleko poważniej  przeastawiała | rała najodpowiedniejsze, 

Wspólnie dobieraliśmy odpowied 
nie materjały a więc: kosztowne je- 
j wabia; brokaty, aksamity i futra 


wpływem uderzenia; całkiem zaś 
przebudziła się wskutek upływu 
krwi, Lwica wstała i zauważyła, że 


czyła i poczęła ścigać młodzieńca. 
Lwica biegała co sił drogą, prowa- 
dzącą do sadyby młodzieńca, Lwi- 
ca biegała bardzo szybko, Lwiea 
bisgała szybciej, niż młody czło-| 
wiek, który przed nią umykał. Lwi 
ca znalazła się bardzo blisko mło- 
dzieńca. Lwica niemal  dosięgała 
młodzieńca, 

Właśnie dobiegł młodzieniec do 
sadyby ojca, Lwiea chejała nań sko 
czyć śdy wtem młodzieniec wpadł Florence Vidor — Madame Oster 
do wnętrza przez bramę i drzwi za men. 
sobą zatrzaskał. 


"aw <> 


Lwica biegiem okrążyła sadybę, 
by znaleźć inne wejście. Wtedy 
młodzieniec począł biciem w bę-| W końcu pozosały mi jeszcze do 
ben zwoływać mężów innych sa-| zaprojektowania klejnoty ! hafty. 
dyb. Męże RAA: EK + | Uczesanie jej wdziecznej główki „a 
eedah. ktroa. Liriox begale dea Rocroi" Bat zastowowaaia at 
koła sadyby. Napotkała na mężów. ruki nie było bynajmniej drobnost- 
Męże oszczepami swemi zabili Iwi-| ką. Jednak i tę trudność przezwy- 
cę. ciężyliśmy i nie była chyba pięk= 

Tłum. ze zbioru Frobenjusaj niejszej hrabiny na dworze Pawła I 

W. F-ek, niż nasza Imć pani Osterman. Już 

podczas prób kostjumowych u- 

chwyciła ona bowiem jakiś spec;al 

ny sposób bycia, ruchów ji gestu 

stylowy, a zarazem pełen wytwot 
ności i czaru, 

ii wrony, a młodzieniaszsowi mi z 
Ailin A do przepaski, Piaki LEWIS STONE, niezrównany 
te zabrały go z sobą na Świat, aj odtwórca roli hrabiego Pahla, syl- 


dziubiąc mięso, unosiły się coraz | wetą swą i grą mistrzowską dał 
wyżej, 1 postać tak skończoną i głęboka 


Gdy go bracia ujrzzli, zdziwi! stylową, że zachwyciwszy się nim 
się, że wyszedł na światło dzienne. bez względu na to czy nosił muq- 
Tən jednak do. aich powiedział duy dyplomaty czy też rubaszkę í 
„Dlaczegoście zmierzali do tego, fut tad 
bym upadł i zabił się, blizny?" utrzaną szatę domową. 
A ci mu odpowiedzisli; „Wy- 
śliznąłeś się nam niespost 'zeżenie ‘| EMIL JANNINGS nie tylko stu 
On jednak udał się do kro ij djował swą rolę, — był nią popro 
przyniósł mu złoty wlas wybrarki| sty opętany, 
ziemi, a włos ten miał tę własność, | 
że każdy, kto go posiadał, bvyszczał,  Chwilami, podczas przymierza. 
jak słońce. nia kostjumów, gdy nasunęła mu 
roli, 


Król wziął włos i dał kró!owej,| się, jakaś nowa idea ujęcia 
grał szalonego cara, ku przerażeniu 


a młodzieńca uczynił możnym ! 
krawców, stojących wokoło niego 


wielkim i wkońcu bracia jego po- 
szli do niego na służkę. 4 ; ; i 
z miedokończonemi ubraniami w 


Ze zbioru Moreckt. 


tłum, Ww. F-ek, 


ręku, i ze zdumieniem przygląda 
jących się tym elementarnym wy: 
buchom siły artystycznej, 


mieście, czy nadają się do tej poch-, 
wy, ale żaden się nie nadawał. aż, 
w końcu przyszli do księcia. Sztye| 
let akurat wchodził do tej pochwy. 
Zasądzono go aby był pogrzee| 
bion obok księżniczki. , 
Po pogrzebie odb'w a się stypa. 
A siódmego dnia słyszano śmiech, 
rozbrzmiewający w grobie. Otwo- 
rzono grób i — o dziwol — À 'ęże| 
miczka Sini ma Sidaja ożyła j Si| 
Kuruna-Karanai także żył, A śdy 
ich z grobu wydobyto byli oboje 
pełni m!odzieńczej świeżości, j 
Zostali mężem i żoną i sprawiono 
im wesele, które trwało siedm dni 
i sedm nocy. 
Ze zbioru Leyena į Zaunerta 
tłum, w, F-ek, 


Lewis Stone — Hrabia Pahlen. . 
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Dziwactwa skazańców 


W obliczu śmierci nie zapominają o najibłahszych 
drobiazgach doczesnego życia 


Rzadko kto ze zwykłych śmier- się dokonaniem koniecznych popra Prawdziwą sensację wywołała 
telników miał możność tyle razy wek, jednak nawet w przyzwyczajonym 
patrzeć na zgon skazańców, co nie-| A gdy ostatni ścieg był zrobiony,| do wszystkiego więzienia Sing-Sing 
jaki G, Messerole, który przez lata| wyprowadzono ją z celi. Umierała' ten filozoficzny spokój, z jakim 
całe był naczelnikiem największego| zupełnie spokojnie, z miną obojętną szedł na śmierć japończyk Jugira, 


Nr. 103 


Blondynka z Antwerpii 


skończyła swą burziiwą „Karie- 
rę w domu obłąkanych 
Najzdolniejsza agentka niemieckiego wywiadu 
ma na swem sumieniu 300 ofiar 
Jeden z zakładów dla umysłowo| Jest to właśnie ta słynna „blondyn 
chorych w Berlinie przyjął w tych| ka z Antwerpji", której ślady zna- 
dniach młodą ipiękną kobietę, któ| leziono w każdej wielkiej aferze 


na świecie więzienia, mianowicie 
Sing-Sing w New Yorku. 
Był on ogółem obecny 


przy trzystu wykonaniach wyroku 
śmierci 

i na podsławie własnych jedynie 
spostrzeżeń doszedł do wniosku, 
żs skazańcy swe ostatnie chwile 
spędzają zgoła inaczej, aniżeli to 
sobie świat wyobraża, Owszem, po 
dziwu godną jest rzeczą fakt, 

na jakie drobiazgi zwracają oni uwa) 
ge na krótko pzed Śmiercią, 

Był np. wśród skazańców Karol 
Loose, który został skazany na; 
śmierć za zamordowanie wlasnej) 
córki, musiał więc siąść na elek-, 
ktrycznym stołku. 

Ostatnim życzeniem Leosego były 
czarne, rogowe okulary, 
Posiadał on zwykłe okulary z żelaz 
nym okuciem. Widział ,zaś nieraz, 
że lekarze czy sędziowie, którzy 
przychodzili dò jego celi nosili 
wspaniałe, ciemne okulary rogowe. 
Patrząc na nich, Loose nieraz mó- 
wił, że te okulary nadają im wyraz 
dostojności i uczoności i że on chiał 

by również tak wyślądać. 


Spełniono to ostatnie życzenie 
skazańca, 
szedł więc na stołek elektryczny z 


"dumą; 
głowę trzymał wysoko, a na nosie 
miał osadzone wielkie okulary ro- 
gowe, 

Nietylko zresztą Loose był prze- 
świadczony o tym, że w ostatnich 
chwilach przed zgonem należy wy- 
glądać dystyngowanice. Inny wię-; 
zień Sing-Singu, morderca kobiet, | 
Hermann, > 
zapragnął dostać prze śm 

kiet z białych ilj, 
A gdy dyrektor wniósł ten bukiet 
do celi i podał Hermannowi. skaza- 
niec powiedział doń 

— Jest pan prawdziwym dżen- 
telmenem. Jestem panu bardzo 
wdzięczny á proszę czynić teraz 
swą powinność, 

Kobieca próżność wystąpiła naj- 
jaskrawiej u niejakiej Marty Place, 
którą sąd skazał na śmierć za za- 
mordowanie pesierbicy, Gdy Reose 
velt, ówczesny gubernator stanu 
New York, odrzucił jej prośbę o 
ułaskawienie 
Place zajęła się natychmiast 

ciem sobie czarnej sukni, 
Przymierzyła jej na godzinę przed 
wykonaniem wyroku, miera wypad 
ła źle, 
gdyż suknia, zdaniem skazanej, by- 

ła za szeroka, 

Wprawdzie dozorczynie zapewnia- 
ły ją, że suknia leży bardzo dobrze 
na to jednak Place odparła, że sama 
wie najlepiej; była majwidoczniei 


szy» 


oburzona lekceważeri"m przez do- 
zorczynie tak ważnej sprawy, jek 
suknia, 

Chociaż do zgonu”zastała już zie 
cała godzina, Place 
zażądała igieł į nici j sama zajęła 


Gdy dozorcy weszli do celi mor-, jeden z pierwszych więźniów, ska 
dercy, Freda Mc. Guire, równisż; zanych na ów stołek elektryczny. 


ercią bu| j 


skaznego na śmierć zastano go przyj 
czytaniu powieści pod tytułem: f 
„Przygody króla włamywaczy“, | 
Ujrzawszy dozorców, Mec. Guire!) 
zaczął ich błagać, by mu dali jesz- | 
cze kilka godzin czasu, i nie wy-, 
prowadzili go zaraz na miejsce, 
kaźni, 

pragnie bowiem doczytać powieść | 

do końca, 

Prośbie skazańca nie można było 
zadośuczynić. Idąc na miejsce wy- 
konanie wyroku, parokrotnie jesz-! 
cze pytał prowadzących go dozor-, 
ców, czy nie mogliby mu powie-; 
dzieć, jak się powieść kończy. 


nia tygodnika. 


Gdy do jego celi wszedł naczel- 
nik więzienia, 

Jugira czytał właśnie tygodnik hu- 
morystyczny; czytając zaś, pękał 
poprostu ze śmiechu. 
Widząc to, naczelnik powiedział 
do%, że czas najwyższy iść spać, bo 
już północ. Spać? — dziwił się ja-| 


pończyk — a to poco? 
Na to będę mieć dosyć czasu od! 
jutra; 


dziś chcę się jeszcze rozerwać, o 
ile to możliwe. To powiedziawszy, | 
Jugira zabrał się znowu do czyta- 


ra w ciągu wojny światowej odgry- 
wała rolę bardzo poważną. 
Kobieta ta, której prawdziwego 
nazwiska nie wiedział nikt poza 
kilku osobami z niemieckej kwate- 
ry głównej, była w latach 1914— 
1918 
naczelnym wodzem służby szpie- 
$owskiej cesarskiego stabu general- 
nego, 


| Szukając obecnie przytułku w do- 


mu warjatów znana była wywiado 

wi francuskiemu, 

jako „panna Docteur", a wywiad an 

gielski nazywał ją „panią kapitano 
wą Heinricksen*, 


TSSA 
Á 


GRETE MASSEE 


Listy, Które kochan' a zwróciła 


Malarz Fees stanął przy oknie 
swego atelier i wycierał pendzel. 

— Hal — westchnął — stoję 
tu chyba już raz ostatni. Jutro 
wreszcie pozbędę się Frania. Już 
mnie więcej nie ujrzy ani on, ani 
to mieszkanie. 

Fees wiedział doskonale, że 
opuszcza przyjaciela w czasie, gdy 
go spotkało nieszczęście. Doszło 
mianowicie do zerwania między 
Franciszkiem Neyem a jego na- 
rzeczoną, Dafne Procter, Przed 
niespełna godziną przyniósł Ney 
do atelier paczuszkę, która za- 
wierała oprócz jego listów do niej 
i obrączek zaręczynowych portret 
ej, dar Neya, 

Nie było to zwyczajem Feesa, 
porziitać kogoś w nieszczęściu. 
Ney jednakowoż nie zasłużył sobie 
na to, by z nim współczuwać, 
Wszystko i wszystkich przyjmował 
drwinami, często bardzo złośliwemi; 
każdego wyśmiewał jemn tylko 
właściwą ironja, cierpką i zgryźliwą, 
a w dokuczliwości nikt mu nie 
dorównał, On, który lekceważył 
sobie godność i dobro człowieka, 


nie wymagał bynajmniej współ- 
czucia. 
Fees przypomniał sobie, że 


właśnie tej wiosny upiywa siedem 
lat od czasu, gdy wprowadził się 
do tej mansardy. Nie wiedzial on 
wówczas, że wpadł w sieci Neya. 
jak nierozumy ptaszek wpada w 
zastawione sidła. Był on oszoło- 
miony mamiącym i niewinnym 
wyglądem Neya; wzrok jego po- 
trafił cudownie łudzić. A w jaki 
sposób łudzić, jak imponować, jak 
wprost oczarowywać swego oghi- 
piałego. przyjaciela — o tem Ney 
doskonale wiedział, był bowiem 
mistrzem w tej dziedzinie. Trzeba 
było Neya dobrze poznać, ażeby 
dojść do przekonania, że jest on 
obłudnikiem i komedjantem. 

I podczas gdy pakował do 


Przygoda w pociągu pośniesznym. 


Pewnego dnia, przy herbacie, 
pani Magda opowiedziała mi 
następującą historyjkę. 

— Najciekawszy w ten całem 
opowiadaniu drogi przyjacielu, jest 


fakt, że jestem to co nazywają 
przyzwoitą kobietą. W ciągu 
dwunastu lat mego pożycia z 


mężem okłamałam go tylko trzy 
razy, a najgorzej wówczas, gdy o 
čiastkach przyniesionych z cukierni 
powiedziałam, że są mojej roboty. 

Z tego jednego choćby faktu, 
może pan wnioskować, że życie 
moje było monotonne, pozbawione 
fantazji. Niema chyba potrzeby 
dodawać, że cały ten czas byłam 
mężowi niewzruszenie wierna, Nie 
znałam co to flirt i nie zdradzałam 
go nawet w myślach. 

A mimo to, miałam przygodę. 
Musi ją mieć widocznie, przy- 
n: mniej raz w życiu każda ko- 
bi la, 


Wydaje mi się, że owej wrze- 
śniowej nocy, kiedy to ją prze- 
żyłam, nie popełniłam nic złego. 
Mój mąż byłby coprawda, innego 
zdania, ale nie dowiedział się o 
niej nigdy. Było to moje czwatte 
kłamstwo w stosunku do niego, 
o ile przemilczenie nazwać można 
kłamstwem. 

Więc, proszę słuchać! 

Było to przed czterema laty. 
Wakacje letnie spędziłam na Hel- 
golandzie, zgodnie z moim zwy- 
czajem prowadząc ożywioną ko- 
respondencję miłosną z mężem, 
który musiał zostać w Budapeszcie. 
W pierwszej połowie września 
jechałam już do domu. Wieczorem, 
wsiadłam do nocnego expressu 
Hamburg Monachium. Był 
przepełniony. Nie dostałam miejsca 
sypialnego i z trudem zdobyłam| 


miejsce w kącie przedziału przy| 
Opartam głowę o plnsz* 


oknie. 


kufra swe ubranie, przypominał 
sobie Fees, że przed siedmiu laty 
był niewinnem, nabożnem chło- 
pięciem. Z istoty tej ledwie coś 
pozostało. Ney wykształcił go i 
sformował podług swej woli. Fees 
coraz bardziej uprzytomniał sobie, 
że jest odbiciem Neya. 1 chcąc 
swą istotę zachować, zatrzymać 
swą duszę, musiał się z nim roz: 
łączyć. Tylko rozbrat z nim mógł 
jego samoistność uratować, 

Zadzwoniono u drzwi. 

Listonosz przyniósł listy. Gdy 
Fees kładł je na stół Neya, za- 
lśniły kartki jego listów, które 
Dafne mu zwróciła. Ney ledwo 
raczył na nie spojrzeć, a następnie 
rzucił je tutaj. 

Nagle usłyszał Fees jakiś łoskot, 
Ney musiał się o coś potknąć na 
schodach, gdyż wyrzucił jakieś 
ohydne przekleństwo. W tej chwili 
wpadł Ney do atelier gwiżdżąc 
wesoło jak ulicznik, 

— Nawet utraty narzeczonej 
nie bierze sobie wcale do serca.; 
Ja sam jestem godny potępienia, 


świat, Zrozumiał, że dotychczas 
patrzał i nie widział, że zapoz- 
nawał Neya. Bo 
posiadał serce i duszę. 
w tych listach. Serce to burzliwe, 
gwałtowne. W listach tych wyznał, 
ze jest człowiekiem nieszczęśliwym, 
niegodnym wielkiej miłości, nie- 


godnym dobroci. 
Ney, który nigdy o sobie nie 
mówił. całą swą duszę obnażył 


prze Dafną Procter. I oto ujrzał 
młody malarz człowieka cierpiącego 
o niesłychanie subtelnej duszy, 
wrażliwej jak mimoza; 

Aby nikt nie odgadł go — był 
on niegodziwym, mrukiem, wszy- 
stkich nienawidził i wszystkich 
chciał ukłuć swem ostrem żądłem. 
Miał on jakieś sżczególne zadowo- 
lenie, gdy winówił w kogoś, że 
jest Lucyferem. 

— Żyję całe lata obok czło: 
wieka i sądzę, że go poznałem, 
a znam go tak powierzchownie. 

Dostąpił on wtedy do portretetu 
Dafne, 

SR Ty, 


tyś mogła go przy- 


że mogłem kiedyś Neyowi wierzyć, | trzymać; nie zrobiłaś tego, pozwo- 


a nawet go kochać!.. 
Gdy Fees widział przed sobą 


te rozrzucone stronice zdjęła go 
chęć zajrzenia w nie. Wiedział, 
że lżejsze będzie mu rozstanie 


z przeświadczeniem, że Ney nie- 
tylko jego zniszczył, ale także i ją. 

— My oboje tylko go znamy! 
— rzekł patrząc na jej portret — 
on nas więcej nie oszuka! Oboje 
musimy znieść ten sam ból: nie- 
nawidzieć i gardzić tym; którego 
kochaliśmy. Teraz oboje znikniemy 
z horyzontu jego życia, 

Fees usiadł przy stole i jął 
czytać listy. Czytał bardzo długo. 
Niektóre z nich czytał dwa, trzy 
razy. 

Wśród czytania zbladł jak chusta. 
Zdawało mu się, że zdejmuje z 
oczu opaskę, zasłaniającą mu cały 
i nie patrząc na mych współtowa- 
rzyszów podróży, natychmiast za- 
snęłam,. 

Po północy, obudziłam się 
nagle. Księżyc schował się za 
chmury i w przedziale panowały 
grobowe ciemności. Słyszałam 
regularne oddecy śpiących, ale 
rozróżniałam słabo ich postacie. 

Nagle spostrzegłam się, co mnie 
tak gwałtownie obudziło. 

Niech pan sobie wyobrazi, drogi 
przyjacielu, obudziłam się, bo 
mnie ktoś gwałtownie i namiętnie... 
całował. Jakieś siine męskie ramię 
obejmowało mnie mocno, a głowa 
moja nie spoczywała na oparciu 
ławki, tylko na ramieniu niewidzia|- 
nego sąsiada. 

Miły Boże, co miałam począć? 

Nieznajomy przytulał mnie do 
siebie mocno, ale pozatem zacho- 
wywał się względnie przyzwoicie. 
Jego swobodne pocałunki wskazy- 
wały jasno na to, że nie ma wy- 
obrażenia o tem, iż się obudziłam. 
Mogłam więc namyślić się nad 
tem, co robić, krzyczeć byłoby już 
zapóźno i uieprzyjemnie. Prżałamw 


liłaś mu upaść! 
Chciał ten portret zniszczyć. 


Na schodach usłyszano kroki. 
Fees już na pierwszy 
rzut oka poznał, że się upił i że 


Ney wracał. 


jest teraz w swojem najgorszem 
usposobieniu. Padł na łóżko. 


Fees musiał wysłuchiwać mnóstwo 


obelżywych, wstrętnych wyrazów, 
Ale Ney budził w nim teraz tylko 
głębokie uczucie litości. Wreszcie 
zasnął, 
wziął derkę i okrył go starannie. 


Spiący wyczuł, że mu się wyrządza 


jaką wielką przysługę. Z gardła 
jego wydobył się dźwięk podobny 
do szlochu. 

Fees wrócił do swego pokoiku 
i wypakował swój kufer. 


jednak Ney, 
Biło ono! 


Gdy to Fees zauważył 


szpiegowskiej, które zajmowały u- 
wagę władz sądowych podczas 
wojny. 


Kobieta ta, obdarzona włosami 
koloru dojrzałego zboża i udeżająco 
piękna, 


mogłaby, jak o niej mówiono, skw 

sé nawet świetego; posiadała przy- 

tem wyjątkową inteligencję i od- 
wagę, 


Zuchwała aż do szaleństwa nie wa 
hała się nigdy, jeśli jej rozkazy źle 
spełniono, sama udawała się na da- 
ne miejsce j pokazywała agentom, 
jak należało spełnić dane im przez 
nią rozkazy, 


Pewnego wieczoru, wracając po 
wykonaniu pewnej misji z poza linji 
okopów francuskich, kobieta - 
szpieg kierowała się ku granicy 
szwajcarskiej, gdy nagłe, o 500 za- 
ledwie metrów przed przybyciem 
do upragnionego celu, 
zatrzymali ją dwaj celnicy i żoł- 
nierz francuski, który zażądali oka 
zania papierów, Zamiast odpowiedzi 
piękna awanturnica sięgnęła po re- 
wolwer, każdemu z nich wpakawa: 
ła kulę w piersi i kilku skokami di 

tarła do szwajcarskiej granicy, 


Kobieta ta nie znała Iitaości į dla 
życia ludzkiego miała jedynie po 
gardę. Przez nią czy dla niej 
rozstrzelano w krajach  sprzymie 
rzonych w Niemczech lub Austrii 

przeszło 300 szpiegów, 

którzy z tego czy innego tytułu by 
li związani z główną kwaterą ce- 
sarską. Przez nią czy dla niej wie- 
leset innych nieszczęśliwych, któ: 
rych skusiła jej wspaniała uroda uni 
knęło kuli, po to tylko, by zamiast 
niej być skazanym na dożywotnie 
więzienie, 

Ta właśnie „blondynka z Ant- 
werpji', jak ją często nazywano, 
była przyczyną, że zasiedziały w 
Paryżu grek, Kondojarie który sza 
lał z miłości dla niej 
i dła jej zdobycia zgodził się zostać 
szpiegiem niemieckim w Paryżu sa 
mym za cenę 10 tysłęcy iranków 
miesięcznie, zginął pewnego dnia 

w rowie pod Vincennes, 

Blondynka z Antwerpji sama an 
gażowała swych agentów i sama 
ich kontrolowała przy pomocy in- 
nych agentów. 


Aż do śmierci przyjaciele nigdy į Była to istota djabelska, jakby stwo 


się nie rozstawali, TŁ M, 


tylu obcych ludzi, w obcym kraju 
i obcej kolei. I jeszcze jedno 
napawało mnie niepokojem. Miałam 
uczucie, że umrę z obrzydzenia, 
kiedy się okaże, że przyjmowałam 
pocałunki od jakiegoś starego 
obrzydliwego człowieka. Ale już 
po chwili nabrałam przekonania, 
że obawy moje są płonne, 

Nieznajomy Casanova musiał 
być młodym, eleganckim czło- 
wiekiem. Jeśli w takiej sytuacji 
można mówić o poprawnem za- 
chowaniu, zachowywał się wręcz 
poprawnie, po rycersku. Delikatnie 
czuwał nad moim rzekomym snem, 
a w pocałunkach jego było tyle 
czułości, że przypomniałam sobie 
czasy mej podróży poślubnej. 

| nagle, przeniosłam się myśią 
do mego męża, którego nie wi: 
działam już miesiąc, Biedny, 
kochany człowiek! 1 kiedy mój 
sąsiad zmylony mą nieruchomą 
postawą całował mnie dalej, wy- 
obrażałam sobie. że to pocałunki 
mego męża. Głupi nieznajomy 
nawet uie nodejrzewał, Że w tej 


rzona do intrygi, 


= yy 
ze strachu przed skandalem wśródjchwili zdradza m go z mym wia 


snym mężem! 

Zaczynało świtać. Sąsiad złożył 
delikatnie mą głowę na pluszu 
ławki, święcie przekonany o tem, 
że wciąż pogrążona jestem we 
śnie, 

Nie miałam odwagi otworzyć 
oczu. Nie, nie! Nie chciałam 
widzieć jego twarzy! 

Znużona zasnęłam tym razem 
naprawdę mocno, czując się pewna 
pod strażą jasnego dnia, 

Obudził mnie dopiero w Mo. 
nachjum hałas dworca i wycho- 
dzących pasażerów. Przedział był 
już mapół pusty. Zabrałam moje 
rzeczy i ruszyłam ku wyjścia 
Zapomniałam o nocnej przygodzie. 
Majaczyła mi w myślach, jak jakiś 
niezwykły sen. 

Przy wyjściu na peron zoba- 
czyłam jakiegoś smukłego jasno- 
włosego studenta, który przyglądał 
mi się z uwagą, 

Był śliczny i miły, 

„Boże”, pomyślałam z Serceiu 
Baraa wzruszenia „gdyby to b;: 
enl“. i 


"Nr. IU1 


Faljeton. 


Byk sewillski 
o samorządzie łódzkim 


Kilka dni temu powrócił ze sło- 
necznej Hiszpanji prezes rady miej- 
skiej i podzielił się sumą wrażeń 
wywiezionych z krainy gorących 
temperamentów na łamach jednego 
z pism porannych. 

Opowiada więc p. prezes, że co- 
prawda „my tu w Łodzi myślsliś- 
my, że na szerokim świecie wcale 
o nas niewiedzą , a tymczasem 
Łódź jest berdziej zagranicą znana, 
niż nasza stolica i że on „prezes ra 
dy mie'skiej nosi się z zamiarem 
wygłoszenia w Łodzi odczytu” o do 
brodziejstwach ustroju parlamentar 
nego w Hiszpanii i roli byków w 
tymże parlamencie, 

Z tonu całej enuncjacji wynika, 
że towarzysz »-prezes jest rozmarzo 
my romantyczną atmosferą Hisz- 
panji, gdzie „kongres otworzył w 
imieniu króla Alfonsa XIII, infant 
hiszpański, a zamknął prezes mi- 
nistrów gen. Primo de Rivera", 

Wypada zauważyć, że prezydjum 
magistratu i rady miejskiej jest ciąg 
le w podróży. Zwiedzają zamor- 
skie kraje, poznają obyczaje, co wy 
chodzi na dobre współobywatslom, 
gdyż podnosi poziom umysłowy 
ojców miasta j rozszerza ich hory- 
zonty. (Większość miejska nosi się 
z zamiarem zgłoszenia wniosku o 
przyłączenie gminy Sewilli do mia- 
sta Łodzi). Pozatem  roznoszą 
oni szeroko po świecie sławę nasze 
fo miasta į przy sposobności mej- 
skie pieniądze, 

W Hiszpanii jak to dowiedzieliś- 
my się z wywiadu z vprezesem 
wszyscy są Łodzią zachwyceni. | składki—ofiarowali: Sejmik kaliski! 
Malec p A ea PERS 1000. at: siak preki 1000 sat, 

i i 1 : ali- 
który wprost po walkach przybył sza 1000, rada m, Zduńskiej Woli 
z Sewilli na występy do cyrku Me. 1000 zł, organizacje społeczne 
i: Aa > w slupeckiem 1414 zł., pracownicy 

ostuchajmy co mówi byk. [gazowni łódzkiej 122 zł., urzędni- 
„AE PE Ak e ze p” cy urzędu wojewódzkiego 295 zł., 
A Sitesi Sy kaa z: dh (personel komendy. wojewódzkiej 
dał w = K Ai zo | Łodzi 1229 zł., urzędnicy staro- 
ray! labs: gp A 1j odd mój ok EPA różne in- 
Sat S > 1 Hs gánizacje 228 zł. 
ca sie gt i współobywateli co Akcja składkowa jest jeszcze 
„AE R naszej gminy do Pozo i ofiary napływają 

ki drzytja 3 _|w dalszym ciągu. 

cyc jednak informacje kładę „ Dowiadujemy się, że związek 
na karb słabego oswojenia się tego oficerów rezerwy województwa 
działacza z językiem hiszpańskim. | łódzkiego uchwalił opodatkować 

— Cóż się tak  ckscelencji nie swoich członków w wysokości po 
Spy u nas, pytam grzecznie by- | 10 zł. 

a, 

— Wszystko odpowiada, Począw 
p arango Bal bru-| brała około 100.000 złotych. 
; ; rebrnych, 
waty w obsadzaniu Sac RA 
szych stanowisk (n. p. brzydka hi- 
storja ze zmianą dyrekcji teatrów). 
— (Co ekscelencja jeszcze nam 

może powiedzieć? 

, 7,E, nic, zaryczał byk, błyska | 
jąc krwawemi ślepiami, Jednem 
słowem — fajdanitas municipalis, 
poczem zabrał się do przeżuwania ' 
siana, machnąwszy ogonem na po- 
żegnanie j na znak, że audjencja 


skończona, Xyz 


lu hezroboinyeh 


pobiera zasiłki 
doraźna? 


Wedlug obliczeń urzędu zasił- 
kowego magistratu m. Łodzi ogól- 
na liczba osób, pobierających za- 
pomogi doraźne w okresie od 4 
do 10 marca wynosiła 5.914, w 
term: 5.544 mężczyzn i 370 kobiet. 
W okresie tym wypłacono zasil- 
ków na ogólną sumę zł. 76.327,60, 

Zasiłki ustawowe pobierała O» 
gółem 12.909 osób, w tem: 2.606 
mężczyzn i 3.308 kobiet. 
wypłaconych 
zi. 188,364.25. 


Relesiracia mizoziem: 
GÓW 


Dziś rejestracja nie odhywa się. lokatorowi mieszkanie i stół. 

Jutro winni stawić się do reie- Przed trzema dniami. gdy Plu- 
stracii w starostwie grodzkiem ta bawił na zjeździe rzeźników, 
przy ul. Kilińskiego 152 cudzo- przybył do jego żony Łysakowski 
ziemcy, zamieszkali na terenie i namówił ją, by porzuciła męża 
m. Łodzi, których nazwiska za- i zabrała ze sobą przedmioty, po- 
czynają się na literę D. siadające jakąkolwiek wartość 

Reiestrujący się winni przy- pieniężną. 

nieść zs sobą dowód  osobisty,, Gdy Pluta wrócił do domu, nie 
stwierdzający ich tożsamość oraz zastał żony ani wielu rzeczy war- 
przynależność państwową, jak tościowych I zmartwiony udał się 


którzy pod groźbą użycia broni -= 
dokonali rabunku. 

Bandyci po obezwładnieniu Stań 
czyka zrabowali mu kilkadziesiąt 
złotych i nakazali milczenie, 

Stańczyk udał się do pobliskiej 
wsi Izabelów, gdzie o napadzie za- 
wiadomił sołtysa tejże wsi Rudę. 


l 
1 


domił policję, która od włościan do 


Na zew Federacji polsk. związ- 
ków obrońców ojczyzny stanęło 
niemal całe społeczeństwo. Wszy- 
stkie organizacje społeczne, pań- 
stwowe i samorządowe, jako ież 
i poszczególni obywatele — ostat- 
nie grosze składają na fundusz 
|dyspozycyjny marszałka Pitsud- 
skiego, na fundusz, który został 
skreślony przez opozycję paria- 
mentarną. 

Wdniu wczorajszym do Fede- 
„racji polskich związków obrońc w 
— ojczyzny w Łodzi wnłynęły nowe 


| j 


mogą składać ofiary w następu- 
PERITE CESYS PA PETATA 


Wyrodna matka 


Wezoraj do Tomaszowa Maz. 
przybyła ze wsi Ludwików wieś- 
niaczka 36-letnia Juljanna Seidel 
z dzieckiem na ręku. Wstąpiwszy 
do iednej z ubikacyj podwórzo- 
wych, Seidel wrzuciła dziecko do 
dołu biologicznego. 

Zauważyła to jedna z kobiet, 
która podniosła alarm. 
`  Wyrodną matkę schwytano i 
oddano w ręce policji. 

Dzięcko zostało uratowane. p) 


Uprowadził 


a męża chc'eł 


W urzędzie pocztowym w Ro- 
kicinach od pół roku pracuje ja- 
Suma | KO listonosz KAWA Łysakowski, 
„A |który mieszka i stołuje się u miej- 
Plików wynosiła | owego rzeźnika Franciszka Plu= 
tv. 

Pomiędzy Łysakowskim a żo- 
ną Pluty nawiązał się stosunek 
miłosny, a gdy Pluta się o tem 


również 2 fotogralje z ostatnich na spoczynek. 
Następnego dnia, gdy 


czasów, (p) ' 


W dniu onegdajszym w nocy na' 
powracającego z jarmarku  miesz-| 
kańca wsi Alfonsów pow. łaskiego; 
Michała Stańczyka napadło w lesie; Michała Marszałka, 
Woli Grzymkowej trzech zbirów,| 


Na fundusz dyspozycyjny Marszałka 
województwo łódzkie złożyła 100 fys. złotych| z 


dowiedział, wymówił swemu sub-* 


Juta i 
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Zuchwały napad rabunkowy 


na dwie zagrody wieiskie -- Łupem opryszków 
padły pen ądze i Kosztowności: 


piero dowiedziała się o napadzie, | 
Tejże nocy ci sami sprawcy do- | 
konali śmiałego napadu na zaśrodęi 


Bandyci po obezwładnieniu mie- 
szkańców zamknęli wszystkich do' 
piwnicy I rozpoczęli rabunkową. 
gospodarkę, | 

Łupem bandytów padło kilkaset 
złotych i cały szereg różnych prze 


| dmiotów, 


929 


cyjnym punktem której było zgwał 


cenie córki gospodarza, 

W wyniku obławy dokonanej 
przez policję zatrzymani zostali na 
szosie Kały—Zgierz podejrzani osob 
nicy, przy których znaleziono 

roń. 

Dochodzenie ustaliło, że rysopis 
zatrzymanych odpowiada rysopisó- 
wi bandytów, którzy dokonali po- 
danych wyżej napadów, Zbirów 
pod silną eskortą przywieziono do 


U 


a 


Wino nzóvetiane 
EGZ CZE 


PR . 
t oKaj 
“en cinel 


AGNI 


pat. Nr. 76—25, 
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| Wzmacnia organizm, zbawienny 


Bandyci w zagrodzie Marszałka urzędu śledczego, Sołtysa wsi Woliją dla rekonwalesceatów i przeto 


czasie urządzili btibację. Kulmina- 


iących firmach:  .„Grand-Cafe*, 
„Granit*, Zachodnia 74 i w firmie 
„Woejpol* róg Narutowicza i Ki- 
lińskiego. 


DOK W 


na fundusz cyspozycyj- 
ny Mm. S. Wojsk. 

W związku z apelem ogólnopol- 
skiej federacji związków b. wojsko 
wych w sprawie zbiórki skreślone 
go przez sejm i senat funduszu 


dyspozycyjnego na walkę ze szpiego Odbędzie się wczwzrtek | 


< O A 


stwem — oficerowie, podoficerowie | 
i urzędnicy cywilni sztabu i sze- 
fostw służb DOK. IV zebrali su- 
mę zł. 2,017.63, którą przekazano 
czekiem PKO. na koato komiietu 
zbiórki. 


j 


Softys Ruda jednakże nie zawia- grasowali kilka godzin i w między Grzymkowej pociągnięto d> odpo- 


wiedzialności karnej, 


Ilbzhód rocznicy 0-98 


Ma a 


inicjatywy prezesa - rady 
miejskiej. inż. J. Holcegrebera, w 
poniedziałek, dnia 15 b. m., w sali 
konferencyinei rady o godzinie 
6.30 wieczorem odbędzie się or- 
ganizacyine posiedzenie komitetu 
obchodu rocznicy konstytucji 3-go 
Maia, na którem — po ukonstv- 
tuowaniu się komitetu, ustalony 
zostanie program tegorocznego 
obchodit. 


Posiedzenie Kam telu 
Rozbudowy 


W czwartek, dnia 18 bm. o go- 
dzinie 6 popoł. odbędzie się w sali 
posiedzeń magistratu posiedzenie 

omitetu rozbudowy miasta, celem 
załatwienia spraw bieżących, zwią 


zanych z rozpoczęciem sezonu bu-, 


dowlanego, 


Towarzystwo: opieki nad zwierzętami 
w świefle rocznej dziala ności | 


i 

Dotychczas Federacja polskich !' madzenie 
związków obrońców ojczyzny Ze- | 
į dania zarządu wynika, iż musiano 
Szerokie rzesze społeczeństwa | przezwyciężyć wielkie trudności dla 


Onegdaj odbyło się roczne zgro- 
członków Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. Ze sprawoz 


urzeczywistnienia zamierzeń z po-| 
wodu braku funduszów. Fundusze. 
Tow. składają się prawie wyłącz-; 
nie z bardzo skromnych składek 
członkowskich. Ostatnio otrzyma- 
no wiadomość, iż Magistrat wyasy$ 
nował na cele Tow. zł. 1000 zł, a 
łódzki sejmik powiatowy zł. 200. 
Dzięki inicjatywie zarządu w naj- 
bliższym już czasieubój bydła i trzo 
dy w rzeźniach miejskich będzie 
odbywać się sposobem humanitar- 
niejszym, mianowicie aparatem sy- 
stemu Schermera. Rówmież celem 
unieszkodłiwienia przyłapanych po 
dejrzanych o wścieklizne psów sto- 
suje się zabiegi przy pomocy za- 


cudzą żonę 
zamordować 


leżał jeszcze w łóżku przybył Ły-| 
sakowski rzekomo po odbiór po- 
zostawionych rzeczy swoich | po 
krótkiej sprzeczce z Plutą, strze- 
lit doń dwukrotnie z rewolweru. | 
Przytomność teściowej, która 
strzelającemu podbiła rękę, ura= 
towała Plutę od niechybnej śmier- 
ci. 

Usiłowanie zabójstwa wywo- 
łało w Rokicinach wielką sensa-! 
cję 


i 
| 
[| 


Policja prowadzi dochodzenie. : 
( 
| 


| Krawiec 


ST. STEFANIAK 


5 r 
Różę: czyj LUNE. i AT 
przy muje zlecenia na sezon bieżący į 


355g czynny cały dzień 


ul. sienkiewicza 40, tel. 7-82. 


| 


strzyków. Za opiekę nad zwierzęta 


mi wynagrodzono dwuch 'polic'an- 
tów za gorliwe poparcie członków 
w swej idejowej pracy. a także wy- 
nagrodzono dwuch doroszkarzy 0- 
raz jednego ziemianina za uratowa- 
nie psa z płonącej stodoły, 

Po omówieniu sprawy udziału 
Tow. w międzynarodowym kon- 
śresie tow. ochrony zwierząt ma- 
jącym się odbyć od 11—17 maja r. 
b. Przeprowadzono uzupełniające 
wybory, ustalające ostatecznie 
skład zarządu: prezes p, B. Dob- 
ranc, wice-prezes p. B. Wawnikie- 


wicz, sekretarz p. L. Rode, insp. 
Drecki i insp. Nehrebecki, 
Pod koniec zebrania wręczono 


prezesowi Dobrancowi, w znak uz- 
nania za 35-letnią pracę na niwie 
ochrony zwierząt, złotą odznakę 
towarzystwa, 


„z W 


KA 


— | pm 


Inspekieraf Zakłada 
ub :zpieczeń 
utw. rzony został 
w Łodzi 
Dowiadujemy się, iż został otwo- 
rzany w Łodzi Okr. Inspektorat 
Zakładu Ubez. P. c. Umysh na m, 


Łódź i woj. łódzkie, 
czynności okr. inspekoratu 
należy: wykonywanie inspekci w 


zakładach pracy w celu stwierdze- 
nia czy į iak poszczególni praco- 
dawcy i pracownicy wykonali obo 
wiązek, wynikający z razporządze 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ubezpieczeniu pracowników umy- 
slowych. udzielanie porad i infor- 
macji w zakresie powyżej wzkaza- 
nego rozporządze:a Prez, Rzpolt. 
buro okr. inspektoratu mieści się 
przy ul, Zielonej 14, 


niezbędny w każdym dw | 


Kronika wojewódzka 
KATASTROFA AUTOBUSOWA 
POD KALISZEM, 

Wczoraj wieczorem na Szosie 
Lisków — Dębsko pod Kaliszem 
miała miejsce katastrofa autobuso- 
wa, Uległ jej autobus „Express', 
| który mknął z zawrotną szybko 
|ścią w kierunku Dębska. Kierował 
nim szofer Marcin'ak J., omijaąc 
uważnie wszelkie nierówności szo 
sy. 

W pewnej chwili szofer spo. 
strzegł, iż pękł mu przy motorze 
wąż kierowniczy. Przerażony sta- 
rał się za wszelką cenę uniknąć 
wypadku. Na domiar złego popsuły 
się równicż hamulce, Maszyna 
rwała pędem naprzód, zakreślając 
kręte linje. Pasażerowie widząc 
niebezpieczeństwo podnieśli alarm. 
Kilku z nich wyskoczyło na bruk 
szosy, odnosząc potłuczenia, 


Autobus straciwszy wreszcie 
równowagę wpadł do glębokiego 
rowu przydrożnego, 

Cztery osoby zostały ranne. 


KRWAWA AWANTURA W TO- 
MASZOWIE MAZOWIECKIM, 
Jedna z restauracji w Tomaszo 

wie Maz. była widownią zajścia wy 

wołaneśo przez trzech pi,aków. 

Franciszek” Smólski ; Marjan Sobo 

lewski zaprosili do swego towae 

rzystwa Ignacego Wawrzynkow= 
skiego, z którym wspólnie poczęli 
raczyć się wódką, 


Wkrótce wywiązała się kłótnia 
Powaśnieni opuścilą knajpę I wy: 
szli na ulicę, Tutaj wywiązała się 
bójka w czasie której jeden z nich 
ugodził nożem Ignacego Wawrzy* 
' nowskiego, przebijając ostrzem žo 
|łądek. Powstało zamieszanie. Zae 
alarmowana policja aresztował 
Franciszka $mólskiego i Marjana 
Sobolewskiego, 


Do ciężko rannego Ignacego Wa: 
wrzynkowskiego wezwano pośot0” 
wie ratunkowe, Wawrzynkowsui 
wkrótce zmarł w szpitalu, (p) 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA PO- 
WIATU KOLSKIEGO. 
Ukazała się „Księga Pamiątko 
wa Powiatu Kolskiego", wydana 
z inicatywy przewodniczącego wy 
działu powiatowego w Kole siarasty 

p. Michała Słomińskiego, 

Do ksiegi wspomnianej, któr% 
zawiera 164 strany druku, zebał ma 
terjal i zredagował dziennikarz łódz 
ti p. Zygmunt Kotkowski. 

Pod względem treści jak 1 wysla 
du zewnętrznego. wypadła ona oka 
zale. Księga podzielona jest na kil- 
ka działów, obejmujących wyczer= 
pujące opisy z poszczególnych 
dziedzin życia powiatu oraz opisy 
historyczne miast j osad. 

Księga ponadto zawiera 
| dziesiąt ładnych ilustracji, 


kilka 


ni. FarntiW ea przy Tram fovej 
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GAZETA HANDLOWA 


Emigracja i turystyka zaoceaniczna 


przynosi Europie znaczne Kapitały 


Ubytek gospodarczy Europy, po-| Jak widzimy lata 1923/28 są przełoj 1000 proc., wówczas śdy przekazy 
emigricją,| mowe w dostarczaniu w tej formie 
śłównie do Stanów Zjenoczonych| kapitałów Europie. Uderza tu nie- 


wodowany coroczną 


| zmniejszyły się o 40 proc. 


Przeciętna jednak suma wynosi 


ludności zdolnej do pracy jest częś! proporcjonalny wzrost wydatków stale około 776 milj. dol., raz tylko 
t.owo wyrównyweny przez nudsy-| turystycznych w stosunku do zm-! spadająca poniżej w 1919 r. i to w 


lesne crzekazy pozostałym w kraju 
rodzinom. 

W ostatnich latach rząd Stanów 
Zjednoczonych zaczął prowadzić 
b:ruzo  drobiazgową 
kwot wysyłanych do Europy przez 
wychodźców, dzięki czemu rozpo- 
rządzamy dokłidnera. w tei spra- 
wie cyframi. Widzimy z nicn, że 
ruch przekazowy w r. 1921 wyka- 
zywał tendencję do wzrostu, od te 
go jednak czasu, zaznacza się 
pradopodobnie jako następstwo u- 
trudnień imigracyjnych w Stanach 
Zjednoczonych powolny i stały spa 
dek kwot wysyłanych do Europy. 

Ostatnie dane, jakismi rozporzą- 
dzamy, wykazują, że kraje macie- 
rzyste otrzymały średnio rocznie 
od swych wychodźców w miljo- 
Włochy — 113.0, Niemcy — 262,4 
Polska — 30.3, Grecja — 38,3, Ir-/ 
tandja 15.0, Szwecja 10.8, Czecho-| 
słowacja 6.0, Finlanja 5.0, Wegry! 
4,3, Litwa 3.0, Łotwa 1.8, Danja 
0.3; co czyni razem imponującą su- 
mę 254 mlijonów dolarów, W tej 
kwocie mieszczą się nietylko Sta- 
ny Zjednoczone, lecz również i 
inne kraje, lecz przewaga U. S. A. 
jest dominująca. Ponieważ zaś licz- 
bę imigrantów w Stanach Zjedno- 
czonych obliczają na 15 miljonów 
ludzi można przyjąć na głowę emi 
granta 17 dol., to jest przeszło 150 
zł. roczniej oszczędności przesłanej | 
macierzy. 

Ta dominująca przewaga Stanów 
Zjednoczonych uwydatnia się spe- 
cjalnie jaskrawo, jeżeli rozpatrzymy 
pozycje przekazów emigrantów, 
polskich. I tak przekazano do Pol-| 
ski (w r. 1925 w milj. złotych w. 
złocie): ze Stanów Zjednoczonych | 
103, z Francji 15, z Niemiec 19, zl 
Kanady 2, z innych krajów 11, ra-| 
zem 150 milj. zł. w złocie, rów- | 
nych około 260 milj. zł. obiego- 
wych, z czego 2/3 przypada na Sta 
ny. Suma 103 miljonów złotych w 
złocie, równa 178 milj,ezł, obiego-| 
wych otrzymanych ze Stanówj 
Zjednoczonych, rozkłada się na 4| 
milj. polaków, tam zamieszkałych. 
Stanowi to na głowę emigranta 44,5 
złotego rocznie, przy ogólnej prze- 
ciętnej 150 zł. dla emigrantów 
wszelkiej narodowości, Ale na prze- 
kazach emigranckich nie kończy się 
rola Stanów Zjednoczonych, Pokaź 
ne wpływy dla znękanej do dziś 
jeszcze wojną Europy daje ruch! 
turystyczny bogatych Amerykan. 

Poniżej zamieszczamy bardzo 
charakterystyczną tabelę, ilustrują 
cą ruch przekazów emigrantów i 
wpływy z turystyki za lata 1919— 
1925 w miljonach dolarów: 

Przekazy emiśr. 


Rok 1919 1921 1923 1925 
600 500 360 360 
Wydatki turyst, 
Rok 1919 1921 1923 1925) 
50 200 400 560 


10 mili. zł: na cele 
budowlane 


Interwencja B, G, K. 
w min. Skarbu 


Rada Banku Gospodarstwa Kra- 
jowėgo przedłożyła ministerstwu 
skarbu wniosek o wyasygnowanie 
100 miljonów złotych dla zasilenia 
w rozpoczynającym się sezonie ru 
chu budowlanego w rozmiarach co 
najmniej takich, jak w roku ubieg- 
łym, 

Spraw ta jest obecnie przedmio- 
tem narad w ministerstwie skarbu. 

Decyzja ministerstwa skarbu bę 


niejszenia się sum przekazów 
śrantów, co jest następstwem 
sowania przez rząd Stanów 


emi- | dziale 
sto- 
res- 
trykcji dla emigracji, Wzrost wy-! 
statystykę| datków turystów wyniósł przeszło rapie 


| 


turystyki, co jest zupełnie 
zrozumiałe, Dywidendy natomiast i 
procenty, jakie Stany Zjednoczone 
otrzymują od wypożyczonych Eu- 
kapitałów inwestycyjnych, 


aczkolwiek wykazują stałą tenden- 
cję wzrastającą, nieznacznie tylko 
przekroczyły w tym okresie sumę 
500 milj, dol. To porównanie wyka 
zuje dowodnie, że Ameryka zwra- 
ca Europie w postaci zasiłków emi 
grantów i wydatków swych tury- 
stów te sumy, które od niej otrzy- 
muje w formie procentów. = 


Wiadomości sportowe 


Dzisiejszy mecz Turyści - I.F.C. 
oczekiwany jest przez sportowa Łódź z napreżeniem 


nach dolarów (za okres 1924—1927; Pierwszeu dwa niemiłe rozczaro- 


wania w rozgrywkach ligowych 
Turystów mamy już poza sobą. 
gdyby miały one nadal się powta- 
rzać, to skutki byłyby dalekonoś- 
ne i wprost fatalne. 

Sympatje publiczności meczo- 
wej są b. zmienne. Drużyna choć- 
by najbardziej ubóstwiana przez 
publiczność w okresie powodzenia, 
traci tę publiczność, o ile nie bez- 
powrotnie, to na długi czas, w wy- 
padku chronicznego powtarzania 
się porażek. Zbytecznem wydaie 
się uzasadniać co czeka drużynę 
po opuszczeniu jej widowni przez 
publiczność, 

Gdy pod 


uwagę weźmiemy 


jeszcze i to, że większość naszych į 


graczy uprawia sport niemal wy- 
łącznie dla poklasku, z wyłącze- 
niem wszelkich pierwiastków ideo- 
wych, to dla takiej drużyny, za- 
wody bez entuziazmującej się pu- 
bliczności, byłyby początkiem koń 
ca jej egzystencji. 

Nie można również pominąć 
milczeniem faktu, że za tegoroczne 
porażki częściowo tylko ponosi 
winę kierownictwo, a niemal całą 
winę ponosi sama drużyna. 

Niemal każdy z graczy druży- 
ny ligowej Turystów— to doświad- 
czony wyga, który na piłce noż- 
nej zęby ziadł. I jeżeli mimo do- 
świadczenia pozwoli sobie zlek- 


ceważyć mecze na początku sezo- | Stoimy dopiero u progu sezonu i 
nu sportowego, nie przygotowaw- ina ogólną liczbę 24 spotkań, jakie 
„szy się do nich fizycznie, to czy- | Turyści mają rozegrać, rozegrali 


jaż w tem wina? 

Cała niemal drużyna fioleto- 
wych „przejęła* się maksymą „ia- 
koś to będzie“, a ta 
przyniosła jei zwolennikom przy- 
kre rozczarowanie. 


Wszystkie te wywody wyma- 
gają od Turystów zrehabilitowania 
się na meczu z Katowickim I.F.C., 
który odbędzie się w niedzielę na 
boisku W.K.S-u. 

Zbyt dobrze znamy I.F.C., aby 
nie nazwać go przeciwnikiem po- 
ważnym, lecz nie jest on znów tak 
groźny i niezwyciężony. 

Zwłaszcza obecnie zespół ten 
inie przedstawia się tak groźnie. 
Wyniki powyższych zespołów w 
ciągu ostatnich dwóch lat przynio- 
sły każdemu po porażce (w roku 

1927 — 4:1 dla I.F.C. oraz 2:0 dla 
Turystów, zaś w 1928 r. 2:1 dla 
LF.C. i 3:2 dla fioletowych). 

Chcąc jednak zwyciężyć, trze- 
ba przedewszystkiem umieć chcieć. 
Turyści zaś muszą wreszcie. zdo- 
być się na ten wielki wysiłek, 
gdyż przestrzegamy, że w prze- 
ciwnym razie może być źlee. 

Aczkolwiek  sromotne porażki 
fioletowych nie nastraszają nas 
zbyt optymistycznie, to jednak nie 

wolno nam upadać na duchu. 


maksyma | 


dwa. 

Nic więc jeszcze nie jest stra- 
cone i wierzyć musimy, że będzie 
epiejł 

Okazją do rehabilitacji będzie 
nadchodząca niedziela, której o- 
czekuje od fioletowych Łódź spor- 
towa. Turystom tym razem nie 
wolno przegrać. 

Pozatem odbędą się następują- 
ce spotkania: 

Pogoń — Legja we Lwowie, 

Cracovia — Ruch w Krakowie, 

Polonia — Garbarnia w War- 
szawie, 

i Warta — Warszawianka w 
Poznaniu. 


Wszystkie te walki zapowia- 
dają się wcale interesująco. GO- 
spodarze tym razem znajdują się 
w wielkich tarapatach. Cracovia 
gości Ruch, który prowadzi w ta- 
beli. Pogoń podejmuje Lezję, któ- 
ra ma za sobą już mecze towarzy- 
skie z zagranicznemi zespołami, 
mecze ligowe, a lwowiacy wystą- 
pią po raz trzeci... Wreszcie Gar- 
barnia po świetnym starcie ligo- 
wym będzie chciała i Polonii ode- 
[brać punkty. Warta posiada w 
'Warszawiance b. groźnego prze- 
ciwnika. 

4. DOZ 


Furopejskie sporty w Chinach 


„Olimpiady Dalekiego Wschodu” rozegrane 


Starochiński sport niema nic 
wspólnego ze sportem  europei- 
skim, tak jak starochiński boks 
różni się w zupełności od boksu, 
którego przedstawicielami są: 
Dempsey lub Tunney, a w któ- 
rym bez połamanych nosów i stru- 
mieni krwi nigdy się prawie nie 
obejdzie. 


Boks chiński, wywodzący się 
od tańców rytmicznych i ćwiczeń 
gimnastycznych, oparty na ściśle 
przestrzeganych regułach, wyma- 
ga niezwykłei dokładności i uwa- 
gi, gdyż najmniejsze uchybienie 
pociąga za sobą dyskwalifikacię. 
W tych zawodach stają naprzeciw 
siebie dwaj zapaśnicy, wyciągając 
ku sobie rozpostarte dłonie. Jeden 
drugiego nie dotyka, a ich dłonie 
wykonywuja w powietrzu ruchy 
z całą siła, iakgdyby napotykały 
rzeczywiście na opór przeciwnika. 
Sędziowie ważą każdy zręczny 
ruch, napięcie muskułów, ścisłe za- 
stosowanie się do reguł i wkońcu 
przyznają palmę pierwszeństwa 
temu, który najdłużej wytrzyma. 
Dotknąć się wzajemnie nie wolno, 
a przecie po piętnastu minutach 
takież walki zapaśnicy są zupełnie 


dzie wymagała uchwały rady m'ni-| wyczerpani 
ymag y y 


strów. 


W miastach portowych, po za- 


W kołach poinformowanych | ułkach i sionkach widuje się iesz- 


przypuszczają, że sprawę tę. jako | cze dziś młodzież wykonywuija- | 


bardzo pilną, rozstrzygnie ra 
nem z pierwszych posiedzeń nówyj 
gabinet ministrów i 


:eqd- 
e 


cą, jako ćwiczenie simnastyczne, 
chwyty I ruchy starego boksu. 
Sport ten, pomimo wysiłków 


są co 4 lata 


wskrzeszenia go, zamiera, a po- dawno w ekstazę młodego polity- 
ciąga to za sobą i zmianę syste-j ka chińskiego, który wykrzyknął, 
mów kłótni i awantur ulicznych.! przypatrując się dwom zażarcie 


Dawniei dwaj poróżnieni 
wśród powodzi bele wygrażali 
sobie gestami na pewną odległość, 


kulisi | walczącym ulicznikom: . 


„Chiny idą naprzód''. 
Sport europejski przywędrował 


dziś po europeisku biją się i ranią. | do Chin z Manili, gdzie chińczycy, 


Taka bójka uliczna wprawiła nie-|nie mogąc 


skłonić amerykanów 
do boksu chińskiego, postawili so- 


C GMA | Die za cel pobić w zapasach praw- 


dziwego ]ankesa. 
Miljoner i fabrykant kapeluszy 


U dorastającej młodzieży sto- | w Manili, C. C. Lim, noszący ty- 
suje się rano szklankę naturalnej|tuł „ambasadora sportu“, założył 


wody gorzkiej Franciszka-Józefał klub 


i przy użyciu takowej jej czysczą- 
ce działanie na krew i 
funkcji żołądka i kiszek 


skutek, 


sportowy Loh Hwa, wy- 
kształcił własnym kosztem i wy- 


naprawa; słał do Ameryki drużynę piłki ko- 
u dzie-iszykowej, a sam w kilkakrotnych 
wcząt i chłopców daje zbawienny jpropagandowych podróżach do: 
W klinikach chorób dzie-ł Chin starał się rozbudzić zaintere- 


cięcych stosuje się wodę Fran-|sowanie dla sportu. W Australii 


ciszka-Józeta nawet u 


małych | mieli chińczycy powodzenie w pił- 


dzieci, skłonnych do zaparcia stolca. {ce nożnej, a dwai chińscy czem= 
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POW AWR 
9. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


| prowadził si 


Tel. 59-40. 


|Przyjyaje od 810 ad 5—9 wiecz 


Addzialna poczekajnia dla oań. 


rycznych i- moczopiciowych prze-| Wschodu, przy której 


pioni tenisu, Ku Hoi Hi i Gordon 


—|Lum, rokują piękne nadzieje na) 8° 


przyszłość. 

Zarówno chińczycy jak t ja- 
pończycy i mieszkańcy wysp Fili- 
pińskich mało mają szańs na O- 
limpjadach europejskich. Dla zmie- 
rzenia własnych sił urządzają co 
cztery lata Olimpiadę Dalekiego 
dochodzi 


ę na Andrzeja 5| nieraz do śmiesznych intermezzo. | 
Chińczycy złoszczą się, że japoń- 
czycy górują nad nimi w sportach 
i urządzaja nieraz kawały, które 
prowadza do wzajemnej obrazy. 


„GŁOS POLSKI” 
ŁÓDŹ 
dnia 14 Kwietnia 192%: - 


GIEŁDA. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


GOTÓWKA. 
Dolary — 
ZEKI. 


Holandja 358.06 
Londyn 43.29 3/4 
N.-York 8.90 

Paryż 34.85 i pół 
Praga 26.39 

Szwajcarja 171.66 i pół 
Sztokcholm 238.10 
Wiedeń 125,23 i pół 
Włochy 46.74 

Berlin 211.49 ; g 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 


Bank Polski 168 168,50 168.25 
Bank Dyskontowy 127 
Bank Zarobkowy 85 
Bank Handlowy 126 
Ban Zachodni 87.50 
Węgiel 78 
Starachowice 30 
Elektr. Dąbrow. 105 
Modrzejów 27.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE 

I LISTY ZASTAWNE. 
Pożyczka inwestycyjna 105,25. 

105,75 198 * 

Dolarówka 89.50 90.50 
5-proc. Konwersyjna 67 
5-proc, Konwersyjna kol. 59 
Kolejowa 102.50 
8-proc. B-ku Gosp, Krajowego 


1-proc, B-ku Gosp. Krajowego 
83,25 

8-proc. Bk. Przem. Polskiego 88 
87.50 


4 i pół proc, listy zastawne ziem 
skie zł. 48.75 48.90 

8-proc. m. Warszawy zł. 68, 

8-proc, m. Łodzi 60.75 61 

8-proc. m. Częstochowy 57.50 


Kalendarzyk sporfowy 
PIŁKA NOŻNA, 

Boisko ŁKS: godz. 9.15 Ł, K. S. 
II"Widzew II, godz, 11 Ł-K, S. 
Ib=Widzew I. Boisko W, K. S. 
godz, 9.15 W. K, S. II —Ł. T, 
S. G. II, godz. 11 Ł. T. S. G. I= 

K. S. I, godz, 14.45 przedmecz 


z 


Turyści Ill-Zjednoczone, godz.16 


TURYŚCI, F. C, 

Zawody o mistrzowstwo Ligi, Bois- 
ko ŁKS: godz, 14.45 Bieg I—Has- 
monea II. godz. 16.30 Bieg I—Has- 
monea I, Boisko przy ul. Wodnej 
godz. 16—S5, S. K. M, I—Conkor- 
dia I (Piotrków). Na boisku Geyera 
o godz, 9.30 Geyer II-Kraft II, o 
godz, 11 Geyer I—Kraft I, zawody 
towarzyskie, 


KOSZYKÓWKA 
śni Expressu, Bois: 


godz. 11 
godt, 12 
Ł. K S.—Tiumph, godz. 15 Absol 
wenci — Stow. [Młodz. Polskiej, 
godz, 16 Przyjaciele—W, K. S. 

1 Ł. T, S. G.—Hasmonea. 
Boisko Geyera; godz. 15 Kadimah— 
Zjenoczone, godz. 15 TUR—Kiliń- 
ski, godz. 17 Y. M, C, A—Widzew 


LEKKA ATLETYKA 
Na boisku ŁKS: godz. 11 start 
biegu na przełaj dla stowarzyszo- 
nych i niestowarzyszonych. Organi 
;, zuje Ł. O.Z. L.A 


PIŁKA NOŻNA NA PROWINCJI 
PABJANICE: godz. 9.15 Sokół 

b i II, godz. 11 Sokół I- 
oń 1. 

ZGIERZ: godz. 11 Orlę—G. M. 
S, godz. 14.30 Sokół II—Orkan Í, 
dz. 16 Sokół—Orkan, 
PIOTRKÓW: godz. 16 Concor- 
dia II—Skra, 

TOMASZÓW: godz. Ł. T .S. G 
(komb.)—Lechja, 

MOSZCZENICA: 
K. S.—Sokół. 


i NOWY REKORD ŚWIATOWY. 
Amerykańska lekkoatletyka Sch 
ey ustanowiła nowy rekord świa- 
towy w skoku wzwyż na 1,60.4 
bijąc dotychczasowy rekord p. Chu 
|terwod którv wynosił 1.56. 


godz. 16 M. 


ert JUI 


141V — „GŁUS FULSKI" — 1929 _ 


| Dr. med, 


o. BOGUSŁAWSKI 


leczy maturalną hezlekarstwową 


pt.lowa) przemiany materji (reuma- 


Nowa ciężarówka Chevrolet | Ga Ez 


-CIO CYLINDROWY 


HA 


posiada również 


SILNIK 


niż w poprzednich 4-cylindrowych modelach 


yższość G-cylindrowego siln'ka nad 4-cytn= 

drowym w zastosowaniu do wspdłczestego 

samochodu, osobowego, czy ciężarowego, była 
zawsze oczywistą. Cicha, elastyczna praca, znaczne szyb* 
kości, znakomita akceleracja, możność łatwego uruchomie- 
nia — oto kilka zalet silników 6-cylindrowych. 


Nowa ciężarówka Chevrolet, zaopatrzona w 6-cyl'n- 
drowy silnik, o mocy zwiększonej o 32,6% przoduje w osz- 
czędności wszystkim innym samochodom ciężarowym. Przez 
ulepszenie komory wybuchowej, nową konstrukcję rury 
wylotowej i ulepszoną karburację, zużycie benzyny i oleju 
w nowej 6-cylindrowej ciężarówce jest nawet mniejsze niż 
w poprzednim modelu 4-cyl'ndrówym, który zdobył so- 
bie wszechświatowe uznanie dla swych zalet, 


W nowym Chevrolecie zastosowano najlepsze materja- 
ły, które w laboratorjach General Motors poddawane by- 
ły niezliczonym próbom. Wszystko to wpływa na rzeczy- 
wiście niskie koszta utrzymania nowej ciężarówki Chevro- 
let, która staje się niezastąpionym czynnikiem w rozwo- 
ju każdego przedsiębiorstwa. Daje ona zupełną pewność 
niezawodnego, taniego i szybkiego transportu w najgor= 
szych warunkach drogowych. 


W nowej ciężarówce Chevrolet, obok 6-cylindrowega 
silnika z zaworami, umieszczonemi w głowicy, zastosowa* 
no cały szereg innych, najbardziej nowoczesnych ulepszeń, 
jak pompkę do benzyny z filtrem, filtr do powietrza, urzą 


dzenie wenfylacyjne -karłeru, nowy system oliwienfa. 
Wzmocniono wał rozrządczy i korbowy. Rozstaw osi został 
w nowym modelu zwiększony o 17,2 cm., wobec czego moż: 
na obecnie stosować w nowym Chevrolecie dłuższe ka: 
roserje, co ma szczególnie duże znaczenie dla komunika- 
cji autobusowej. Rama została podłużona i znacznie 
wzmocniona, zaś uchwyty resorów umocowano w ten spo: 
sób, by jak najbardziej obniżyć poziom platformy, co w 
dużym stopniu ułatwia ładowanie i rozładowywanie samo 
chodu. Nowe hamulce na 4 koła, 4 biegi wprzód, kierow» 
nica z łożyskami kulkowemi, znakomita elastyczność mo- 
toru, ułatwiają pracę kierowcy w ruchu ulicznym, na szo= 
sie i na wiejskich drogach. 


6-cylindrowy samochód ciężarowy Chevrolet, łączy w 
sobie zwiększoną nośność i szybkość z najnowszemi udo- 
skonaleniami technicznemi. Przy bardzo niskiej cenia 
w stosunku do wartości i niewielkich kosztach utrzymania, 
stanowi doskonały środek transportowy. 


Podwozie półciężarowe o nośności wozów osobowych 
nadaje się idealnie do taksówek. 


Dzięki dogodnym warunkom płatności jest on dostęp» 
ny dla wszystkich kateśoryj przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych. Wyrób Generał Motors. 


Upoważnione Zastępstwa na całem terytorjum Polski 
iw Wolnem Mieście Gdańsku. 


CHEVROLET CIĘŻAROWY 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA. 


ZABEWGSAG"BOGEGSS SGSESB 


Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych 


„RAWICKI i WINTER inżynierowie“ 


ZP. m O©5SL:. OCCIE: 


uf. Kilińs iego Nr. 41, telefon 72-96 


ROBOTY BUDOWLANE, ŻELAZO - BETONOWE. 
PAZEBUDÓWAI REMONTY DOMóWiMIESZKAN E 


E 44, tel, 24-44 


t+zm) i kob'eca 
Godz, rrzyjęć od » ao S wecz. 


kawrat Ke 2, 1 piętra, front, III brama 
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LUDW RAPEPORT 
Choroby mersk, pęcherza i dróg 
\ moczpwych. 
al. Pr. Naratowicza (Bzielna) 25, 
Teleton 44-143. 

Godz. przy,ęć od 1—2 iod 4—5 p. p 


MACA 


cienka ręczna 


gis Jas 


w znanei i w wszel<ie udđəstona-+ 
lenia techniczne za>npatrzonej oraz 
odzowiadającej wszelkim wWVimoe 
gom Miejenicznym pieXarni 


BRB. Kmrus 


i świeżym stanie jest do nabycia 


Zaw>dzka 17, tel. 57-02 


| 
[89 SUSE 


trzeporz POZEWBERG 


choroby żołądia. Hiszek 
wątroby i wewnętrzne 


Przy muje od 11.15 od 1.50 i od 8—3 


Gadz? chwalicie, sami g 
nie wiecie, 61 nosiadacie £ 
| — jest naszym hesiem nrzy zasto» {i 
sowaniu cześci wviecznie polskie> $ 


da wyrobu da budowy aparatów g 
Radio. Zpdacie bezplatnie de 


monstracii naszych a-aratów w © 
j rodz, 4 8 wiccz 


POLSKIE RADTO 


Ń inż. KRZYŻANOWSKI I S-ka | 


a 0:5 ul Anurzeja * 4. 


I PEREZ PARĘ YJ, 
S O 


aladziarz 


Czek 


wykwalifikowanego poszukuje fabr, 
cuar. Stefan Karczewski, Łódź, ul. 


E tanio! 


ko Południowa 9 


do nabycia wszelkie gatunki ntacy, 
jak naprz. poznańsia, li- 
tewskia, ameryHańsita 
oruz cienka Kra owa. 


l. B! mhaum 


tSklep frontowy). 


TASEIN 
M) 


— EEN 
qa 
TA 


= 
M 


A| KONCESIONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃN KANALIZACJI | 


S) domowej do 'sieci kanal zaryjnej miejskiej. 


GU -== Plany ilzosztor:' sy robot izanalizacyjnych. === JA 
0 ZOZ Z NY ZZL KWADRA OR 0 ZZO ACZ OO 2 OKE ZE CZE AE WEAR ©) DO AK AC ZEE A 2 CAE ABZIK CA POWT A 1 EEEE ETIA W WET WA PWR DA ROW OOT RT A WORK W WWR POOE SEAS . | 2-72 R KZ 


— 2 
JCGEGGEEZECEGEGEARESCECEGESEECECNWAE 


3) 
i] 
5) 


10 imav — „ULUS FULN! wr. 101 


marmo | S 


MEBLE $ SALOMONOWICI i $-ka 


w Wiedeńskim Stylu 
poleca w wielkim wyborze ŁODZ, NARUTOWICZA (3. TEL. 37-580. 


po cenach praya yen i na dogodnych warunkach, Narutowicza T- 


famiwcza 13 | 


Tel. 37-60 { 


Namona (3 


Tel. 37-60 


kti i 


Soh 37400 


žė orao 


Wykończenie 
solidne 


"Biównal Nr. 6. | warunki dogodne 
Uwaga: Pracownia na miejscu Wypożyeza się smokingi Uwaga: UE 


PMR DOW 


jl Wykwintną Konfekcję | 
męską damską i dziecinną 
oraz wielki wybór spodni 


POLECA: 
P- -OLEC As 


t ooome PYT" 


mes UWAGA: Przyjmuiemy wszelkie roboty budowlane. — DOGODNE WARUNKI, 


Zadnych procentów nie dolicza się!!! DZIECINNRĄ Obuwie, front I p. tel. 71-25 


UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscu! 


EXSOROACK )ABADBECRORDASOE POPRZ Wezwanie do ludności! i | 
Są Pierwsza Łódzka Hygieniczna Wytwórnia ż : A et NAOS 


MA C Y MASZ i NOWEJ i zina WENN GH spolem | x z 
| Gdzie adżaią PP Ay kcłem dla wyjeżdżających 
| 


Palma“ 


l każdy najlepszy wybiera... > 
Wy piek uskutecznia się sposobem mechanicznym pod dozorem rab. Wapnera i na letniska ! 


S ż 

ż im „ZłOota-Góra” Ą s kory A 

m Zeligman i S-ka, Łódź, Al. Kościuszki 11. d Roo woj. Własny 
AJAdABECZIAAGABAABAGK RAGGA AGARASE ASH 


HI 
Biegnijcie śpieszcie proszę was = z 
Na Piotrkowską osiemdziesiątdwa Łó ża patentowane 


Bo dziś największy chyba czas MACIE „Palma“ 


P F b M M h M Boć dobroć tylko chwile trwa, niedoś koś i Każe 
s i ścignionej jakości z pełną gwarancją za każ ą 
ierwsza a Tyma | ps ecn aniczna acy Oin. = 108 sztukę do nabycia w następujących magazynach: 
Dawniej ul. Zamenhofa 15 obecnie ul. Rokicińsita 45. Towar pyszny i niską cenę 9, Waienty Gielecki, Piotrkowska 68, Tel. 63-73 
© Kapelusz ten lata musi trwać R bapp, 5 137, — 
Mechaniczny wypiek macy podług ostatnich ulerszeń, Codziennie świeża, hygieniczna IÑ A na kapelusz taki każdy ma wenę. 3. J. Wollman, ` 122, s 
i smaczna maca. Zamówienia zgłaszać: Re 4. f. Dobropol* 73, 58-61 
À teiń UT „ke weń: r ROP ZOJARE CEA x a 
HE a a na 8 i S RPTE | 5. W. Szwaregwski, Narutowicza 36, „ 85-25 
sprzedaż hurtowa i detaliczna odbywa się: SKŁĄD KAPELUSZY PREZENCIE 
w Centrali — ul. Piotrkowska 112 Fingerhut — Kilińskieco 55 ig api s 
w filji — s Zeromskiego = 5 Sossahoia — Cegielniana 61 HAJMAN TUROBIAGA Palma“ „Palma” 
w cukierni N. Weinberga — Piotrkowska 5 ingerhut — Wschodnia 72 Piotrkowska 82 (sklep frontowy). patent N: 593 Nè 393 
M, Jelin — Piotrkowska 24 3 ( P owy) 9 patent i 


Zjednoczeni Melętrowie PieKarscy 
w Łodzi. 


Teme weary VE AE" 


Na raty i za gotówkę! 


Fabryka Luster i Niklarnia 
F zg 11, tel 59-03 


DALA | „ŻE 


Piotrkowska Ne HG / Aj; | Łomżyńska 14, tel. 59-03. 
I piętro, front, tel. 21-61 PA. gfi j Wielki wybór Mebli, Trem, 
Poleca po cenach najniższych Toalet i Luster wiszących 


w dużym wyborze Í g Przyjmuje się do nikłowania | srebrzenia 
i na dogodnych warunkach || Ji platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 


MEBLE mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p. 
Jan Candryk, Łódź 

Dywany vng" 

ŁÓŻKa "we tmywalnie 

akc. Konrad, Jarmoszkiowicz I S-ka 


Patentowane materace i M PCANY 
Łóżka polowe, leżaki. 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 


FRANGISZKA GRĘTKIEWICZA 


Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35. 


Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9r. 
do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe 
GARAŻE i WARSZTATY. 
Orzeczenia techniczne i remont samochodów 
Speera Kurs dla morgar mada A 

TEES BJ GERI? Ea 


ə | LETY Afelier Przemysłu Artystycznego H A Fry 
RE Łódź, Piotrkowska 81,1 p. pop. ot. tel. 55-99 
SZĄ Wykwintna damska bielizna 
= Story, Kany, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze Białe i kolorowe  -—- N A S I O N ą 
> | pierwszej jakości, HEMOGEN 
Ńoncesjonowane 


0 mka MWK MO OWE EZ 


PRD 


supodop 
HUNNIE A 


> h rolne, traw, drzew, warzywne i kwia- 
Kursy Kierowców Samochodowych, tów, oraz narzędzia i przy- orygina ny 


W. Woyna i S. Sieprawski ! 


ul, 
telef. 125, 


w ŁODZI, ul. Św. Andrzeja 10, 
telef. 68-56. 


nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty i garaże na miejscu. 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 


Orzeczenie techniczne. Porady fachowe, 
Eo eco on o 


OYVYVVYVVVYVVV UL 


o cenach najniższych poleca 
P 3 7 P wykwintny manicure by futrzane oraz kapelusze i czapki. 


miron 


Przyjmuje się do przefasonowania kapelusze. 


„RAJ DZIECIĘCY”, 34 Narutowicza 34.|Odciski  Syemati czbów s 


7511 DRE Klinika lalek na miejscu, 


Gabinecie Kosmetycznym ; p - 
| Pracownia na miejscu. 


auliny Zylberowej 
Al. Mościuszki 27. 744 


Ważne | patent Ne 595 


są | rządy ogrodniczo - pszczelnicze 
N p í polecają składy Z firm 
dy > L. JASINSKIEGO 
Łódź, Piotrkowska lil, tel. 49-11. PTOWAWZAJE oli ISO. 
N Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój: w ŁĘCZYCY, Poznańska 30, 


RATY ów msa "| Kory, "ze P, EZERNIKOWSKI 


MĘSKA i Towary, poleca” 79 WSCHODNIA 72 


ae 
5 


R A RWE L1dL mm mm 
F ARTAWETEZE: i] uwaca |f Firma „WYROBY FUTRZANE“ { 
ZABAWKI l walizki keno cja HENNA F U Bk S LANE i 


po cenach konkurencyjnych poleca: Konfekcję damską, wszelkiego rodzaju wyro- ij 


è 
a o 
re p 
am 
£ 
£ 
W 
eyi 


LRAFUJLIE SIĘ 


"Br. TO 
gdzie tamio i dobrze 


TY LEO 


u „Zjednoczonych Fotogratów” 


kódź, ul. Narulówicza 13. <æ Telefon 25-00 
Ceny kónkurencyjńte: 
12 Fotografii m, biust Zł. 
6 POGZIÓWEK cna towa” 
6 ro.ograiii gabinetowych 
1 toriref duży 


(GAY 


cala ftóurą 
roziniar 40850 cm. 


2 fiat. cała tigura 39 
UWAGA: 
Od p-p. Amatorów przyj nuje sią wszolkia roboły 
fotograficzne. 


Nievogoda nie robi różn cy w zdjąciaza 
Zawład czynny baz przerwy od 3:aj uo -0j wiecz. 
h ent+w firma nasza nie wysyła. 


Rd PGR IKA UŁ ŁO WE 0 A CA AA ZZ OU TZ LHDKAC 


SXŁAD ELEKTROTECHAICZNY 
Biuro urządzeń clektryczńych 


rt ISKRA” 


wł L Frydman. 
ŁÓDŹ, GŁÓWNA L 50 TELEFON 67-61, 
Wytrnuje wszeikie roboty w zasres elektrot: <chmie | 
ki wch.dzące. Zvrandole, żarówki wszelkiego fO- 
dzaju staie na skladzie 
"e Ceny przystępne 


t 


Mechaniczn” „fabryka tkanin metalowęch i wyrobów druc lanych 


JOZEF HESSE S=cy 


Łódź, ul Andrzeja Nr 43. — Telsfon Nr, 95-23, 


Edz. od roku 1824, Medal Sfrrtny 1528 r. Grand ir x 1:00 r. 
Medal wielki zloty 1312: t Konto czekowe P. K O. Nr 62:054 


Parkany druciane, Slatki i SIATKA „RA D TZ" 


LoC wszelkiego rodzaju g tł 


ZOK 
ZAWIADOMIENIE. 


W p'orwszorzędnym ZAKŁADZIE FRYZJERSKI DAMSKIM i MĘ SKIM 
RYSA M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12 


CENY ZOSTAŁY OBN:ŻONE: 
Salon damscii Sałon meska 
r 


Strzyżenie Hań 4ł, 0.80 | Golenie 40 
Strzyż. uczenic Zł, 0.60 || Strzyżenie .« . CU 
Wodna ondulacja 4 chłopców » E0 

od Zł 1.— || Mycie głowy „ 50 
Mycie głowy Wraz Eiektr masaż „ „ 50 
z elek. suszeniem manicure . « « « W 


włu sów £t. 1- 


Salon darski prowadzony jest pod kier. wybitnego. fachowca 
p. Franciszka. D współpracownika łiimv Kadoszycki 


Biuro Eleilrolechn CZ06 MSATA 


Radjoaparaty piërwszorzędnych firm 
Urządzanie radjoodbiorników na 6-cio 
mies ęczne spłaty o każdej ilości lamp 


Sprzedaż Artykuiów  Elektrotechnicznych 


JÓZEF KACZMARSKI 
DE. o eg E ORA PiotrkowskKa 286, tel 28-93 


PORADNIA 


WENERQLOGICZNA 


Lekarzy = specjalistów 
ZAWADZ <A 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz 
11—i12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp 
leczenie chorób 


wenerycznych, moczopIci 0- 
wych i skórnych. 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacja z neur ologiem 1 urologiem. 


Gabinet. Swiatlo leczniczy 
Kosm tyka „ektrska, 
Oddzielna poczesaini: dia Kobiet 


PORAJA 3 ZŁ. %—4 


NASIONA 


ET SPUŁDZIELNIA | 


ui, Sienkiewicza U, 


Od medzelji dnia 4 do niedzieli 
dnia 14 go kw'ietnia 1329 r wł. 


Klejnot twórczości POLI NEGRI 


w łabędziej pieśni miosnej 
pod tyturem : 


Miłastki Aktorki 


Mistrzyni miłości POLA NEGRI 
crała wspaniale komedje m.lusne. 
aż do chaili kiedy nokochała sáma.. 


NAS. ĘPNY FRUGRA M3 
Miłość iłzy Szopena‘ 


ję" wielkich uczuć wielkiedu 
czowe a, W rolach głównych 

Pile re B'znchard, Miary teli 

panre MARNE ZWAZ A PETE ACDC PORADA RA 


roczą eX ul: SU W Wail. puwSszEdni e 
z wy:atkiems bót, og. 4 p p. Zuśw 
sobotv, nieaziele 1 śwętao g.12 Wp. 

O:t tn seans o gudz 1. 
Na I-szy SE: 08 cenv MARREN Zo nAg cenv M esc zniżone.» 


PEE N 


tiowa otrzymiają warzywne pastewne i kwiatowe 
cierpiący na mieinoc p ( ; sa P 5 

za AE E kosztów przesyłk! W wyso» pierwszorzędnych firm krajowych 
kości 1 zł. ewent znaczkami poczto |1 zegramicznyca piei vszej |aKOŚCI 


wemi bezpłatne moją ksieżse o mym|do nabycia w składzie apiecznym 


sensacy'nym Y vnaiazsu: 
EB, PIL. 
REKA”. ? 
3 HEU Łódź, Piac Reymonta 5/6 


Adres; ARTUR INDIG, Ciuj (Rumunja) ; 
vh Universitate * (Górny Rynek? 


ii najeykwiatniejszych ub.orów męskich, damsxich i dziecinnych 


| 


144V = „GŁOS POLSKI: — 1929 hi 

, . NOCDWE 
Tamica ma Woe” |DRZEWKA EEE 
„Lecznica na Wólce Haji 


lekarzy specjal stów i gab net latarka - dentysiybżny 
ul. Piotrowska Nr. 157, tel. 49-00 


rewyamzowana i rozszerzóna 


Operacje, Rehtgen. Poradnia dla matex: Wizyty 
na mieście w dzień i nóć. Analizy Pogotowie 
po.ożnicze w dzień i w nocy. Gabinet 


|krzewy, rŻżEg rośliny zinotrwił: i wszelsie 
rozsady poleca w wielsin wyvorze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy 


kostnetyczny. 
Naświetl. lampą WE Pad kierównictwem Łódź, ul. Piotrkowska 241: 
3 zł. nagp n ee 


Bacznóość! Baczność! 
Ma sezon wiosenny 


Elegarć ie ub'ory äam-4ie;, męskie i dziećińne w kolc- 

sainvin wyborze wedłu4 na'nówsz:ch tas nów rówież 

ws<e;kię vDstalunki Z %iasnegó | powierzone > towaru 
po cenach Konku, ency nych 


pekora K nfekcy ny” 
Główna 40, tel ion (14 «6. 
UWAGA Urzętnikom dorodne wartki, 


mum 444 Piw 


LUSTRA 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
= poleca 


FABRYKA LUSTER 


OSHAR RAHLERT 


È ô dá, ul. Wólczańsiia 10). 
1eletorń 80:16. 


| Sieóska aa pd hakt 
Wyciąć i zachować! ý 5 


EWA WA” magazyn ubiorów 
— uczniowskich ! dziecinnych — 


M MIGDAŁ 
Łódź, Gdańska 59 


— Wykończenie wykwintne i akuratne. — 


WIEL I WY.óR 


LAMP ELERT YZ. 


po cenach Ańisaicnh poleca 
fabryka latip i wyrobów z bronzu 


M. Burakowski 


Te! fan žie 


Piotrk>ws a 37 


Końsumentom Eiektrowni na spłatę 
rataimi miesięcznemi 


Uwagal 


Ogłoszenie rozpowszechnić po wszystkich klade 
sach szkół średnich i uczeldiach wyższ zych! 


Feliks Zasański 


Wśród gromów iburzy 


Zakładafcie kółwa filaretów i fiiomatów, aby brzy* 
gotować się do zrozumienia i spełnienia Ewan= 
gelji ducha, 

Książka z przesyłką 77 groszy w księgarniach 
łódzkich (Piotrkowska 181) lub od autora, 


Listy I zamówienia adresować: Feliks Pietrzak, 
Łódź, kóżana 10. Załączyć znaczek pocztowy. 


bdzńs'a 
59 


ZWRÓCIĆ UWAGĘ!!! 
Vy yrõb i Sśorzecah 


oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
po cenach przysiępriych 


Z ZALCMAN 


IŁódź, Głó vna 24. Telefon 64-i4. | 
UWAGA; pracownia na miejscu, 


Eleganckie Panie 
zaopatru,ą się już 


iw wiosenne palta 


w Magazynie Wykwintnej Kanfzkeji Damsuiej 
a. GLI EDSNWNAI AN 
Główna (róg Piottk.) 
Sprzedaż na raty i zą gotówkę 


Ważne dla Kupców! 


W nowoctworzonej iabrycz pończoch wyra- 
biam najnowsze i najmodniejsze wzory i gatunki 
pończoch damskich, mąsiich i dziec nnych. 


I, FUKŃS, Łódź Nowomiejsita 7, 


front, tel. 20 9/7. 
EO "| RA DJOAPARATY 
| PERFUMYJ| 

oraz wszelike artvkuły kosme 
tyczne w  bogatyn wyborze 


NASIONA | 


warzywne, pastewne i kwiatowe 


— Z dk dań 


| === SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Żatwierszona przez Ministerstwo Soraw wewnejrznych 
A. KY_EL, Cegielniana (3, te’. 63-52 
Wyklauy nowej grupy rozpoczynają się t5 kwietnia tb 
Zan sv I intorrarc'e codziennie od 10r wie "z, 


= 


amema mamma |: kN 


maa m AA 


PRZYBORY WOJSKO WG 


i części do budowy polecamy po | policyjne, strażachie, uczniow- 
najtańszych cenach 1 najdogodniej- skie i t. p. (hafty włas: 1ego Wy<orw 
szych warunkach. nania) oraz galanter;a. damska 


Dobry 3-lampowy aparat bez akce- i męska 
sorji tylko 140 zł, J CHWALIŃSKA 


Uwaga! Przerabiamy tanio stare]  F$ŚJŹ: Piotrzowska 118 


pierwszorzędnych tirm kraj wych $ aparaty na najnowsze typy. 
p Pe TE ry Ka Łódzkie Tow. Radjowe PrO nO zx z zzz Żak 
se Piotriowsńka 107. Dr. med. 


M roro Or rS OKS ZKZ A: 


M. WŁODAREKĄ P. MARKOWICZOWA 


Skład Malerjełów Aptscznych 


RZGOWSKĄ 7, jal, Na raty fa ai chor. skórne, włosjy I weneryczne 
— CENY KEYS YAENIE -| o BIELIZNĘ przeprowadziła się 
: TEMES Ch | = dzienną i nocną EHĘSKĄ ej na ALEJĄ zb MAJA 37 
|| PRESA sig RA a telsfon „90-35 
r WNI przyjmu e od 5—9 po pol. 
DAAAAAAAAAAU)| | i, WORD3 E.CZYK, | 3. AEE E ET E E 
— Łóżka — -y u K Ás 1e osi Ę 
polowe „eak, A M w podworzu, lewa oficyna Il p. a 
tka dzie- '£ 
WEN tiry |» [EJ Na raty [| Dr. B. DONCHIN 


Specjal sta choróo oczu 


POwRULIL DO KRAJU 
przyjmu e codziennie od 10 — 1 í 
od 4—7, w niedziele oi 10—L pp. 
ul MONIUSZKI I, 
Te.. 9-97, 


DE a, 


Z wieloletnie $waranc'ą 
Fabryka Łódź, Ju'jusza 4 
Ządać we wszystiica składach 
mebli. 

Hurt — Detal. 


DAAAANCACOEAAD 


dr NETUMARKM 


Dr. med. 


HELLER 


Chorobyskiórne i weneryczne: 


UL. BAWaGT 2 


TELEFON 79-59 Dr. Ign. Margolis 


zali GA 

u. Moniuszóai 5, tel. 70—59 Seki do 1C r. i od 4—S wiecz.! PNOCIAC POOR IDO 

choroby skórne i weneryczne niedzielę od 11=< po poludniu 'Ale_ a Kościuszki Mr. 13 
r 


- AT E a E IA Te eton Gö- 7 
A podżi zy Me Ah a, + doży: i 7 EAA Przyjmuje codziennie 
Godz. vrzvjęć 11—24 5—5. panie 5—5 CERY LECZ! J. od 12—2 į 7—8, w niedzielę lg 


70—. 


| ; Zakład 


ma ppe Ee r Ae E E 


A e 
Przyjmuje zlecenia na 


z własnych i 


Ceny przystępne. 


KUPNO i SPRZEDAŻ |, 


BIŻUTERJĘ 
kupuję. Pelną wartość płacę. Solidne 
* traktowanie „Preciosa“, Piotrowska 125 
w podwórzu, 951 


BIŻUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- 
ciosa”, Piotrkowska 1:5, w PARSE 
95 


Z WAZON W R NK NĄ, 


PLAC 
do sprzedania na Chojnach SOx i0 łokci. 
Wiadomośc: N. Pabjanicka t|3, F. Gral 
983—5 
PZ, Z OE EE YE PA 
FORTEPIAN 
marki Fryderyk bucnholtz za zł. 600 


do sprzedania. Ora 4, m. 5, od godz. 
u—1ż ı 5—5 pp. 965 


ROWER 


używany frmy „Sierpiński“ okazyjnie 
sprzeda m. Zielona 25 m, 24 lilp. 989,2 


=- a NE 


SKRZYPCE 
stare o pięknym tonie okazyjnie sprze- 
dam Zielona 23, m. 24 Ilt p.  1000—2 


SPRZEDAM 


drut kolczasty, Ul. Kilhńskiego N: 166, 
J. Szymański: 1005—5 


NZOZ n A 


PIANINO 


czarne sprzedam za I4L0 złotych Sien-|na skrzypcach, mandoiinie : 
1054] Zielona ż5. m. 24, III p. 


ata 


KTE 11 FSPTOJUA REGA OCZTNIETT PPT. E UR TREE 
2 SE a yar aj SR 4 naa EAS WWE 


kiewicza żż, Sklep tabaczny, 


j 


E oooycnówar wh e defro cya ry 


AELOD EDEA EASA EE 


Wydawca: Tow. Wydawniczso-? 


Krawiecki 


Wykwintny Salon Krawiecki Męski 
GLATMAN 


PiotrkowskKa 121. Tel. 43 41. 


powi 
Wykonania pierwszorzędne podług ostatnich 
modeli ansielskich i 


rasowe, Sp. z 0. O. 


14.1V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


SZOSOWE, 


Zawiadomienie. 


Długo oczekiwane 


ROWERY 


„Mifa* „Esperanto“ 


półwyścigowe i 


torowe 


MOTOCYKLE 


uż nadeszły i takowe poleca za gotówkę į ną długoterminowe spłaty 


Buro Rgeniurowo-Komisowe „WESTFALIA“ 


Łódź, Gdańska 38, tel. 17-96. wejście z frontu, parter, m. 3, 


UWAGA: Dla PP. Urzędników Państwowych, Komunalnych i wszelkim stowa- 
rzyszeniom specjalne udogodnienia. 


FWICKFIT 


Zawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 


sezon wiosenny i letni 
erzonych materjałów. 


francuskich. 
Ceny przystępne. 


AUTOBUS 
na 25 osób w bardzo dobrym stanie 
okazyinie do sprzedania, Dam Samo- 
chodowy, Piotrkowsóa 1153, tel. 50 40. 
1059 


SAMOCHÓD-=TAKSÓWKA 
6-cio osobowa landoleta, prawie nowa, 
okazyjnie do sprzedania. Dom Samo- 
chodowy, Piotrkowska 115, teł, 50-40, 

1040 


RA O Z I KE A ZOZ ZR 


DWIE 
piękne sztory filetowe nowe kol. ecrii 
prywatnie do sprzedania. Piotrkowska 
174, lewa oficyna, 2 gie piętro. 995 


STODOŁA 
wielka w dobrym stanie oraz kierat do 
sprzedania. Wiadomość: ul, Piotrkow- 
ska 48, lewa oficyna, | piętro, tel. 127. 
1052 


KAMIENICA 
5-ech piętrowa masywna z oficynami 
w centrum Bydgoszczy z pieknem 4-ech 
pokojowem mieszkaniem do sprzedania 
wskutek śmierc] właściciela, Elektrycz- 
ność, gaz i wszelkie wygody. Oferty 
| „Gotówka“. 1023 


J> 


TANIO SPRZEDAM 
sypialnię nowoczesną z powodu likwi- 
dacji spółki obejrzeć można Łomżyń- 
ska 14. 955 


NAUKA WYCHOWANIE 


LEKCJE MUZYKI 
gitarze. 
9:8— 


miesięczna „Głosu Polskiego“ 


nie — 40 groszy; z 
kraju zł. €,50.—; 


dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 
przesyłka pocztową w 
zagranicą — zł. 


PAZ W: 7 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji. Starszym i zapóźnionym me- 
todą skróconą. Przygotowuje do egza- 


minów. Ratuje zagrożone promocje. 
Gdańska 23, m. ?, front, | piętro. 1054 


(LOKALE IMIESZKAWIA| 


ZAMIENIĘ 


dwa irontowe 6-cio pokojowe miesz- 
kania w centrum ul. Piotrkowskiej na 
lokal szkolny złożony z 9-ciu sal więk - 
szych o systemie korytarzowym, oraz 
z niewielkiego mieszkania prywatnego. 
Łaskawe oferty dla „Dyrektorki*. 1055 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


L. Stasśkowski Piotrkowska 235 poleca 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa- 
runki dogodne. 705—n 


DONIESIENIA ROZM, 


PRACOWNIA 


wykwintnego obuwia J. Pozorski, Piotr- 
kowska Nr. 92, tel. 59-42. (Sklep w 
podwórzu). Wykonywa obuwie męskie 
i damskie oraz wszelkie reperacje po 
cenach umiarkowanych, 755 


amem e m mA 


POTRZEBNY 


podręczny szewcki, Grabowa 
ili piętro, m. 55, M. Czyżewski, 


N 19' 
990-5 


ze wszystkimi 


10.— 


DZIAŁ ROBÓT CYWILNYCH. 


Zaangażowane zostały najlepsze siły fachowe z branży krawieckiej oraz specjalista krojczy ze stolicy, — 
niejsze desenie materjałów pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych, 


Skład bogato 


UWAGA: Umundurowania dla oticerów rezerwy ze specjalnym rabatem. 


M 


ZEWANIEM POD 


PRZYJMUJĘ 


do haftu chustki, obrusy, poduszki. 
Warunki dogodne, uł, Abramowskiego 
je 58, m, 25 950 


| CA nn mz, 


POSZUKUJĘ 


wspólnika z kapitałem zł. 2.000.— do 


warsztatu mechanicznego, technika 
lub dobrego ślusarza* Oferty do adm. 
pod „Fi, D*, 964 


HAFTOWANIE 


imereżkowanie, okrętkowanie, znaczenie 
przyjmuje M. Baruch. Piotrkowska A 
1 


POTRZEBNE 


natychmiast 6,000 złp. na I Ne hipoteki, 
Procent z góry. Zgłoszenia pod 8,000. 


POTRZEBNA 
zdolna koszularka. Zgłosić się Nowo - 
Zarzewska 16. Pralnia 1002—2 
POTRZEBNA 
osoba do dzięci. Kilińskiego 60, poprz. 
ot, Ill pẹ, m. 47. 1035 


PO CO śPICIE 


na słomie gdy od 5 zł. tygodniowo, to 
każdy może dostać otomany, materace, 
tapczany, leżanki i krzesła Solidnie 
wykonane u tapicera P, Wajsa, 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 13. 892 


wszechświatowej 


MASZYNY DO SZYCIA 


centralne i gabinetowe. 


istm. od 1898 r, 


Łódź, Piotrkowska 47, tel. 15-38 


Polecam do nadchodzącego sezonu wiosennego. 
PŁASZCZE GABARD. podług najnowszych modeli angielskich oraz PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE z najlepszego angielskiego płótna. 
Ceny wyjątkowo dostępne. 


OBE. 


sławy 


„Veritas“ 


„PUCH' 


zaopatrzony w najmod- 


St Biberqa 


Moniuszki 11 


DENI Via Ź Choroby skórne 
10. y; ŻA i weneryczne 


Li 4 


elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5e wikcz, 
w niedz. od 10—12 


| 


4 


GAND 
CAKO 
PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks Gat , Przej 
trwali i wykwintne obawie Aao 


męskie i dziecinne po cenach przy- 
siępnych. Iteperacje na miejscu. 029-51 


NN 
GABINET 


kosmetyczny Marji Janowskiej Piotr- 
kowska 114. Usuwanie wr BASE 
piegów, wągrów i innych wad cerv. 
Masaże. Pielęgnacja skóry i włosów. 
Przyjm. 1—5 w. 1001—33 


CHŁOPCA 


4-ro wiesięcznego oddam na własność. 
Blońdynek oczy niebieskie, niechrzczo- 
ny. Wiadomość: ul. Juljusza Ne 25, u 
gospodarza. 0 1005—2 


A O, 


MATRYMONIALNE —  * 


Szybkie— Pośrednictwo Warszawskie — 
przyjmuje do dnia 18:go r. b. w 
ŁODZI 6-go SIERPNIA NM 10, m. 17, tel. 
2 z entre, Warszawa, Tłomackie 
< m, 1/, telefon 502-49, sk 

574, Oddział w Wilnie, Jałowe US 
pokój 18, telefon 6-76, Dyskrecja za: 
pewniona, 962 


„ZWYCIĘSTWO W MIŁOŚCI”. 


Jak zdobyć miłość ukochanej osoby. 
Czary. amulety, talizmany słynnego 
hypnotyzera Szyllera-Szkolnika. „TA= 
JEMNICA POWODZENIA”. Jak żyć, 
czynić, postępować, aby osiągnąć po- 
wodzenie. Dyskretne opakowanie pole- 
cone wysyłamy po otrzymaniu Zł. 5.—. 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta 
jemna*, Skrzynka poczt. 575, 1027 


Ggłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalfowy. 
1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. Str. 5 szpalt, — Nadesłana 
po tekście 30 gr, str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu naj- 
mniejsze 1 20 zł. Poszuk.wanie pracy 10 gr.—Ogłoszenia zaręczynowe*t zaślubin iw2 19 zl ai» - 
szenia zaniiejscowe obliczane sa o 0 proc. tirm zarr » 100 nr. zn zastrzeżone miejscowe Aur u 


Drukarnia „Głosu Polskiego”, Łócź, nl. Piotrkowaka 86. 


v 


Redaktor: Hipolit L. Piątkowska 


